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Czeka nas praca u podjrat/, sięganie po 
drobne oszczędności mas i wytworzenie 
t  nich finansowych podstaw dla rozwoju 
ekonomicznego kraju. Współudział gminy 
m. Krakowa w subskrypcji nu cukrownię 
w Bienczycach powitać należałoby z wiel 
kiem uznaniem, tfdyby nie wchodziły w grę 
zakulisowe sprawy, tak  dobrze snaae mie­
szkańcom naszego ciasta, uprawianie osobi­
stych interesów i nadawanie im narodowego 
i politycznego pozoru. Współudział inlcysty- 
wy publicznej w tworzeniu wielkiego prze 
my stu jest wprost koniecznym, bo staje się 
boćź.-em 1 budzicielem przedsiębiorcę' ści, 
zwalcza obawy szerszych Bf^r do skupu ak­
ty Jt a tem ( ,- j rm  przyspiesza upiaemysło- 
wlenle kraju. Sądzimy, źe krok ten powi­
nien zachęcić szerokie koła ziemian do snb 
BKiypcyi na pierwszą cukrownię na złami 
krakowskiej.

Obowiązkiem naszym powinno być nie 
dopuścić do zagarnięcia jej prz?z kapitał 
obcy. któremu otworzylibyśmy bezkrytycznie 
podwoje banku przemysłowego, uddnjąc go 
zewnętrznym i wrogim spływom. Wołaliśmy 
i wołamy „Popierajmy przemysł krajowy"! 
Ratujmy upadaiąry nasz przemycł i ręko 
dzieło przed obcą konkurencją, a następ 
stwem naBzycn wołań było stw> rżenie Banku 
Przemysłowego. Dzisiaj nawoływać musimy 
do rrówrowi żenla obcycn wpływów póki 
cs&e i wnet rozlegać się będą głosy „Ratuj­
cie Bank Przemy sto^ry*, k tóry przy poważ­
nej pomocy kraju ctał jią ekspozytury dolno- 
austryacklego Banku, ciężącego Już nad roz 
wojem gospodarczym kraju.

Nie przemawia tu nieuzasadniona nieebęć 
nasz-go pisma, ie  Bankiem tym zawładnęli 
Judkiewicze, Bazeay, ze swoimi adherenta­
mi, że w kraju o*ły*n spotyka się dotych 
czasowa akcya tej Listy tu cyi z ostrą i uza 
ssduioną krytyką. Liczyliśmy się z tem, źs 
każda nown insty tucja nie może obejść się 
bez pewnych wad i usterek, lecz tu  wchodzi 
w grę system szkodliwy dla kraju i Jego 
przyszłości, k tóry w samym zarodku usu­
nąć należy.

Czesi cd szerrgu lat bronią się przed in- 
wazyą niemieckiego kapitału, strzegą każdego 
posterunku ekonomicznego, każdej fabryki 
przed niemieckim, zaborem, licząc się z poił 
tyczneml następstwami, jakie to za sobą po 
ciągi. Nie gardzą Jednak kapitałem, który

im nie zagraża, chętnie Jeżdżą do Paryża dla 
zainteresuwaala francuskich sfer przemysło­
wych swojem życiem g^spodarczem, ko­
rzystając, o ile stę da, z taniego kredytu. 
Nowym dowodem Jest utworzenie w Pradze, 
czesko-franeusktago banku Przemysłowego 
„bank de Pioduofcrie" z kapitałom zakłado­
wym C 000.000 fr.

Do prezydyum został wybrauy Lr. B*que- 
nault de Pucbesse, juko prezydent, a Jan 
Nowotny, jako generalny dyrektor Oleskiego 
Banku Przemysłowego, został wiceprezyden­
tem nowopowstałej insty tuc/i finansowej. 
Pozostają nam zatem nietknięte rozerwoary 
pieniężne Francyi, które, jak czytamy, rozle­
wają obficie pieniądz francuski po całej Eu 
ropie. Do współudziału potrzeba je zaprosić, 
potrzeba wskazać im wywłaszczone przez 
Prusaków Zagłębie krakowskie, które doz 
pomocy obcego kapitału trudno byłoby ura­
tować. Lecz dopuszczając kapitał ten do 
współudziału, mus my zabezpieczyć swe pia- 
wa gospodarza, by aie popełnić błędów, 
które popełnieno ^  „Zagłębiu dąbrowskiem", 
pozwalając zupełnie wywłaszczyć Je Fran­
cuzom.

Chcąc uchronić się od popełniania daw­
nych błędów, śledźmy tylko z uwi gą spraw­
ność gospodarczą Czechów, wzorujmy się na 
niej, a wówczas wyjdziemy z labiryntu 
eksperymentów, które tak dotkliwie odoiły 
się na naszym kraju i c&ien. społeczeństwie. 
Powinniśmy przyznać, źe j«k ojcowie nasi, 
taksamo i my nie posiadamy zmysłu przed 
siębiorczcści, ż< nie staraliśmy się go roz­
budź ć, źe stronimy od hasia „Swój do swe­
go", a co jest dowodem nieufności we w n 
sne Biły, że ta  leniwi Jestesmy, by je soli­
darnością 1 obudzenkm patryotyemu ekono­
micznego wytworzyć. Staramy eię nie wi­
dzieć i przemilczamy swe wady.

Z uszanowaniem patrzyć musimy na 
Czerhów, którzy pozbywszy się wspólnych nam 
wad słow anskich, przyjęli i spotęgowali d ,- 
bre strony kultury niemieckiej, utyli jej za 
let umiejętnie do walki z najezdcą, zagar­
niając nawet pomniki tej kultury wznie 
słone na ich ziemi. Przypatrzmy s :ę ciągł-J 
kulturalne] walce dwa ąpredów w Czechach, 
przypatrzmy się dumuie stoją ym gmachom 
I pałarom w „Złot! j  Prcdze", które przeszły 
w ,ak  krótkim C4ss'e «  narodu
cze“k*ego, zmuszonego od podstaw budonrań 
swój potężny obecny byt narodowy, który  
nie mając ani magnatów, ani potentatów fi­
nansowych rękami spracowanemi od pługa 
i n łota kuł swoją przyszłość, wyparł i z»- 
gam ął dorobek swych najezdców, zacisrając 
ślady, jakie opancerzona dłoń wroga na 
ziemi jego zostawiła.

Stało s ą to bez krwi przelewu, a dawne 
prst-śDdow anta ątawrły się tylko podnietą 
do dalszej pracy. Wodzem, który powiódł 
naród do walki, był skromny, lecz genialny 
syn ludu, znający jego wady i słabości, Ifcj 
zdający sobie sprawę z potęgi, jaka w nim 
drzemie, był nim Palacky, który przygoto­
wawszy glebę pod siew narodowy hasłem 
„Swój do swego" obudził lud z letargu, wy­
tworzył z niego potęgę, która zatrzęsła sta­
nem posiadania wroga, nadając zniemczo­
nym miastom czeski charakter.

Nie pojawi się tam  śmiałjk czesk’, któ­
ryby z łamów czeskiego organu ciskał gromy 
na iuazi, dążących do unarodowienia zycla 
gospodarczego t brał w obronę pasorzytów, 
którzy setkami Ifctmiarskich instytucyj 
podcinają siły i sprawność narodu i nie po­
zwolą mu na własnej ziemi ukuć swą samo- 
dzielność. Niema tam taaifh trybunów lu­
dowych, którzy, pod pozorem obrony ludu 
ala gadzinowego grosza ot.zymaaego od 
ameryKańsk'ch cpekuiantórt, prowadzą bez­
karnie Land il żywym towarem, współdziała­
jąc w spekulacyjnem osadnictwie za mo- 
rcjm. Ti.k!e indywidua wypluł ze sieDie na­
ród czeski, bo tam zasługi, a nie krzyk 
i podkurzanie, ludu ar. miernikami w polity­
ce, a naród zdonywszy pracą swój byt, gar 
dzi demagogami i ragiarzam i i usuwa ich 
od wpływu.

Wierzmy, że I u n^s rerlaa  praca po­
kona marną politykę i porwie lud, który 
postawi silny fundament pod nasz przyszły byt 
narodowy. Rotnan Woyczyński.

W zamieszeniu.
Na ogól biorąc, sytunfya polityewnai woj­

skowa ua półwyjpfo Bałkańskim od wczoraj 
ppawie, że się nie zmieniła. Faktami t,sś 
godnymi do zanotowania z wczoraj są: ofi­
cyn! na propozycya Rumunii, wystosowana 
do Serbii, Grei-.yi i Czarnogóry, aby wysłały 
swych deiegatów du B u k a r e s z t u  dla o- 
brad nad zuwieszeniem łutoui, dalej wsirzy 
manie marszu wojsk' rumuńskich na S o 
f i ę ,  a wreszcie uchwała konforencyi am ba­
sadorów w L o n d y n i e  co do wysłania je­
dnobrzmiącej noiy do 'Ttireyi w sprawie cof­
nięcia się jej wojsk ua linię E n o s - w U d y a .

Co do pierwszego z tych faktów, to na 
leży stwierdzić, ze, jak  dotiid, tylko Czarno­
góra odpowiedziała wezwaniu Rumunii i za­
mianowała swych delegatów, Serbia zsś i 
Grer.ya tego nie uczyniły. Pomimo tego Je- 
daak w Bukareszcie nie tracą nadziei, iż 
dzięki usilne] interwency! króla K a r o l a ,  
można się z tem liczyć, że w posuwaniu się 
naprzód wojsk serbskich 1 greckich nastąpi 
pewoe zwolnienie i ze korfereneya nędzie 
się mogła w naotępnym tygodniu zebrać.

Zresztą Serbiami ffrety£|j^s*u}ą się Opór- 
neml metylKO « jc e "  kn pokojow. zmierza 
jących propozycyj Rumunii. Państewka to 
bowiem, upojone swnm powodzeniem w zdra 
dziecktej walce % Bułgaryą, głuche są także 
na przedstawienia, czynione im ee strony 
mocarstw. I tak, z A t e n  donoszą, że po­
nowny pr/yjazny krok R isyi, uczyniony u 
rsądu greckiego i serbskiego podniósł ko­
niec sność zawieszenia broni z powodu nie­
zwykle krytycznego stanu Bałgaryi, który 
poważnie „status qu “ zagraża. Wkrótce po; 
tem przedsięwzięły Austrii-Węgry krok tej 
samej treści. Na ten kruk odpowiedziano 
jednak z Aten i Belgradu, że wobec zdra­
dzieckiego (?!) po-Ttqpowanla Bułgaryl, nie 
może być mowy o zawarciu zawieszenia bro 
ni przed podpisaniem preliminarzy pokojo 
wych.

O przebiegu zaś wczorajszej konferencyi 
ambasadorów donoszą z L o n d y n u ,  ze po

ustalerdu jednomyślnej opinii mocarstw, aby 
Turcya cofnęła elę na linię E n o s - M i d y a ,  
ambasadorowie uchwal li w r ę c z y ć  j e d n o ­
b r z m i ą c ą  n o t ę  w K o n s t a u t y n u p o l u  
o s o b n o  z e  s t r o u y  k a ż d e g o  z mo  
c a r s t w .  O kroku zbiorowym nie było mo­
wy. Rosyjski ambasador szczególnie euer- 
giczme występował i przedłożył niezachwianą 
decyzyę rządu losyjskicgo, aby nie dozwolić 
oą obsadzenie ponowne terytoryów przypa­
dłych po wojnie Bułgaryi przez Turcyę. D a ­
w a ł  o n d o z r o z u m i e n i a ,  ż e  R o s j a  
c h w y c i  s i ę  ś l o d k ó w  p r z y m u s o ­
w y c h ,  j e ż e l i  k i o k  d y p l o m a t y c z n y  
z a w i e d z i e .  Projekt rządu francuskiego, 
aby Rumunii powierzyć zmuszenie T urcji do 
uległości, nie spotkał się z uznaniem.

Niejednokrotnie zwracaliśmy uwagę na 
to Alerujące stauowltko, Jakie obecnie przy 
padło Rumunii w sprawach oalkbńskfcfa. 
Dlatego też nie boz interesu są doniesienia 
korespondenta „Daily Telegraph’u“, Dr D ii 
i o a u  z B u k a r e s z t u .  Podaje on w for­
mie zupełnie pozytywnej, żfo Rumunia zde­
cydowana jest, ossezędz ć Bułgaryi upoko­
rzenia przez obsadzenie stolicy nletylko ru- 
muóss.I->m, ale wogóle każdem obcem woj 
Lk:em R u au  da nse dopuści także -to ohsa- 
dseoia W i d d y n l h ,  na który S ir bo wie ma­
ją wielki apetyt. Wbdle zdania gjbiweru bu- 
karoszteńskiego, W l d d y ń  albo musi pozo­
stać bułgarskim, albo też prsypsd^e Rumu 
nii. Wogóle zaś Rumunia n-e ohoe osłabiać 
Bułgaryi, gdyż powinna ooa być postawioną 
w możności stawienia oporu inwazyl turec- 
KieJ.

Jak  s!ę ma w istocie spraw* z tą inwa- 
zyą — dokładnie nie wiadomo. Ż ódła turec­
kie podają, że armia turecka rie  posunęła 
się poza dawną granicę bułgarsko-turecką, 
Drueciwnle ź*ódła bułgarskie twierdzą, iz 
Turcy posuwają się ua t9rytoryuro bułgars- 
kiem w feieiunku J o  m bo Ii 1 AJ t o s ,  mor­
dując i pai.c po droaze. Zdaje się, że praw­
da leży pośrodku, a m<Haowicie, źe granicę 
bułgarską przekraczają oddziały nieregularne 
hastybcżuków, podczas, gdy regularna a r­
mia turecka Zatrzymała się przed granicą.

W każdym razie Turcya gotuje się ua 
se r/o  do podjęc.a ^afki, skoro, jak  donosi 
„Frankfurter Ztg.“ z K o n s t a n t y n o p o l a ,  
jfmobuizował*. trzy małn azyaly^kie korpus?

•uli Mobili zaufa ty cu 'korpusów J.ust. 
wiście odpowiedzią , na mobilizację, )„ką 
z gorączkowym pożpiecbem piseproWądajt 
Rosya w okręgu kaukaskim, gdzie konsy 
st,ują trzy korpusy armii w Tyflisie i Wla- 
dyKaukazie. Korpusami tymi dowodrą genera­
łowie: M y s z l a j e w 8 k i j ,  l r m a n  i K o n ­
d r a t o w i c z ,  naczelna ■ aś komenda tego 
okręgu spoczywa w ręku namiostaika K&a 
kazu ks. W o r  o n o o w a - D a s z k ó w  a. W>e- 
deńbka „Die Ze(t“ donosi, że znaczna część 
sił wojskowego okręgu kazańskiego znaj­
duje s :ę już w drodze za Kaukaz.

W Londynie z niepokojem śledzą zbro­
jenia Rosyi, Ł tónm  s P e t e r s b u r g a  
wc oficyalnie zaprzeczaj ą, upatrując w nl* h 
wielkie niebezpieczeństwa dl» pokoju euro­
pejskiego, ponieważ rozciagalą się one nie- 
tylko na Kaukaz i nie są jedynis skie­
rowane przeciw Turcji. W angielskich

sferach kierujących panuje przekonanie, że 
jeżeli RosVa tych zbiojeń nie poniecha, to 
Austro-Węgry sie pozestaną ich rbojętaym 
widzem.

Wtedy, oczywiście zacznie się na nowo 
stan naprężenia, podobny do tego, jaki trwał 
przez ubiegłą jesień i zimę, t r,aa, którego 
skutki tnk fntatnie doiąd odczuwamy. 
I znów znajdą się w zawieszeniu wszystkie 
najwsżn ejsze sprawy polityki zagranic.n aJ 
Auatro-Węgier, a ich spr-wy wewnętrzne 
będą szły jeszcze więcej kulawo — jeśli to 
wogóle Jest możebnem — niż dotąd.

Z dnia.
Rubini i reforma wyborcza

UkraińsKie „biło“ najmuje się naszeml 
onegdajszemi uwagami o potrzebie zgudaej 
współpracy Poiakow i Rusinów w S ijmie.— 
Organ ukraiński jest praeciwny zaprzostan.u 
obstruKcyi ruskiej, pisze bowiem:

„Na taką „idyllę" spokojnego współdzia­
łania przy uchwalaniu budżetu i innych ko­
nieczności k.Łjowrch w tej nadziei, że pol­
ska strona w owe ezlachetności zgoozi się 
na sprawiedliwą cha uarodu ukraińskiego 
reformę wyborc?ą, Polacy ukraińskich pu- 
słów już nie złapią. Dotychczasowe d .śwad- 
czeuia są dostateczną asekuracyą przeciwko 
temu t A jeżei.by polska strona miała ocno- 
tę zwalczać ukraluska ubstrukcyą przemocą, 
taki krok przypieczętowałby rozbicie S j mu .  
Tngo nie radzimy, bo naprawdę lepiej oyłoby 
nie doprowaanać do ta rie  .-o roz-siąFama — 
lepiej dia polskiej strony I"

„Diło" etui staie na stanowisku nieprze­
jednanym. Należy jednak mieć nadzieję, że 
ruscy posłowie będą rozsądniejsi i poczują 
się do pewnej odpowiedzialności wobec swych 
w yborcó w.

Awantury obstrukcyjne już się przeżyły i 
ar.w»t w Wiedniu nikomu nie imponują i 
O:kogo nie zastraszą Polakom nie ś ii się 
auwet o uzywmiu „przemocy", — ale mogą 
i powinni wystąpić przeciwko gwaitom i wy­
brykom obatfukcyjnym wszystkimi środka* 
mi, które wskazuje regulamin. Nie mogą 
również marzyć Rus a. o tem, aby narzucać 
Polakom reformę wyborczą, sprzeczną z ich 
interesami. Tutaj jedyną drogą jest uczułby 
i rozumny kompromis, Któryby aał Rusinom 
to, co się im należy, aie polski stun posia­
dania gruntownie i trwale zabezpieczał.

Po stronie polskiej istnieje jak  najlepbza 
chęć j ‘Zdorowadsenia takiego kompromisu, 
a od Rujinów tyiko zaieży, aby rrforma wy­
borcza przyszła do skutku szybko i spokoj­
nie. Niestety! dotychczas po stronie ruskiej 
nie można było dostrzedz objawó w, znamio­
nujących jakiś zwrot ku porozumieniu; je ­
żeli zaś Rusi ii liczą 1 spekulują na rozdwo­
jenie stronnictw polskich, lub na pomoc bier­
ną czy czynną pewnych jednostek, to zawio­
dą się pod tym względem gruntownie. Na­
wet p. Stapińskl nie odważy się na współ­
działanie z Rusinami w jakimkolwiek kie­
runku, — boby wówczas opuścili go jego 
najwierniejsi towarzysze. Nlel Polacy wy­
stąpią solidarnie i konsekwentnie nie dlate 
go, aby Rusinów zmajoryzować lub skrzyw-
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CZŁOWIEK, k t ó r y  
BYŁ CZWARTKIEM.

(P o w ie ś ć ) .

— Kto wis, czy ta zagadka, Jaką przed­
stawia Niedziela, riie jest zarazem zagadką 
Świata. Kto witl> Skoro patrzę na jego stra 
■isliwe plecy, szlachetna twarz jego zdaje s ę 
być obłudną maską.bSkoro przeciwnie patrzę 
Qa twarz jego, brutalność pleców staje się 
złudnym pozorem. To wsffystko jednak nic, 
Wobec » r  fcenia, j*kiego doznałem wczoraj, 
ścigając Niedzielę dorożką i Jadąc dość dłu­
go tu i  sa nim.

— Miałe pan czas myśleć wtedy o ta­
kich neczach? — zadziwił się Rsdobff.

— Czas? czyż n* to trzeba czasu? Doz- 
Q“łfcir wtedy wrażenia, że głowa jego, którą 
^IdziŁiem z tyłu, jest właściwie twarzą pa-

~iCą na mnie bez oenu, i i e st0j on pieca- 
nl, zwrócoBy do kom, Tw^rz ta podskaki- 
^*ła dziwnie przy każdym ruchu.

— Ależ to było okropne! — rzekł z« 
*8roz,  Buli. _
m Więcij' niż okropne. To byf najgorszy 
“*®n>ent mego życia. A gdy w parę minut 
J,'1; '®  Niedziala odwróc'1 się do mnie, rzu- 

mi k.irtaę, zrobił r a  mnie wrażenia 
ego adunia, bawiącego s’ę z dzie- 

W chow’ n go.
"  Za dużo tej zabawy rzekł **r :re-
V spoglądając z podełbn na swe podarte

— Słuchajcie — zawołał Syme z pato­
sem. — Chcecie, żebym wam powiedział za­
gadkę świata. Wazystko, co znamy, przed­
stawia się nam tylko z odwr. tnej strony i 
dlatego wydaje się nam brzydkie, złe i bru­
talne. To drzewo nie jest drzewem.Ta chn u 
ra nie Jest chmurą. N’c na świecie nie chce 
asm pokazać swej właściwe] twarzy. Gdyby­
śmy mogli obejść naokoło i spojrzeć z 
frontu —-

— Patral p a tn .! — wołał Buli — balon 
spad*.

Nie trzeba było zwrrcirć nn |,to uwagi Sy- 
ma. który i tak  nie spuszczał s oka balonu. 
Widział też bardzo dobrze, jak świetln8 kula 
zatrzymała się chwilę na niebie, a potem 
spuszczać się znezęta powoli i opadła za 
drzewami naksztatt zachodzącego ełońca.

Cełowlek, zwany Wtorkiem, który pra 
wie nic nie mówił w czasie całej wyprawy, 
podniósł ręoe w górę i zawołał bez tchu 
prawie.

— On zgiGął. Teraz wiem nap; v?no, że 
to był mój przyjaciel, ten z ciemnego po­
koju.

— Zgtnął? — obruszył s'ę sekretarz — 
nie zgiofe on tak litw o. Gdyby nawet wy­
padł z balonu, to I tak zobaczylibyśmy go 
wkrótce, brykającego po poiu jak źrębię.

— Prosta rzecz — rze11 profesor — bry­
kał by kopytami jak  grecki Pan —

— Ten znów powraca do swego Pana — 
zauważył z irytaryą Buli — cóż pan tak 
wszędzie widzisz tego Pana?

— Nie zapominaj, że u niego Pan, zna­
czy tyle co panika — dodał sekretarz.

Syme nie słuchał tych wszystkich uwag.
— Jeźtli spadł, to musimy iść za nim — 

rzekł krótko, a potem dodał z nieokreślc- 
nym gestem:

— Ocb! jeśli zwiódł nas wszystkich po 
to, aby się d&ć zabić, będzie to najgorszy z 
jego żartów.

Ruszył z nową energią w stronę grupy 
drzew, za którymi zniknął balon, fctrzępy 
Jego ubrania powiewały z wiatrem.

Towarzysze jego szli za n m mniej ocho 
c*o, wnet jednak wszyscy sbpśc’u przekonali 
się, że nie są jedynymi ludźmi, błąkającymi 
się po tych błoniach. Naprzeciw nich szedł 
przez torfowisko, człowiek jakiś, opierający 
się na sseeególnym k<ju, podobnym do ber­
ła. Człowiek ten ubrany był wytwornie ale 
po etaroświecku, mirł spodnie do kolan, 
pończochy i głowę |akby upudrowaną, kolor 
zrś jego ubraula b jł eseroś pośrednim po­
między niebieskim, fioletowym 1 popielatym, 
a była fco barwa, jaką miewa niekiedy cień 
w łesie. Ruchy jego były spokojna, gdyby 
jednak nie usrebrzona głowa, możnaby go 
ryto wsiąść za deń wędrujaty,

— Geutlemenowie — rzekł, zatrzymując 
się przed sześciu detektywami — powóz me­
go pana czeka na was, tuż obok na drodze

— Kimże Jest twój pan ? — spytał Syme
— Powiedziano m’, źe panowie znacie 

Jego nazwisko — rzekł nieznany człowiek 
tonem pełnym szaruuku.

Po krótkiem milczeniu sekretarz spytał
— Gdzież Jest ten zaprzęg ?
— Czeka on zaledwie od paru minut, mój 

pan powrócił właśnie do demu.
Syme spojrzał na prawo i na lewo i wi 

dzf&ł tyiko zielone pole, na którem  s*ę sam 
znajdował. Drzewa byt} zwykłemi drzewami, 
zaroś1 a zwykłemi zaroślami. A jednak csuł 
się, jak gdyby przeniesiony w kraj czarów. 
Spojrzał r a  zagadkowego posła i oglądnął go 
starann(e od stóp do głów. Nie tnalazł w 
nim nic nad»wyczajaego, P"ócz tego, że mi«I

na sobie ubranie barwy ciemno purpurowe­
go cienia i że twarz jego była brunatno- 
ztoto-ceerwona, J ik  obłok ozłorony słońcem.

— Pckaż uam to miejsce — rzekł K ró­
tko Syme.

Na to człowiek we floletowem ubraniu 
odwrócił sfę n ij rzekłszy słowa i nrowanz ł 
ich przez zarośla, gdzie nieapudziaufe szy­
bko zabieliła się przed nimi szeroka wstęga
gościńca.

Skoro detektywi podeszli bliżej do owej 
drogi, doetrzegll, że jest prawie tatarakowa- 
na sześciu wspaniałymi okwipaźami. Obok 
tych ekwipaży stali szeregiem ludzie w o- 
koa. hJ liberyi, którzy nie wyglądali na zwy­
kłych, prywatnych służących, Jecz rac?ej na 
urjędowych dworaków, mc te  postów jakie­
goś potężnego inonarcby, Nfe ulegało wąt­
pliwe ści, że szFŚć wspaniałych rkwlpażów o- 
czekiwało tu  na sześciu obdartych turystów, 
jakimi byli detektywi. Każdy też z nich 
wsiadł do jedaego z pcwozów, a wtedy ka 
żdy z umunourowanycb służących salutował 
ich szpada (wszyscy bc wiem mieli szpady 
przy boku).

— Co to wszystko znaczy ? — rsekł Bułi 
do Syme, wsiadaj je do swego ekwipażu - 
czy to nowy figiel Niedziel1 ?

— N e  wiem — odparł Syme, opierając 
s<ę wygodnie o miękie poduszki siedzenia. — 
W-em tylko, że jfśli to żart, to jeden z 
przyjemniejszych, Jeden z tych, o których 
słusznie wspomniałeś, że zdradzają one do­
brą naturę Nieazmii.

W B&ooe] rzeczy w ciągu licznych przy­
gód, jakich doznali w ostatnich dniach, była 
to pierwsza, któ~a mogła być uwazaua za 
miłą niespodziankę. Przyzwyczaili się już byli 
do twardych warunków i trudnych okoli 
csnoścl, a tu naraz warunki te łagodziły się

i s ta ra ły  się niesłychanie gładkie i wygo­
dne, ze się prawie nurzali w tej wygodzie. 
Nie pytali rresztą o nic, nie mieli pojęcia Ao 
kogo należ| ekwlpaźe, wiedzieli tylko, że są 
arcywygodue, że mlęko wyścielane. Nie mieli 
pojęcia, kim był scary człowiek, k t^ r y  ich 
tu  przywiódł, ah, wiadz*eH t*le, to  przypro- 
w bi'ził ich do powozów i to im wystarczało. 
Syme zatonął w miękich poduszkarh i rtz - 
kostował s ę ciemną zielenią drzew, rosną­
cych po obu stronach drogi. O ile trzymał 
się Lejdz'.elcii< j i sredt wciąż naprzód z gło­
wą podniesioną, dopóki można było coś dzia­
łać, e tyle teraz poddał sie znużeniu bez o- 
poru i opadł bezwładnie na podusaki. Zwol­
na dopiero i bardzo stopniowo zaczął sobie 
zdawać eprawę z przepychu miejscowości, 
którą przejeżdżali. Widział jak minęli wspa­
niałą, murowaną bramę, prowadzącą, jak się 
?dawało, do wnętrza pysznego paiku. Potem 
wznosić się zaczęli Btopniowo na wzgórze, 
zarośnięte z obu stron drzewami, tak gę­
sto. Jf*,k w lesie, chociaż pewien ład, zacho­
wany w rosnących drzewach świadczył o 
tem, że to nie był las. Syme zrobił spostrze­
żenie, że zielone szpalery, roscąc.e po obu 
stronach drogi są tem, ozem być powinny, 
to jest prawdziwym żywopłotem, ścianami 
żywej zieleni. Żywopłot taki przypominał mu 
zawsze regularne wojsko ludzkie, z tą ró ­
żnicą, ze był od wojska wese^zy. Fuia ży­
wopłotem obaczył wysokie wiązy i pomy­
ślał niejasno, jakby się czuł szczęśliwy, bę­
dąc małym chłopcem, srdyoy mógł wdrapy­
wać się na te  drzewa. Potem powozy wje­
chały w zakręt drogi, skąd ukazał się nagle 
niski i długi dom, podobny do zarhodniej 
chmury, skąpany w łagodnych blaskach za­
chodzącego słońca.

Największy w K rakowi® skład zarzutelki uBstró w ![ w Związku katol. krawców |
U ls try  z  an flle isk ic ft 40  k o r-  1 v ,v ie j  ( s p e c y a ln o ś ć )
C a ł e  g a r n i t u r y  m a r y n a r k o w e  o d  20 k o r o n  i  w y ż e j  ( w ł a s n e  w y r o b i
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dzić, ale, żeby uratować autonomię kraju i 
przywrócić ład w gospodarce krajowej.

Dwojaka miara.
Jak  wiadomo, wszech-Niemcy wygrażają 

pięścią całemu światu i świat cały uważają 
za niezaprzeczoną w bliższej czy dalszej przy­
szłości własność Niemców. Obecnie zabierają 
się do p o ż a r c i a  B e l g i i .  Jest to, co pra­
wda, k iaj niw wielki, ale, jak  mówi przysło­
wie „aoDra psu i mucha". Otóż nierozważni 
fielgijczycy dopuścili się okropnej zbrodni 
przeciwko niemczyźnie. Izba ich poselska 
przyjęła znaczną większością głosów piawo, 
pozwalające kandydatom do szkoły wojsko­
wej, składać egzamin wstępny w języku w a­
lońskim albo flamandzkim, natomiast odrzu­
ciła prawo składania tego egzaminu w języ­
ku  niemieckim. Niemców jest w Belgii po 
dług źródeł wszecbniemisckich około 100.000, 
w rzeczywistości jest Ich znacznie mniej. 
Wszecbnlemcy jednak alarmują nletylko opi­
nię publiczną ale i niemieckie koła rządzące, 
aby energicznie zajęły Blę opieką nad pra­
wami języka niemieckiego w Belgii. Cieką 
wi bylibyśmy wrzawy, jaka by się wszczęła 
w obozie wszechniemieckim, gdyby Polacy, 
których jest 4 miliony w pańBtwe pruskim, 
domagali się, aby kandydatom Polakom do 
pruskicb szkół wojskowych pozwolono zda­
wać egzaminy wstępne w języku polskim I

Rewolucya w Chinach.
Republikańska forma rządu nie może się 

jakoś utrwalić w Chinach. Najwidoczniej 
przeskok od monarchii Łeokratyczno-abeolu- 
tnej do rzeczypospolitej, skrojonej na wzór 
europejski, byt za gwałtowny. Od kilku ty ­
godni nadchodzą znów stam tąd wieści o bar­
dzo poważnycn zaburzeniach, w których po­
łudnie olbrzymiego państwa oświadcza się 
przeciw supremacyi jego północnej części.

Jak  donoszą z dobrze poinformowanych 
źródeł angielskich, po za tym odwiecznym 
1 naturalnym antagonizmem dwóch połów 
„niebieskiego“ państwa należy szukać bez­
pośrednich przyczyn obecnych zaburzsń 
w antagonizmie osobistym między właści­
wym i moralnym twórcą rzeczypoBpolitej 
chińskiej Drem S u n j a t s e n e m  a prezy­
dentem jej J u a n s z i k a j e m .

Dr. S u j a t s e n  i jego zwolennicy zarzu­
cają wprost prezydentowi, że kompromitując 
na każdym kroku rzeczpospolitą, dąży do 
przywrócenia monarchii i nie cofa się nawet 
przed skrytobójstwem, aby usuwać ludzi, 
którzy mu w tem przeszkadzają. Przeciwni­
cy J u a n s z i k a j  a twierdzą, źe za Jego rzą­
dów uprawianą jest takasama korupcya, jak 
i za cesarstwa. Szczególny zaś zarzut czynią 
mu z zaciągnięciem pożyczki pod gwarancyą 
sześciu mocarstw, której zastrzegły sobie nad 
finansami Chin kontrolę, w wysokim stop­
niu uwłaczającą ich godności.

Dr. S u j a t s e n  po zaciągnięciu tej poży­
czki oświadczył głośno wobec ambasadorów 
europejskich w Pekinie, że wywołać ona 
musi Btrassną walkę międsy narodem a rzą­
dem. Przepowiednia Jego zaczyna się spraw­
dzać. W N a n k i n i e utworzono już rząd 
prowizoryczny z Dr. S u n j a t s e n e m  na- 
czele, a za prowincyą F u k  i e n , k tó ra  pier- 
WBza dała hasło do rewolucyi, poszły pro- 
wincye: K i u n g s i ,  H o u n n n a n  1 N a n  
K 1 fi.

Do wrogów J u a n s z i k a j  u przyłączą 
się także, prawdopodobnie, obie Izby parla­
mentu chińskiego, w którym  jego przeciw­
nicy osobiści i polityczni mają ogromną 
przewagę. Po zatem, jeszcze trzeba brać w 
rachubę Rosyę, która ze swej strony czyni 
wszystko, aby w Chinach utrzymać ciągły

stan wrzenia a tem samem osłabienia rządu 
republikańskiego, co jej ułatwić może zabor­
cze postępy w Mongolii i Mandżuryi.

Listy ze wsi.
„Sokoły I Strzelcy".

Otrzymujemy następujące pismo, które 
w myśl zasady audiatur et altera pars  za­
mieszczamy.

Szanowna Redakcyo! Z powodu artykułu 
p. Dr. Audizeja Głogoczowskiego w „Głosie 
Narodu" p. t „Sokoły" i „Strzelcy", uprzej­
mie śmiem prosić Jo łaskawą gościnę na ła­
mach Szanownego pisma dla kilku poniż 
Bzych uwag.

Przedewszystkiem małe, ale ważne spro­
stowanie. P. Dr Głogoczowski, jak i szero­
kie koła osób i prasy, nleobznajmionej z fak­
tycznymi BtoBunkami naszych organizacyi 
strzeleckich, mimowoll szerzą mylne opinie 
o dwu odrębnych Towarzystwach: „Polskich 
drużynach strzeleckich" i „Związkach strze­
leckich". Pomieszanie tych dwu instytucyj 
sprawia, że na rachunek jednej, zapisuje się 
pozycye drugiej i na odwrót. Ten sam fakt 
ma miejsce w wspomnianym artykule p. Dr. 
Głogoczowskiego. Wypowiadając się w kwe­
sty! odmówienia przyjęcia przedstawicieli 
„Drużyn strzeleckich" jako „attacbes" przez 
Wydział Związkowy „Sokoła" na doraźnym 
zlocie „Stałych drużyn sokolich", przedsta­
wia p. Di. Gł. fakty, mające Jego zdaniem 
„poniekąd wyświetlić" to postępowanie ^So­
koła".

Otóż fakty te odnieść należy nie do in­
stytucji, o którą w tej Bprawie chodzi t. j. 
do „Pol. Drużyn strzeleckich", ale do „Związ­
ków strzeleckich", gdyż stronnictwo ludowe, 
(którego poseł Bomba jes£ członkiem) popie­
rało organizacyę „Związków strzeleckich".

Dla ściełoścl Informacyjnej dodam, że 
„Polskie Drużyny Btrzeleckie" zostały powo­
łane do życia 3 lata temu, prcez młodzież 
niepodległościową i sympatyzujące z nią ko­
ła bezpartyjnej intellgencyi, uznającej potrze 
bę pracy militarnej. Są instytucyą na wskróś 
bezpartyjną, i dzięki temu, liczą dziś po 3 
latach istnienia z górą 70 lokalnych organi­
zacyi z blisko 5.000 członków.

Kierownikom „Drużyn" przyświeca jako 
zasada nac»elna ich polityki strzeleckiej ha­
sło współdziałania i współpracy polskich or­
ganizacji wojskowych. Temu należy przypi­
sać istniejące od dłuższego czasu współdzia­
łanie „Drużyn" ze „Związkiem strzeleckim", 
zdążające do ujednostajnienia typu pracy, 
wspólnych wydawnictw fachowych i t. p. 
Współdziałanie to saznacza się poważnymi 
rezultatami. Tą intencyą kierowana komen­
da naczelna „Pol. Drużyn strzeleckich" zwró­
ciła się do komendy związkowej „Stałych 
Drużyn sokolich", z propozycją wysłania 
„attaches" na Zlot dla nawiązania kontaktu 
z organizacyą sokolą.

Pomijając inne strony wytworzonego na 
tem tle konfliktu, stwierdzić należy, że ża­
dną miarą faktami tego rodaaju, jakie Dr. 
Gł. publikuje w swem piśmie, sprawy, mają­
ce] tak  zasadnicze znaczenie, usprawiedliwiać 
nie można. Jeżeli bowiem kto, to priede- 
wszystkiem pewne czynniki w kierowni­
ctwie „Sokola" w stosunku do organfzacyj 
strzeleckich wysunęły moment antagonizmu 
politycznego. Wiem pozytywnie, że kiedy 
przsd 2-ma jeszcze laty we Lwowie próbo­
wano ze strony kierowników „Drużyn strze­
leckich" doprowadzić do porozumienia w za­
kresie pracy fachowej między „Drużynami 
Związkowemi" i „Sokołem" — znalazły się

w „Sokole" czynniki, które współdziałanie 
uniemożliwiły. Dla tych czynników istotniej- 
szem było zagadnienie, jakich przekonań lu­
dzie grupują się w „Związkach", a nie, że 
je s t to organizacya o typie wojskowym, któ­
rej nikt Die może odmówić, że pierwsza za­
częła realizować u nas zasady pracy militar­
nej i położyła na tem polu wybitne zasługi.

Nie mam zamiaru dyskutować z p. Dr. 
Gł- o półwiekowych zasługach „Sokoła", przy­
zna mi jednakże p. Dr. Gł., że „Sokói" osta­
tn im i czasy nie ze wszyBiktem (I) odpowia­
dał Bw/m założeniom, że wiele gniazd „So- 
kolicn" nie odbijało w niczem od szarzyzny 
prowincyonalnych kasyn. Faktem również 
pozostanie, że dla pracy, którą zaczęły rea­
lizować „Związki" i „Drużyny" strzeleckie, 
„Sokół" przez dłuższy czas nie miał zrozu 
mienia... Znane .mi są dobrse początki zor­
ganizowania „Drużyn strzeleckich" i wiem, 
że późniejsi ich organizatorowie Już od r. 
1909 próbowali pracę tego rodzaju zorgani­
zować na terenie lwowskiego „Sokoła-Ma- 
cierzy", Napotkali tam jednakże na tyle nie­
zrozumienia i tamujących przeszkód, ża dla 
normalnego rozwoju cdpowledniejszem się 
im wydało stworzenie odrębnej instytucyi.

Różne były tego Btanu „Sokoła" przyczy 
ny. Świadomość tego nie była nawet obcą 
żywszym czynnikom w „Sokole", że wspo­
mnę charakterystyczną broszurę wybitnego 
działacza w krakowskim „Sokole" p. Szay- 
nowskiego, sprawie „refjrm y" „Sokoła" po­
święconą.

Dziś i w „Sokole" uległy stosunki dużej 
zmianie na lepsze — o ile idzie o charakter 
Jego zadań i typ pracy. Niemniej — o ile bierze­
my pod uwagę wznowienie prac militarnych — 
to pierworodztwo idd  i czynu zostanie przy 
tych organizacyach, które dziś „Sokół", nie 
wiadomo czy zgodnie z swą półwiekową tr a ­
dycją, od WBpólnej pracy odpycha.

Nie myślę kwestyonować faktów, poda­
nych przez p. Dr. Gł. co do kontiakcyi ze 
strony zwolenników ruchu strzeleckiego prze­
ciw „Sokołowi", sam jednak mogę powołać 
się na cały szereg drastyczniejszych jeszcze 
znanych mi faktów, stwierdzających prze­
ciwdziałanie pewnych żywiołów w „Sokole" 
organizacjom strzeleckim. Są to objawy nie­
zdrowe, ale u nas częste, zwłaszcza wśród 
tych, którym forma wystarcza za treść, któ­
rzy środek utożsamili z celem. Ale czy tędy 
wiedzie droga do wspólnego nam celu? Je­
śli można jeszcze usprawiedliwić wybryki 
poszczególnych, mniej odpowiedzialnych j e ­
dnostek, czy wolno uprawniać tę  szkodliwą 
metodę przez osłanianie jej krokami, akcep­
towanymi przez znane w społeczeństwie au­
torytety.

Ostatni czas — skoro om;nęła nas spo­
dziewana burza wypadków międzynarodo­
wych, której chyba własne rozbicie mogliś­
my przeciwstawić, by zacząć świadome le­
czenie tych wad naszego organizmu. Z b r a ­
t a j m y  od tej powodzi rozbicia i kalumnla- 
torstwa, jako metody dyskusji publicznej, 
jedną na razie bodaj placówkę pracy, uzna­
nej przez cały naród : r o b o t ę  m i l i t a r -  
a ą — buz w zg lęd u  na organizaoye, storo 
ją realizują.

Sprawa ta  domaga się wyjaśnienia ze stro­
ny czynników, k tóre Ją wywołały; opinia 
publiczna winna problem ten, zdała od aktu­
alnych walk pą^tarJnych wyświetlić 1 wska­
zać drogi rozwiązania, zgodne z doniosłością 
prac przez nasze organizacje wojskowe po­
dejmowanych. Karol Popiel.

Z  Zakopanego.
(Sanatoryum Dra Dłuskiego. — Mnzeum Tatrzań­
skie. — Wlec Tow. Tatrzańskiego. — Bratnia Pomoc)

Rozpoczął się już w Zakopanem okres 
dorocznych Walnych Zgromadzeń i Zjazdów 
licznych tutejszych Towarzystw 1 Instytucyj 
kulturalnych, niejako przegląd wartości ich 
dla naszego Społeczeństwa. Walne Zgroma­
dzenie członków Sanatoryum dla chorych 
piersiowych pp. Drów K. i B. Dłuskich roz­
poczęło ten szereg. Zakład ten, cltsrący się 
coraz wlększem powodzeniem i uznaniem, 
zastugujb na nie w zupełności, gdyż stoi bez­
sprzecznie na zupełnie europejskim poziomie 
zarówno co do urządzeń, Jak 1 co do kie­
rownictwa pod względem lekarskim i nauko­
wym. Wymownym dowodem są nader po­
myślne wyniki lecznicze, podane w dorocz- 
nem sprawozdaniu lekarskiem.

Zrozumiałem jest więc, że rok 1912, na- 
ogół tak  bardzo niepomyślny pod względem 
ekonomicznym dla całego kraju, nie odbił się 
ujemnie na frekweneye zakopiańskiej Lecz­
nicy. Doroczny bilans wykazał zysk, który 
pozu oii na wypłacenie udziałowcom 5°/° 
dywidendy. Zdaniem Komisyi lustracyjnej 
Związku Stow. zarobk. gospod., (kontroli 
którego Zakład podlega) rezultat ten zaw­
dzięczać należy „doskonałej organizacji i ce­
lowej gospodarce".

Uznając wielkie zasługi Dra Dłuskiego, 
jako założyciela i kierownika Zakładu, Walne 
Zgromadzenie uchwaliło przez aklumacyę,aby 
Sanatoryum, które Dr. Dłuski postawił i u- 
trzymuje na tak  wysokim poziomie i k tó­
remu poświęca tyle wiedzy, pracy i ener­
gii, — odtąd stale nosiło jego nazwisko.

I na innych polach pracy społecznej i kul­
turalnej w Zakopanem spotykamy nazwisko 
Dra Dłuskiego. Jako nowy prezes Muzeum 
Tatrzańskiego <m. Dra Tytusa Chałubiń­
skiego, potrafił oo z żelazną energią szczę­
śliwie doprowadzić do rozpoczęcia budowy 
nowego murowanego gmachu — wedle pla­
nów Stanisława Witkiewicza i Franciszka 
Mączyńskiego, dokąd przeniesione zostaną 
cenne zbiory, mieszczące się dotąd w skrom­
nym drewnianym domu. Już w dniu 3 sier­
pnia odbędzie się uroczyste poświęcenie k a ­
mienia węgielnego pod nowy budynek. Za­
biegi poprzednich Zarządów, ofiarność hr. 
Wł. Zamoyskiego, wreszcie pokrycie */3 kosa 
tów kupna piacu obok Dworca Tatrzańskie­
go — na Krupówkach, przez Dra Dłuskie­
go — pozwolą jeszcze przed zimą wzuieść 
nowy budynek.

Dodajmy, że i w łonie Towarzystwa Mu­
zealnego nastąpiły zmiany, a właściwie roz­
szerza ono zakres swego działania; odtąd 
będzie Muzeum nietylko skarbnicą zabytków 
przeszłości Podhala, lecz i poważną placówką 
naukową. Zakłada ono szereg pracowni na­
ukowych, (geologia, chemia, botanika, zoolo­
gia, etnograita) tworząc w ten sposób cenny 
w arsztat pracy dla szeregu badaczy przyrody 
Tatrzańskiej 1 kultury tutejszego ludu. Z wy­
nikami badań można będzie zapoznawać szer­
szą publiczność w obszernej sali odczytowej, 
którą stawia przy swym Dworcu Towarzy. 
bŁwo Tatrzańskie. W ten BpoBób, dzięki wspól­
nej akcyi obu Towarzystw, Zakopane uByaka 
w samem centrum wzorową instytucyę, która 
b ę d jle  sk u p ia ć  koło Biebie cały ruch nauko­
wy w związku z Tatrami i Podhalem. Ob­
szerny ogród roślin tatrzańskich t. zw. alpi­
narium — szczęśliwie dopełni tego pięknego 
dzieła.

W dniu 3 sierpnia odbędzie się tu  uro­
czysty wiec celem uczczenia 40-letniego Ju ­
bileuszu powstania Tow. Tatrzańskiego, tak

bardzo już zasłużonej instytucji, zwłaszcza 
w kierunku udostępnienia Tatr. Odmłodzona 
przez nader żywotne sekcje (przyrodnicza, 
etnograficzna, turystyczna, ochrony Tatr etc.) 
rozszerza i ta InBtytucya swe pole działania, 
przyjmując pod Bwą strzechę Towarzystwo 
Biblioteki publiczne), które zapewne utworzy 
przy niej nową sekcyę.

Dzień 3 sierpnia będzie również dniem 
„Białego kwiatka" na dochód Domu zdrowia 
„Pomocy Bratniej", skromnego, lecz wzorowo 
przez Dra E. Brzezińskiego prowadzonego 
Sanatoryum dla uczącej się młodzieży. Opie- 
knje się niem całe polskie społeczeństwo, 
czego wymownym dowodem jest piękna o- 
dezwa Henryka Sienkiewicza, wzywająca do 
materyalnego popierania Domu Zdrowia, — 
gdyż Samopomoc Koleżeńska nie jest w s ta ­
nie ciężarowi temu podołać. Prezesem tej 
pięknej instytucji jest również Dr. Kazimierz 
Dłuski, a pacjenci jego Sanatoryum bardzo 
wiele świadczą pokrewnemu, a bardzo wśród 
nich popularnemu „Bratniakowi".

P. Stapiński a wiara.
Otrzymujemy następujące pismo:
„budziska cbyba się uwzięli, by ze Sta- 

pińskiego zrobić jakiegoś heretyka, bezLoga 
lub coś podobnego — tyle złego o nim pi­
sali, mówili, zwłaszcza przed wyborami — 
mówi niejeden poczciwiec a jego przyjaciel — 
i coś sobie do niego upatrzyli".

Ot tak, upatrzyli sobie, bo nie mogą po­
jąć, jak w Jednym człowieku może się tyle 
przewrotności pomieścić. Ma on dwie tw a­
rze: jedną dla ludu, a drugą dla wtajemni­
czonych.

Przed ludem nie odkrywa swoich zamia­
rów, za to znakomicie się maskuje jako ka­
tolik; podobny do złodzieja, który poszedł 
kraść na miejsce odpustowe. Opryszek taki 
weźmie ze Bobą szkapierz, różanier, koronkę, 
książkę do nabożeństwa, najpobożniej klęka 
przed każdą figurą, przed ołtarzem krzyżem 
leży — a wszystko dlatego, by sobie wyro­
bić dobre świadectwo u iudzi — oraz zdo­
być icb zaufanie, wtedy jeat śmielszy, plą­
druje po kieszeniach, po kuferkach 1 tłumo- 
kach a nawet na tacę rękę wyciągnie. Pó­
źniej dopiero ludzie spostrzegają się, ze był 
między nimi złodziej.

P. StapińsKi głosi chłopom, że walki re­
ligijnej nie wszczyna, księżom wyrzuca, te  
niepotrzebnie o wiarę się lękają i w hry chcą 
bronić, sam w odezwach modli się do Boga 
sprawiedliwości — Jezusa i Maryę ma na 
ustach. „Ach gdzieżby też taki człowiek mógł 
nas zwieść, oszukać— mówi ten, k to wyczyta 
jego zaklęcia pobożne". P. StapińBki sięga 
nawet do PiBma św. i na poparcie swych 
bredni przytacza cytaty z Pisma św. Bisku­
pom nauki daje, księży łaje, że wiarę mie­
szają do polityki. Na ąjeździe w Tarnowie 
złożył nawet wyznanie wiary po wyborach 
dla uspokojenia wszystkich i dla uśpienia 
czujności dobrych katolików.

1 poco ta komedya! — przecież my nie 
w teatrze — tylko przy pracy dla odrodzenia 
kraju. Aktorów nam nie potrzeba! Panie 
Stapiński! Jeżeliś katolik wierzący, poddaj 
Blę be* aaatizeżeń Kościołowi nauczającemu 
1 uszanuj głos Aroypasterzy Kościoła. Jeielłś 
katolik wierzący, czcij kapłanów i me odbie­
raj im dobrego imienia w „Przyjacielu"; je- 
telis katolik wierzący, kochąj wszystkie sta­
ny, bo miłość jeat pierwszym postulatem 
w iary; — jeżeliś katolik wierzący, wspoma­
gaj Kościół w jego dążeniach do umoralnie- 
nia ludu i utwierdzenia go we wierze. Wtedy 
nie będzie potrzeba twoich zaklęć, ani two-

JEROME k . JEROME.

Było nas trzech. Przyjaciel mój, ja 1 nie­
pozorny mały człowieczek, jak dowiedzieliś­
my się później, redaktor jednego z pism nie­
dzielnych.

—  Być św ię ty m , to  rzecz n ie tru d n a !  —  
zao p in io w a ł mój p rzy jac ie l. — Po kilku m ie­
s iącach  zam ien ia  Blę to  w przyzw yczajen ie .

Zaproponował ml cygaro.
— Dziękuję! — rzekłem pospiessnle. — 

Nie chce mi się palić!
— Nie bój się. Ręczę, że nie zrobi ci się 

niedobrze.
Nie uwierzyłem mu jednak i nie zapali 

tem Jego cygara.
— Cygara te  palę za wesel — rzekł mój 

przyjaciel. — Dlaczego? Przez przyzwycza­
jenie. Kiedy byłem młody, paliłem tylko cy­
gara hawańskie, co rujnowało mnie m ająt­
kowo. Zmuszony bytem wreszcie zacząć palić 
tańsze. W Belgii zaproponowano mi te  cy­
gara. Nie wiem z czego wyrabiają jo, pra­
wdopodobnie z liści kapusty, nasyconych 
dziegciem, lecz są one tanie, postanowiłem 
polubić Je. Muazę się przyznać, że przyzwy­
czaić się do nich było mi tak samo trudno, 
jak  za czasów uczniowskich do cygar ha- 
wańskich, udało mi Blę jednak przezwycię­
żyć się. Po roku mogłem już o nich myśleć 
bez wstrętu, po dwóch — przyzwyczaiłem 
się i nie palę innych cygar.

Zrobiłem uwagę, że łatwiej byłoby mu 
może odzwyczaić się zupełnie.

— Myślałem o tem, lecz mężczyzna nie­
palący wydaje mi się złym towarzyszem.

Oparł się o poręcz krzesła i zaczął sta­
rannie zapełniać pokój wstrętnym, gryzącym 
dymem. _____

— Może chcesz w ina? Nie, widzę, że ci 
nie smakuje. A jednak trzy ląta dzięki temu 
winu złapałem dwóch słodziejów, którzy za­
kradli się do tego mieszkania. Wyłamali 
drzwi w kredensie i wypili całą butelkę, po- 
czem dostali takich kurczów żołądka, źe po 
lieyant zaprowadził ieh do cyrkułu, jak  ja - , 
gnięta. Odtąd zawsze butelka tego wina stoi 
u mnie na stole. I sam zwolna przy*wyczai­
łem się do niego. Przysyłają mi go z Gene­
wy za 6 szylingów. W jaki sposób przygo­
towuje się je za tę cenę i z czego to wino akła- 
da się — nie wiem I nie chcę wiedzieć.

— Tak — ciągnął, zapalając drugie cy­
garo — przyzwyczajenie to wielka rzecz i 
Znałem człowieka, którego żona mówiła 
przez cały dzień, mówiła przez całą noc i 
człowiek ten słuchał jej paplaniny podczas 
jedzenia, czytania, nawet spania. Gdy umarła, 
ucieszyliśmy się wszyscy, lecz on nie był 
szczęśliwy. Dwadzieścia dwa lata głos jej 
napełniał cały dom, przenikał do ogródka za 
domem, Da ulicę. Cisza po je] zgonie wydała 
mu się straszną. Brakło mu rannych awan- 
turek i długich wymówek w jesienae dżdży­
ste wieczory. Byt stale smutny, często pła­
kał nawet i przestał spać w nocy. Na *zczę- 
ście, w czasie największej rozpaczy krewnych 
i lekarzy, w sąsiedztwie umarł człowiek, któ­
rego przedwczesną śmierć przypisywano ga­
datliwości jego żony. Po upływie sześciu 
miesięcy zdołaliśmy ożenić ich, lecz nadzieje 
były płonne. Nowa żona nie wyrównywała 
dawnej w  gadatliwości.

N a p rsy k ła d  w  nocy  s ta r a ła  się o n a  zrzę­
dzić, lecz n ie  m o śn a  było tego p o ró w n y w ać  
z tem, co by ło  k iedyś.

Bo jakichś trzech godzinach staruszka 
padała zmęczona na poduszki i zasypiała na- 
tychmiagt.

Wówczas dotykał się lekko jej ramienia.
— Koehasiu! Mówiłaś zatem, że podczas 

obiadu zbyt przenikliwie zaglądałem w oczy 
kucharce ?...

— Rzecz zadziwiająca I — kończył mój

przyjaciel, do jakiego Btopnia jesteśmy nie­
wolnikami przyzwyczajenia.

Niepozorny człowieczek, milczący dotąd, 
naraz wstał, podszedł do stołu i zwracając 
się do przyjaciela mego, rzekł:

— Pozwól mi paqV opowiedzieć hlstoryę, 
w które) Jeszcze Jaskrawiej występuje siła 
przyzwyczajenia.

— Proszę! — rzekł mój przyjaciel.
— Człowiek, o którym chcę opowiedzitć 

panu, był barczo solidnym przemyałowcem 
Wstawał codziennie o godzinnie 7 me] rano, 
modlił się do 7 mej mloub 30, do pracy szedł
0 godzinie 9 tej, w neał do domu o godzinie 
4-te], jdo 6 tej minut 30 bawił się z dziećmi 
(był wzorowym ojcem rodziny), do stołu sia­
dał o godzinie 7-mej. W klubie siedział przy 
kartach do godziny 10 tel, wracał do domu, 
modlił się i o godzinie 11-tej kładł się spać. 
W ten sposób przeżył 25 lat.

Daleki krewny jego, właściciel wielkich 
majątków w Iadyacb, umarł nagle, i zapisał 
mu wszystko w testamencie, wobec czego 
musiał on porzucić rodzinna miasto D. i wy­
jechać do Indyi.

Przez całą drogę chorował. Przyjechaw­
szy na miejece, położył się do łóżka, wypo­
czął 1 wreszcie w środę postanowił rozpo­
cząć żywot czynny. Lecz w środę obudził się 
dopiero o godzinie 1 popołudniu. Zona po­
wiedziała mu, że bała się go obudzić wcze­
śniej, myśląc, że odpoczynek przyniesie mu 
ulgę. Czuł się znakomicie, wstał, ubrał s ę ', 
nie chcąc saczynać nowego życia bez co­
dziennych modlitw, zgromadził żonę i dzieci
1 o godzinie 1 m. 30 po poi. odmówił modli­
twy poranne.

Wypił herbatę, piczem pojechał do mia­
sta i o godzinie 3 popołudniu rozpoczął swą 
pracę.

O godzinie 10 wieczorem powrócił do do­
mu. Nie miał apetytu I żJańl tylko Jeden su­
charek. Przez cały wieczór czuł się niedo­
brze. Próbował wytłumaczyć to sobie tem, 
że godziny te  zwykł był spędzać przy kar-

tąch. O godzinie 11, Jak zwykle, położył się 
do łóżka, lecz nie mógł zasnąć.

O północy przyszło mu do głowy pójść 
powiedzieć dzieciom „dobranoc". Nie będąc 
w możności przezwyciężyć Blę, ubrał się, po­
szedł do pokoju dziecięcego i obudził dzieci.

Do godziny 1 w nocy opowiadał im bajki 
moralne, następnie poszedł do kuchni i zjadł 
wszystko, co znalazł w niej. Uspokoiwszy 
się trochę, wrócił do łóżka, lecz do 5 rano 
nie zasnął, rozmyślając o interesach.

Obudził się sam punktualnie o godzinie 
1 popołudniu, co rozgniewało go bardzo. — 
Gdyby nie był wzorowym mężem, zbiłby chę­
tnie żonę za to, że nie obudziła go o zwy­
kłej godzinie. Jak  wczoraj, o godzinie 1 m. 
30 zmówił pacierz 1 dopiero o 3 pojechał do 
miasta.

Takie położenie trwało około miesiąca. 
Walczył z Bobą, lecz nie mógł nic zrobić.

Budził Bię punktualnie o godzinie 1 po­
południu. Co noc regularnie o godzinie l ej 
wchodził do kuchni 1 zjadał wszystko, oo 
znajdował. Co rano ściśle o godzinie 5 zasy­
piał.

On sam i krewni nie mogli zrozumieć, 
co się stsło. Lekarze kazili mu pić wody, 
leczyli go bypnotyzmem od lunatyzmu dzie- 
dBicznego, letargii, histeryf, neurastenii. Nic 
nie pomagało. Prowadził więc życie na o- 
pak. Zdawało się, że dni nie miały dlań po­
czątku i końca, lecz zaczynały się od środ­
ka..

Gdy stawał się wesołym i rozmownym, 
wszyjacy ziewali i kładli się spać. Gdy zaczy- 
nał pracę, inni kończyli ją już i szli do do­
mów.

Gdy ptzychodził do klubu drzwi już były 
zamknięte.

Wreszcie niespodziewanie zagadka wyja­
śniła a ę,

— Mamusiu, k tó ra godzina teraz w No- 
*ym Jo rku?  — pytała kiedyś córeczka w 
trakcie odrabiania lekcy! z geograf,!.

— W ro d z ln n e tn  naBzem mieście D .. —

odpowiedziała m atka — mamy teraz siódmą, 
zatem w Nowym Jorku powinna być 6 m. 
40, ponieważ Nowy Jork  leży o dwa sto­
pnie na wschód od D...

— Dwa stopnie... — szepnął ojciec — 
dwa st pnie... więc teraz jest siódma godzi­
na... Wiem teraz, wierni — zawołał i schwy­
cił żonę za szyję.

— Co takiego, oo się stało? — zawołała 
przerażona kobieta.

— Wiem t6raz, wiem wszyatko. Dopiero 
co wstałem, ponieważ u nas w D... dopiero 
7 godzina.

N e ulegało najmniejszej wątpliwości. 25 
lat prowadził on życie Ściśle według zegara 
rodzinnego miasta D.„, który o całe 6 godzin 
różoil się z zegarem jego obecnego miejsca 
pobytu. Mógł zmienić miasto, lees nie mógł 
g tego powodu, źe słońce w Iadyacb wstaje
0 wiele wcześniej, przezwyciężyć przyzwy­
czajeń, nabytych w ciągu tylu lat..

Wyznaczył w biurze czbb pracy od go­
dziny 3 popołudniu do 10. O godzinie 11 w 
nocy jeźdź ł konno i w noce cismne brat ze 
sobą zapaloną latarnię. O godzin ę 1 w nocy 
jadł obiad, poczem szedł do kinbu. Udało mu 
się wynaleść wreBzcie klub, gdzie grano do 
4 rano. O 4 m. 80 budził rodzinę do pacie­
rza wieczornego, a o godz. 5 zasypiał sma­
cznie.

Cale miasto śmiało się z niego; sam gu­
bernator kiwał głową, lecz na niego nie ro ­
biło to najmniejszego wrażenia. Jednego mu 
tylko brakło: to pokarmu duchowego. O go­
dzinie 5 po południu w niedzielę czuł potrze­
bę posłuchania kazania i hymnów, lecz, nie­
stety, musiał się zrzec tego. O 7 popołudaiu 
Jadł śniadanie drugie, o 11 wieczorem pił 
herbatę, a o północy znów czuł potrzebę 
pójśc a do kościoła. O godzinie 3 jadł obiad
1 kładł się spać Bmętny 1 niezadowolony z 
siebie.

— Oto panowie człowiek, którego napra­
wdę można nazwać „niewolnikiem przyzwy­
czajenia". Tłum. M. K.

U S T R E D N I B A N  K R F I L I A  W  K R A K O W I E
ULICA IW. JANA L. 1 ---------ROG RYNKU L. 42
— ZARZAD GŁÓWMY W PRADZE ■ ===== «

F I L I E ,  B ern o , L w ów , W ied eń , K r a k ó w , C z e r n io w o e , T r ie s t .  — e X P ® ^ ^ T U R Y i B ie ls k o  -  u in ła ,  W ied eń , L u h acaccw ice , P t s z c z a n y .

Oddział dla wadyów i kaucyl.
cznych  i rząd o w y ch .

— Finansowanie dostaw, robót publl-

Lsmbard papierów wartościow. — Asekuracya losów.

NOWO OTWARTY KANTOR WYMIANY

l l l - M  W. — f i l  na książeczki i rachunek bieżący, oprocento- 
“ H Ł H 1 I R I  wuJe obecnie jak najkorzystniej według umowy 

ze znaczną dzienną wolną dyspozycyą ■— — 1 ■

Eskont weksli zakładów finansowych. — Bezpłatne depozyta dla P. T.
Komitentów.

Najtańsze przekazywanie pieniędzy do Ameryki.

NOWO OTWARTY KANTOR WYMIANY
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ich wyznań, ho z uc7,â ^w ws*ysr7 
kim jesteś. ^* w.

Bankructwo Czech.
Podobno już jutrc °*£osi Rzędowa „Wie­

ner Z tg" nomlnacyj Komigyi administra­
cyjnej" dla Królestw- cfceokiego. Z tym d®*.® 
autonrm ia Czech zostanie zawieszona, yJĄ 
dziej krajowy * marszałkiem księciem * era. 
Lobkowitzem ustąpi, a rrądy srał**® 8p“  
wować będą urzędDicy, za le ty  »J rządu wie-

deńskieg^ jierwszy za ery konstytucyjnej 
przystępuje Korona do «k nadzwyczajnego 
środka, jakim jest zawieszenie autonomii 
krajowej. Jest ten śłodek Jednak koniecznym, 
ponieważ z dniem 1 sierpi a b. r. kasa k ra­
jowa nie będzie mo g ły ° P « ? ic  swoich zo 
bowiązaś fm-nsow, Pb nib może uchwa­
lić nowych dodatków krajowych, gdy* ob­
strukcja niemieck®1 le “Opuszcza do żadnych 
obrad póki ugoda czesko niemiecka nie doj­
dzie do skutku. Wobec tego Wydział krajo­
wy Jest zmuszony ustąpić. Sejm zostaje roz­
wiązany.

Komisya admiDiotracyjna spotkała s!ę 
z niechęcią zarówno Ozechów jak i Niemców. 
Pierwsi widzą w niej zamach na „utonomię 
Królestwa, na autonomię, którą dotąd uwa­
żali za zawiązek przfszłej państwowości cze­
skiej. Nic dziwnego, ds Czechy, rządzone prze z 
kilku urzędników o-surskieb, przedstawiają 
im Blę jako zniewagi »praw korony św. Wa­
cława", za powrót dii absoiutystyesnej epoki 
wieku XVII. 1 XVIII Ale i Niemcy nie są 
zbudowani mianowaDlfi,n Komisyl. Przez swą 
obstrukcję chcieli 0ni zmusić Czechów do 
ugody i opłakany sW1 finansów, kraju był 
dla nich środkiem teroru na Czechów. — 
Z chwilą gdy rządy obejmie Komisya admini­
stracyjna, obscrukc— Niemców przestaje ist­
nieć.... Kciiiloja wł >n°wolnie, bez zezwolenia 
Sejmu, peawyższy dadafcki krajowe i uchwali 
podatek piwny, a to uleczy w ccęści
finanse krajowe, w *sn ®Posób Niemcy przez 
awą obstrukcję oprowadzili do... sanacyi 
finansów kraju. 0Wtruk«sya osiągnęła cel, 
którego sobie aoJbarU2*®) ul& życzyła ’l prze­
ciw którfm u walcz}!1*- Nic dziwnego, że 
w prasie niemieckie! pauuje ogromne zakło­
potanie KumiBya a  ^nlstracyjna jest : arna- 
, nem zarówno na autonomię Czech, jak  i na 
obstrukcję a<emie«&>

Rząd zapowiada nową a k c y ę  u g o d o -  
w ą. Prowadzić ją jadzie namiestnik kBiążę 
Tnun, który dotąd Jfdnak nie miał szczęścia 
ge eweml usitowaujnni ugodowami. Równo­
cześnie rzęd uzpiufB wybory do Sejmu, od 
których spodziewa t §i *e wydadzą Sejm wię­
cej ugodowy niż dotycill6taRuwy. Nie należy 
się jednak zbytnio Judzić. Po obu stronach 
panuje takie zacietrzewienie, że ugoda cre- 
ako- niemiecka ject J*szcze daleko. KomiBya 
administracyjna, fcjrej będzie podobno pre- 
sydować hr, Wojtf|eeft Schonborn — nie 
Prędko ukończy swS działalność. W Aubtryl 
prowizorya są długie.

8. Gabryelska, Piłat Sp iski, Kraków.
Wynajmuje i sprzećżle pierwszorzędnych fa­
bryk fortepiany, pj^ina, harmonie i phonole 
ja  gotówkę lub na .jpł&ty nawet dwudziesto 

miesięczne bez zaliczki.

Precz z idtf&rtm pniaKlm! 
Kupujcie ty1*0 u t hrzcilje u!

K R O N I K A .
NalkNBARZYŁ A8TRONpMJ(3ZNY. Waehód 

•*°6«a usn sn.» tlę Jntto o godzinie 4 mlnnt 06; 
-*cl ód pRjpada o goo*tałe 7 t i » t  29; dlugoić dnia 
godzin Ig ojUmt 24 _

K a l e n d a r z y k  j o s o a  .vy, jjtro w nieazieię 
“w Natalii, pojutrze, ir pouledziałet sw. Kuntgnndy.

< ru św  26 Lipea.
Porządki miejskie- Kraków przechodzi obe­

cnie zwykłą porę letniego porządkowania 
ulic, połączonego z licznemi  ̂ przerwami ko­
m unikacji wewnętrznej. Budowa nowych 11- 
nij tramwajowych prowadzi przedewszystkiem 
do rozkopania osiego Szeregu ulic, wskutek 
czego przejazd tnnrędy staje się niemożliwy, 
Ulice te  są brukowane w spozob bardzo ko­
sztowny kostkami granitowemi na betonie. 
J b s I  to bruk istotnie niesłychanie trwsły, ale 
niezbyt praktyczny, bo najpierw, nawet przy 
bardzo dokładne] niwelacyi, nie j . s t  dość 
gładki, aby zapobledz gromadzeniu Bię kursu 
i błota, a następu Każda robota podziemna, 
k tó rą trzeba podjąć na ulicy tan. zabruko­
wanej. przedstawia egromnr trudności. Asfalt 
jest naturalnie mniej trwały, ale też poBia la  
niBiwykłe zalety taniości i gładkości. Asfalt 
jedynie może usunąć do pewnego stopnia 
nieznośny hałas ulicz iy, który na wąskich 
ulicach Krakowa obrzydza życie mieszkań- 
eo n u

Obecnie asfaltują ulicę Podwale i część 
ulicy S tra  sewskiego uzupełniając pierśdpu 
asfaltowy dokoła p lan t Je s t to nowa oa- 
mianm asfaltu praso wanBgo, mieszaniny smo- 
■owcą l świru. Należałoby asfaltowanie roz­
ciągnąć -'a utrę Wolską, k tó ra niew:ademo 
dla jakich powuaów, należy do najbardziej 
zaniedbany n k  Krak a wie, a jest rr lecie 
niezwykle ru d  ■■ ą i stanowi , łów u 4, •  na­
w et niemal jedyny a-leryę komunlKacyjn, 
z tym obszarnikiem świeżego powietrza, jak 1 
mamy na Błoniach i v  Parau  Jordaua. Dłuż­
ące pozostawianie wiecznie zapylonego goś - 
cińea na tej ulicy, byłoby nowym ob. wem 
lekceważenia hygieny i porządku. RóuaieŁ 
raeh tramwajowy na przestrzeni Rynek 
Park  Jordana odbywa nię w sposób zupełnie 
opluwany 1 zupełnie nieodpowiedni Ho potrzeb 
*  i as tą  Tymczaaeir przebudowa tej linii so • 
stała odsunięta na m jd i ln j  plan. W ogóle 
cała dzioinlea nowoświecka przedstawia obras 
przykrego zaniedbania ze Btrony władz miej­

skich i *9 swemi niewybrukowanemi uli 
cami. nfeuporządkowauemi placauii, lfcbą we 
getacyą i msrnem cświetlertieu, — robi wra 
żenie jakiegoś cdległpgc przeómieścis. Ale 
dopóki nie bedziemy mieli dzielnicowycb wy­
borów do Rady miejskiej — Kazimierz i 
Strądom pobiją zawsze wszystk'e inna dziel- 
..ic e ... tnm bowiem b ie  te ra z ... „serce 
Krakowa*...

Niema moblllzacyi 1 w  Wiednin obiegały
wczoraj pogłoski o zamierzonych lcb jeż zarzą­
dzonych rozległych powoływaniaoh rezerwistów.

Ze strony miarodajnej donoszą wobec tego 
do „Zeit", ie  n ie  w y d a n o  ż a d n y c h  z a ­
r z ą d z e ń  m o b i l i z a c y j n y c h .  Pogłoski te 
tłómsczą w tych kołach tern, ie onegdaj za­
rządzono liczne powoływania koni na większe 
ćwiczenia wojskowe z terminem 20 sierpnta.

Co się tyczy pon-oływań rezerwistów, to jak 
ze strony kompetentnej oświadczają, ograniczają 
się one tylko do powoływać na ćwiczenia woj­
skowe wedłng kolei.

Z polskiej Rady katolickiej. Rsda katolicka 
otrzymała od R«dy szkolnej krajowej nwindo- 
mienie, ii nwzg’ędnia]ąc msmoryat Rady kato­
lickiej z dnia 2 maja b. r., e. k. Rada szkolna 
wezwała Dyrekcję odnośnych zakładów nauko­
wych, aby nczciom zakazały stanowczo uczę­
szczanie nawet w towarzystwie osób starszych 
do t. zw. kabaretów, Jak : „Apollo", „Nowości" 
i t. d., a w razie otrzymania od Dyrekcyi po 
licyi zawiadomienia o niestosowności jakiegoś 
przedstawienia kinematograficznego także na 
te przedstawienia.

Z praw dziwem zadowoleniem witamy to roz­
porządzenie Rady szkolnej krajowe), mając na­
dzieję, że odnośne czyHniki czuwać będą su­
miennie nad ścisłem wykonywaniem danego 
polecenia.

Czas najwyższy położyć tamę zgorszeniu, 
jakie wśród niedorostków krzewią kabsrety i 
niektóre kinematografy.

Slub. Dzisiaj odbył się w kościele N. Panny 
Maryi ślub p. Jana Stsnkiewiczz, współpraco­
wnika „Illuatr. Kuryera Codziennego", z p. Ma- 
ryą Sebmidtówną.

Kabaret w „Oloandrach". Dziś w sobotę i 
jutro odbędzie się w „Oleandrach" wieczór ar­
tystyczny Juliana Kratocbwila je współudziałem 
p. M. Kwiecińskiej artystki teatru poznańskie­
go, arr. teatru warszawskiego Roberta Boblke- 
go, K. Koreckiego, A. Zalewskiego. Na pro­
gram złożą s ię : Nokturn tragikomedya w 1 
akcie Gustawa Croniera, oraz h>baret zakoń­
czony wesołą transformacją: Lakcya tańców t  
mczyką Mijjlechera, którą wykon* J. Krato- 
chwil.

Bilet wstęp a do teatru uprawnia mimo fe­
stynu w niedzielę do wotnego wejścia do „ole­
andrów*.

W sprawie aresztowanych malarzy krakow­
skich na ' Węgrr ch pod zarzutem kradzieży 
rzeczy kościelnych donoszą z Lewoozy, że 
prokurator węgierski c o f n ą ł  o s k a r ż e n i e .

Kradzież listu pieniężnego. Przed kilku dnia­
mi wysiał kantor wymiany HolfeOiW list pole­
cony do Berlina. W liście tym znajdował się 
kredytowy los austryacki wartości 200 K, ban­
knot 100 lewów (bułgarskich) i 76 K (duńskich). 
List ten na pooscie żagiuął.

Wypadek przy pracy. P»y przebudowie pa­
łacu Spiskiego w Rjuku montowano wczoraj 
popotndniu wielki piec żelazny. Gdy się Jedna 
ze składowych części pieca zesunęła, obciął ją 
zajęty przy tej pr»cy pomocnik monterski Jan 
Austen przytrzymać. Ciężar jednak był za 
wielki, tak, że upadając złamał Ans ten oH rcK 
Wezwane Pogotowie ratunkowe saluiyto okale- 
cionemu opatrunek, pozostawiając go opiece 
domowej.

Areoztewanle świętokradców. Ajenci policji 
pp. Józef Haczyński i Jen Susutowski sreLJto - 
11 aii wczoraj na Zwierzyńcu niejakiego Stan. 
Wencla i jego żonę Józefę, którzy skradli w 
kośoiele w Pleszowie wota z ołtarza, mianowi­
cie k>rb'B i krzyżyk zloty, wysadzany brylan­
tami.

Korale ^ab.wwiła Wenclowa w Banku pobo­
żnym za 100 K.

Szanowna para prawdopodobnie winną jest 
innych kradzieży, popełnionych niedawno w ko­
ściołach krakowskich.

Morderatwo na Łobzowie tajBinnloą proou. 
W dniu wszorajssym na podstawie uchwały 
Isby radnej sądu krajowego karnego wypusz­
czono na wolność aresztowanych pod zarzutem 
morderstwa Góreckiej, małżonków Miszczyńskich 
i Jana Frasika. Ja] wiadomo dnia 21 maja br. 
wykryto w gnoju naprzeciw domostwa Misaofyń- 
skich, zwłoki Góreckiej. Głowa była oddzieloną 
od kadłuba i znajdowała się w odległości kilku 
kroków. Jak wyż szały oględziny lekarskie zwłok, 
głowę lupa odcięto Jakiśm tępem narzędsiem. 
Sledsuwu policyjne ustaliło niemal co do minuty, 
że, zamordowana Górecka, przebywała w osta­
tnich chwilach swojego życia w towarzystwie 
młodego Frasika. Był to jeden jedyny obcią- 
żająey moment dla aresztowanego. Główner*. 
posslaksnt ’ odnośnie do Miszezyńskiej było to, 
iż pracodawczym zamordowanej żywltą niena­
wiść do „koenanSJ" n _K Co do Miszezyńskie- 
go policja nie mogła znaleźć nic, coby mogło 
rzucić na n’ego podejrzenie. Po dwóch prze­
szło miesiącach sąd krajowy karny po prze­
prowadzonym dwukrotnie śledztwie nis znalazł 
najmniejszych poszlak i wreszcie przyszedł do 
przekonania, żs Górecka zmarła nagłą śmiercrą, 
głowa zaś odpadła Bama.

Wiadomo jednnL, że zwłoki zamordowanej 
z a k o p a n e  b y ł y  w g n o j u .  Zachodzi zatem 
tytanie, komu zależało na ukryciu zwłok, jeśli 
Górecka .marła naturalną śmiercią.

Wszystkich aresztowanych wypuszczono 
wczoraj w południe. Miszczyńskiego podupadłe 
go na zdrowiu, Bkutkiem kilkutygodniowego 
w ięzienia, odwieziono w etanie agonii do domu

Sprawa ta, draga z rzędu w Krakowie w 
OBtatnich latach, pozostWa tajemnicą.

Pegośa. Dnia 25-go lipea termometr do- 
we U od -+- H ‘4 do -f- 22'2 0 . barometr wa
l u t  S ię.

Dnia 26-go Hpoa o godzinie 7 rano stan 
barometru 739-0 ■"•u, — tcruowBtru + 1 6 6  O, 
wiatr: północno-wschodni.

Stan peyody w Zakopaaem. (Informacja 
kr |owogo Związku turystycznego). Dnia 5*5 
hpea o godzinie 7-mej rano. — Clep'ota na]- 
wyŚMa-f 13*0 Cola., najniższa —•—. Olśnienie- 
powietrza —. . — Yiatr mierny, południowo

wsshodnf, pogoda. Prrgnoza : zmiennie, mcżii- 
wie deszcz.

K r o n i n a  z a s u f s j s c o w a .
Pod żydowskim terorem. Piszą do nas z No 

wego Sącza: W maju br. zrobił tutejszy ży­
dowski adwokat Dr Korber ogromr.ą awanturo 
w dyrekcyi szkoły żeńskiej św. Jadwigi a na­
stępnie wnió<t jeszcze sk«.-gę do Raay szkol­
nej krajowej o to, że nauczycielka katoliczka 
miała się w szkole wyrazić, jakoby żydzi uży­
wali do maców wielkanocnych krwi katolickiej.

Pifbąc 10, mamy przed sobą autentyczny 
odpis tej skargi i zachowamy go na pamiątkę, 
a li tylko dlatego nie podajemy tego ciekawe­
go dokumentu w całości, że jest to Jeden dłu­
gi łańcuch fa łszó w  żydowskiego adwokata, po­
wiązanych obłodną frazeologią o Ideałach pe­
dagogii i tolerancji. Najlepszy zaś koniec...

Oto ni mniej ni więcej, tylko domaga się 
kahal żydowski na podstawie tych wszystkieb 
kłamliwych iusynnacyj, żeby Rada zzkoiua na- 
samprzód u su n ęl a z p o s a d y  n a u c z y c i e  i- 
Lę ową  k a t o l i c k ą  — a powtóre domaga 
się — (teraz proszę stuchsó!) — żeby Rada 
Bbkolna kr-jowa z d a ł a  z t e g o  s p r a w ę  ży 
d o w s k i e m u  k a h a t o w i .

Zuchwalstwo nie do uwierzenia a przecie 
najprawdziwsze w świecie — w krajn i społe­
czeństwie satolickiem!

I cóż się pokaztło P
Oto pizupi o wadzono najsumienniejsze bada­

nia, z których wysiło na ja w I
1) Że nieprawdą by!o, co kabał żydowski 

zarzucał katolickiej nauczycielce i że Żydówe­
czka Schreinerówna, bęaącn na lekcji, pobiegła 
do żydowskiej nauczycielal. Reicberowej i praed 
nia przekręciła słowa naaczycielki katolickiej.

2) Ż? Reijherowa doniosła o tern zaraz Dr 
Korblowi, a tsn natychmiast zjawił się w Dy­
rekcyi szkolnej ze skargą gwałtowną na krzy­
wdę wyrządzoną żydom.

3) Ze sama owa żydowska uczenica Schrei­
nerówna na głos w szkole powiedziała, iż sły­
szała, że k a t o l i c y  z a b i j a j ą  i j e d z ą  
d z i e c i ;  a pnecież nikt jej za to nic nie 
mówił.

4) Że same żydowskie dzieci prowoknją 
katolickie swoje koleżanki takłemi bluźnierstwa- 
mi przeciw największjui katolickim świętośsiom, 
że niepodobna tego nawet pu#tarzać.

5) Że jeżeli kiedy zdarzają się wśród dzieci 
szkolnyuh zatargi na tle wyinaniowem, to za­
zwyczaj żydowskie dzieci są ich przyczyną swo- 
jem zuchwalstwem lub bluźuierstwsm.

6) Przypomniane sonie przy tej sposobności 
głośny proces niedawny z Tuchowa, gdzie troje 
dzieci żydowskich musiano ze szkoły wykłnczyó 
za straszne a dowiedzione bluźuierstwa na wia­
rę katolicką, na krzyż i na Najw. Sakrament

Badano przy tej sposobności historyczne do* 
knmenta, s t w i e r d z o n e  z e z n a n i a m i  s a ­
m y c h  ż y d ó w  w procesach o rytualny mord 
maleńkiego Szymona z Trydentu, Rudolfa z Ty- 
roln, Ojca Tomasza Kapucyna (w r. 1840) w 
DamabzKu i niedawno żyda Hilsnera o zamor­
dowanie dwojga katolickich dziewcząt — nic 
już nie mówiąc o wy^naniacd nawróconego Dta 
Rohlinga i Dra Rona. Kto dotąd nie wiedział, 
to teraz nabrał przekonania, że choć ogół ży­
dów tego nie robi, istnieje pranie wśród żydów 
ta*a straszna eezta.

Tan edy wy . „ na jaw, że nie n-.noryciel- 
kę katolicką n tlrłiłn  karać, ale raczej bezczel­
ne i bluźniereze dzieei żydowskie a w dodatku 
i ową ż/dów6b*kę, Sobreinerównę, co klamli 
wem doniesieniem tyle kwasów narobiła.

Pokazało się, że żydzi sami w zwyofcajn ma­
ją bluźnienie przeciw wierre katolickiej i jej 
świętości, skoro małe dzieci tak już bluźnić n- 
mieją i tak złośliwie blnzaią...

Nad wuzystkiem atoli dominuje i ksżdego 
uderzać musi owe niepojęte znehwalstwo i aro­
gancja żydowsko, która na wszystko katolickie 
zaciekle się miota, wszędzie swą wolę narzuca 
i gdzie nie może dokazaó ezsgo przekupstwem 
i ubocznymi wpływami, tam usiłuje katolickie 
społeczeństwo a nawet wraaze teroryzować.

Dobrze to przecie, że od czasu do cv,..u wy­
chodzi to zatrute szydło z worka.

Jeden z katolików.
Klęski elementarne w powieole pilzneńskim. 

Pisrą do feas z P i l z n a :
Dotychczasowy bra relacyi w naszej prasie

0 klęskach elementarnych w powieoie pilzneń­
skim mógłby być mylnym dowodem, że klęsk 
tych u nss nie było, inb że były one tak nie- 
saaesne, iż nie warto o nieb wspominać — w 
rzeczywistości jednak jest — niestety — prze­
ciwnie.

W szeregu najwięcej dotkniętych ostatnimi 
wylewami i dwumiesięcznymi przeszło deszczami 
powiatów — powiat pilzneński zajmuje pierw­
sze miejsce. Dwukrotny wylew Wisłoki — 
rozmiarach, jakiego nie pamiętają najstarsi 
obywatele — eah obszary nadrzecznych grun­
tów zalane wolą — szereg zniszczonych mo 
stów — rozerwanych nawałnicami nasypów 
drogowych — rosdartycn tam, napadnięcia się
1 usunięcia stałego gruutu — gnijące w kopi 
cach siano lnb rozniesione falą, kąpiące B*ę w 
mętnych bajorach wód deszezs*uyeh i rozhuka­
nych potoków zboża — zamulone łąki, pastwi­
ska, 18 ny ozimin i okopowych, pożółkłe jarzyny, 
gnijące ziem niaki i t  d oto Bkntki tegoro­
cznej katastrofy elementarnej — oto smutny 
obraz, jaki się przedstawia wid;owi r każde] 
z 60-ciu gmin tutejszego powiatu.

Ciężki zwyczajnie u naa przednówek, tern 
cięższym Je*it obecnie; znamy rodziny, do któ 
i/eh chat prawdziwy głód Jnż zaglądnął, a spo­
dziewać się należy, że będzie on gościem cię 
stazym. Biedna ta  Gaiicyai Do klęski finanso 
w»J, spowodowanej pogotowiom wojennem, które 
tyle sdulnych i potrzebnych do pracy rąk za 
brało na kilka miesfęey i sprowadziło zamęt i 
ogólny zastój w kraju, a także i u naa, przy­
łącza iłę obecnió druga więkBra moŻB klęBka.

Jeżeli wysoki Rząd i Wtadi« krajowe nie 
pospieszą na ratunek, jro*i nam obesnit nie­
bywała drożyzna produktów rolnych z Jednej, 
z Jru/iej Btrony ruina gospodarcza. — Rolnik 
w tym reku nie będzie Bprzedawat niczego prócz 
inwentarza, który dla brakn paszy, musi po 
zbywać za besBBn, a Jak ciężko potem Mii 
przychować, czy kupić wie każdy, kto zna wieó. 
Wydatna pomoc Rządu Jest konieczna, w szcze­

gólności naszemu powiatowi, który Dar^zo u- 
cierpiał i zawsze jakuajmniej tej pomocy do­
znawał, a przedowsoystkiem wskazanem by było 
dać tfednej luauości zarobek prsy natychmia­
stowych robotach kolo naprawy zn'szcTonyab 
mostów i dróg gminnych, bo tylko ten rodsaj 
pomocy może oyó pomocą prawdsiwą. Prakty­
kowana dotąd doraźna pomoc rrądowu w po­
staci rozdawnictwa soli czy otrąb nie łagodziła 
niczego, gdyż sól czy otręby musiano (~rpra- 
wdsie taniej) kjoowaó i kupowali ci, co mieli 
pieniądze, a biedacy, jak cierpieli przedtem tak 
i potem.

Apelnjemy zatem do wszystkich miarodaj­
nych czynników: dajcie nam pomoc jaknajwy- 
datniejszą i nątycfcmiastową, bo srrrjzne widmo 
głodn stoi Już za drzwiami. F. K.

Dzień Macierzy ks. Cieszyńskiego w Rabce.
Piszą do nas z Rabki:

W dniu 22 lipsa odbył się w Rabce dzień 
Macierzy Szkolnej ks. Ciesz, nrozmaicony festy­
nem i zfbawą taneczną. W dniu tym zebrano 
po odliczeniu wszelkich wydatków 1365 K 41 
h. Świetny ten wynik, mimo dnia powszedniego 
i ciężsiego rokn, zawdzięczjć należy przede- 
wszystkiem wytężającej pracy komitetu Pań, 
które z przejęciem nie szczędziły trudów 1 
pieniędzy, by wynik był jak najlepszy. Z naci 
skiam należy zaznaczyć wielkie oddanie się 
tej sprawie ze strony właściciela zakładu Dra 
K a z i m i e r z a  K u d e n a i J e g o  r o d z i n y ,  
Którzy z całą serdecznością robili wszystko, 
byle tylko dzień ten wypadł najwspanialej. Ot- 
ganisowaniem Komitetu Pań zajęły się panie : 
Laura Nawratiiowa i Helena Kadenówns, prze­
wodniczącą komitetu Dy.a p. Zofia Nfkorowi- 
ozowa. Z wielkiem uznaniem podnieść należy 
wielką ofiarność sfer knpieckich, które na ten 
dzień przysłały wielką ilość wartościowych 
fantów, które przyniosły duży dochód na fe­
stynie.

Następujące firmy przysłały fanty i gotów­
kę : G. Bazes 20 K, R, Mayzel, M. Jawornicki, 
Porębst i i Zimie, P. Maurizio, A Hawełka, R, 
Drobner, Mr Belaowski, K. Niesiołowski, R. 
Herliuzks, L. Sykntoweki, Getethner i Ska, Z. 
Smidowicz, Wł. GUielli, St. Wołoszyński, I. F. 
Fischer, J. Wilczyński, Iskra, K. Lewicki, G. 
Szczurkowski, I. Wentzl, St. Porębski, I. A. Ba- 
czewski, A. Froncz, W. Satalecki, I Bialik 
KonszyńBki i Oberski, Karmański, Aro. fabryka 
likierów w Izdabniku, TIenv A. Hubner, I. 
Meindl, E. Freege, Rtim i Sks, Wiskida i 
Stark.

Wszystlrim tym, którzy w jakikolwiek spo­
sób przyczynili się do ratowania zagrożonej 
Btrażnicy narodowej — serdeczne podzięko­
wanie.

Jak się żydzi bronią przed służbą wojskową. 
Piszą z P r z e m y ś l a :  W rozpraw ie karnej 
przeciw popisowym żydowskim z Dobrom ila, 0 - 
ekarżonym  o nm yślne okalec; anie się celem 
uniKnięcia służby wojskowej —  zapadł wczoraj 
w p ią tek  wyrok u w t 1 n i a  J ą c y w szystkich 
oskarżonych. W yrok uw alniający w ydano czę­
ściowo wsKUtek przedaw nienia, częściowo zaś 
uznano sym ulow ane kalectw a za prawdziwe.

Saifl wypełniał tłum żydków dobromilskich 
i przemyskich, oczekujący na wyrok w wiel­
kiem naprężeniu. Po ogłoszeniu wyroku zapa 
nowała dość hałaśliwa radość, którą trochę ze- 
P’ it prokurator, zgłaszając zażalenie niewa­
żności.

Echa zamachu aa dyrektora glmnazyum. — 
Przed trybunałem orzekającym lwowskiego sądu 
karnego odbędzie s ę duin 29 b. m. rozprawa 
urseeiw b. uczniowi IV klasy gimnazjum w 
Żółkwi, Michałowi Michsicsukowł, któ,-, wyda­
lony z gimnazjum za szerzoną po wsiach agi- 
r-aeyę moskalofilską, z zemsty napadł na dyre­
ktora gimnazjum p. Eliasza i zranił go żela­
znym bakiem.

Echa zbrodniczego zamachu na profesora 
uniwersytetu. Sprawca zbrodniczego napada, 
dokonanego na profesora uniwersytetu lwow­
skiego Dra S i e r p i ń s k i e g o ,  żydowski aka­
demik, B i e r e n z w e l g ,  porostaje w więzieniu 
śledczem we Lwowie. Obrońca jego, Dr Wyro 
stek pzju ł starania o wypuaiczenie go na 
wolność. Izba radna sądu krajowego lwowskiego 
ugodziła się na wypnszczenie na wolność Bie- 
renzwelga, atoli za kaueyą 6000 K. Obrońca 
Dr Wyrostek wniósł zażalenie przeciw uchwale 
łby radnych. Obecnie wyższy rąd krajowy od­

rzucił zażalenie obrońcy Dra Wyrostka, prze­
ciwko wysokości kaucyi 5000 K, oznaczone) 
prze Izbę radnych i zatwierdził kancyę w tej 
samej wysokości. Poniewsż Bieronzweig nie 
est w stani» złożyć powyższej kwoty, pozoara- 

nie on aż do rozprawy w więzieniu śledczem. 
Rozprawa wyznaczoną została na 14 sierpnia. 
Biereiewcig odpowiadać będzie za ciężkie u- 
szkodzenie ciała.

N&stępoa tronu niemieckiego w Częstocho­
wie. Onegdaj o gods. 3 popoł. przybyło do 
Częstochowy od strony Herbów 5 samochodów, 
które zatrzymały się przed fu rt. klasztorną 
Okazało r łę, że przyjecbal następca tronu nie­
mieckiego z małżonką v  towarzystwie 3 dy­
gnitarzy z żonami. CałB towarzystwo ndało się 
na Jssną Górę.

Po świątyni, skarbcach i całym klasztorze 
oprowadzał gości O. Alfons, Po zwiedzeniu Ja­
snej Gory goście udali się do kramów i zaku­
pili wielką ilość oukrytek, albumów i przed- 

lotów pamiątkowych, następnie udali się do 
miejscowej cukierni, gdzie spożyli posiłek, - 
O godz. 6 popol. udali się w stronę Herbó' 
pozostawiając w klasztorze pewne sumy dla 
rozdania Jałmnżny żebrakom.

Z «  i w l l l t a
Przeciw studentom z Rot vt. Komisya ima 

trykulacyjna uniwersytetu lipskiego vryd*ła 
obecnie rozporsądzenie, że od przyszłego b 
mestru lmatrykulowanl będą w Lipsku tylko 
ci akademicy rosyjscy, ktćrych świadectwa 
dojrzałości legalizowane zostaną prses am­
basadę lab konsula niemieckiego w Rosy’ 
Inne uniwersytety niemieckie pójdą podobno 
w ślad lipskiego.

Motywem tego zarządzenia senatu uni 
w ersytstu lipskiego jest podejrzenie, że stu­
denci z R osji przychodną na uniwersytety 
niemieckie ze sfałszowanymi świadectwami 
maturyesnemi. Jeżeli Inne uniwersytety nie 
mleckie pójdą śladem lipskiego, to odczują

to również studenci polscy, rhcący s tu d io ­
wać w N emczecb. Co prawaa, to studenci 
Polacy z pod zaboru rosyjskiego mogą ró­
wnia dobrze kształcić się na uniwersytetach 
niemieckich w Austryi, jeżeli już koniecznie 
na uniwersytety niemieckie uczęszczać pra- 
gną-

P. Curie Skłodowska postanowiła opuścić 
Sorbonę i Paryż. Zuascm ita rodaczka prze- 
eosi się w końcu listopada b. r. do War­
szawy, gdzie obejmie kierowulctwo pracowni 
radyolcgiczne] Tow naukowego warpzaw- 
8k>ego. Społeczeństwo polskie wiadomość, że 
p. Curie Skłodowska osiada na stałe na zie­
miach polskich, przyjmie z prawdziwą ra­
dością.

Policya pruska przegrywa. Pu wprowadze­
niu w życie w Rzeszy niemieckie] nowej usta­
wy o stowarzyszeniach i nowej antypo’skieJ 
ustawy o zgromadzeniach — policya pruska 
bezustannie ssykannje ladaośó polską, wytacza­
jąc kierownikom stowarzyszeń i zebrań procesy
0 przestępstwa przepisów wymienionych ustaw. 
W ostatnich dniach toczyły się przy sądzie o ■ 
kręgowym w Gladbeck w Westfalii dwa p(oee- 
sy przeciw dwom filiom Zjednoczenia Zawodo­
wego Pr lskiego o rzekomy charakter p< lityczny 
tychże. Sąd uwoloił twlonków obu filij rd winy
1 V — 3 .  Sędzia, publiknjąc wyrok rzekł, że wpra­
wdzie są poszlaki, iż filie owe są politycznemf, 
jednakże sąd sądzić musi nie na podstawlo 
poszlak, lecz faktów. A takich faktów proku­
ratoria nie doetar'zy!a, ażeby na nich uz asadnić 
wyrok sądowy.

Przed sądem okręguwym w Recklingbansen 
toczył aię proces przeciw panom Rurze i Ko- 
szakowi z Waltropu o rzekome przekroczenie 
ustawy kagańcowej. Paco wie ci urządzili zebra­
nie wyborcze. Przesłuchany jako świadek poli- 
cyant zeznał, że wprawdzie była mowa takżs 
o wyborach, lecz mówcom chodziło o sprawy 
po'sko-nsrndowe. — Sąd uwolnił obu oskarżo­
nych.

Archlre] Nikon na górze Athos. Do pism 
rosylskicn zaczynają nadchodzić szczegółowe 
wiadomości o zwycięstwie odniesionem na górze 
Athos przez archireja Nikona nsd mnichami, 
którzy wpadli w herezyę. W głośnej republice 
mniszej na górze Athos, w klasztorze rosyjskim, 
mnisi zabawiali się w wolny:h chwilach dyspu­
tami teologfczneui.— I oto niektórzy z nich 
twierdzić zaczęli, że szeić należy imię boskie 
Jak samego Boga ? Przeciwko tej herezji za­
protestowali natychmiast inni. Zaczęły sit* spory 
nieskończone, którym kres postanowił położyć 
synod prawosławny petersburski. — Po pięciu 
miesiącach rozważań doszedł on do wniosku, że 
twierdzenie mnicnów z góry AtnoB o czci imie­
nia boskiego jest herezją.

Po powzięciu te] uchwały wyprawiono na 
górę Atbos archireja Nikoua, aby zakomuniko­
wał o niej upartym mnichom. „Przewielebny" 
Nikon na kanonieree dojechał z Konstantyno­
pola do Athos, zwołał fcaraz mnichów i miał 
do nich odpowiednią przemowę, żądając podda­
nia Blę tej decyzji i przyznan a do błędu. Ale 
mnisi do błędu przyznać się nie chcieli. I prze­
wielebny nie zaaiaol na to innej rady, jak — 
odwołać cię de siły wojskowej. Jakoż wkrótes 
przybyto wojsko i aresztowało 50 mnichów i 
odwiozło ich do Foryi...

Nieporozumienia religijne, jak widzimy, roz­
strzygnięto w sposób więcej niż oryginalny.

JubIlsu8Z czekolady. Czekolada może obe­
cnie obchodzić jubileusz swój -r Europie. 
Ojcsyzpą czekolady Jest centralna Ameryka. 
Starzy Meksykanie sporządza]! Bobie już 

bardzo dawnych czasach trunek, składa* 
ący się s  prażonych ziarnek kakao, mąki 
kukurydzowej, wanilii i wody. Trunek ten 
nazywali czekoladą (czoko-kakao, iar.l-woda), 
ecz dopiero około roku 1513, a więc przed 

czterystu laty sztuka przyrządzania tego 
trunku znana była w Europie, a mianowicie 
w Hiszpanii. Przez długie lata nowy delika­
tes znany byt wyłącznie tylko w d  szpaml 

Portugalii. Później poznały go Wiochy 1 
Francya. Do Francyl dostał się on w roku 
1660 w bardzo uroczysty sposób. Otóż przy 
zaręczynach Ludwika XIV z Maryą Teresą, 
córką króla hiszpańskiego Filipa IV, wrę­
czone zostało, jako podarunek dworu ma­
dryckiego, narzeczonemu kosztow re pudet- 
eo, zawierające czekoladę. Słodka łakoć po­

dobała się bardzo królowi francuskirmu i 
wnet zaczęła odgrywać poważną rolę przy 
stole królewskim. Inne dwory rurepejskie, 
dla których dwór francuski był we wszyst- 
ciam wzorem, zaprowadziły u siebie t ik i*  
czekoladę. Czekoladę jedzono surową lun 
gotowaną, tak, jak  teraz. Nie można przy 
tej okazy! pominąć faktu, że piciu ciBko- 
lady sprzeciwiało się 1 początku bardzo ży­
wo duchowieństwo. Nie czaaem s powcau, 
aby uważało Ją za . tkodliwą, lecz ze wzglę­
du na to, że powstały wątpliwości, czy cze­
kolada może być używaną w czasach post­
nych. Kwestyę tę zbadał naukowo mnich, 
ojciec Brancaccio. Ntpisał on ” ięc w roku 
1664 długą rozprawę i postawił nader ważną 
dla dalszego rozazerzenis się czekolady tesę, 
że nie sprzeciwia się ona przepisom postnym. 
Skutkiem teg o  zdobyła sobie czekolada w sto­
sunkowo krótkim  czasie to wysoki9 znacze­
nie, jakie obecnie zajmuje pod wzglądem 
ekonomicznym.

2  dziedziny wojskowości.
Z armii. Ministerstwo wojny ogłasza, że ps- 

ryody ćwiczeń Jesiennych dla rezerwistów i re­
zerwistów zapasowych w 1. 1913 będą trwały 

obrębie I korpusu od 15 sierpnia do 3 go 
września dla pułków piechoty: 20, 56, 57, dla 
2 i 3 btl. pp., dla 4 btl. jp. 13, dia 3 i 4 btl. 
pp. 93 i dta 1 i 4 btl. pp. 100, zaś od 80-go 
sierpnia do 18 wracania dla pp. 54, dla 4 OtL 
pp. 1 i dla 3 b tl pp. 13, dla 2 btl. pp. 93 i 3 
btl. pp. 100.

YUdomoiol fcołotelM.
Doroozne rekolekeye dla duchowieństwa

rozpoczną ef% w Kolegium OO. Jezuitów w Bą- 
kowicach pod Cbyr»wem 25 zlerpnla w rf-w rw  
i odbywać się będę w dniach: 26, 27 i 28 sier­
pnia. Zjaad na rekolekeyB nastąpi dnia 25-go 
sierpnia.

Wozeens zawiadom lewa e wzięciu udzlan.

Spółka z ograniczony odpowiedziiiinoioi* poleca na obecny sezon obficie zaopatrzony sktad
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w tegorocznych ćw iireoiach duchownych naday 
tać  n a lf iy  na  ręce R -k tó ra  Z ak łada , X. Jana  
Rostw orow skiego T. J.

■efcrołBBla-
Stanisław Mendelsohn, publicysta dzienni 

karz zmarł naglj, na anewryzm serca, w War­
szawie wczorajsze] nocy. Zmarły był znany 
jako jeden z pierwszych pionierów rnchu 
socyalistycznego na ziemiach polskich. On to 
wraz z Waryńskim, Piekarskim i innymi a- 
gitatorami, przybył w r. 1880 do Krakowa 
i rozpoczął namiętną propagandę socyalizmu 
wśród młodzieży. Policya krakowska aresz­
towała wszystkich i wytoczyła im prsces 
karny o należenie do tajnych związków. 
Przysięgli jednak uwolnili oskarżonych, do 
których należał także p. Ludwik Strasze- 
wicz, cbecnle redastor „Kuryera polskiego" 
w Warszawie. Mendelsohn, syn bogatego 
warszawskiego bankiera, należał do Dajrurh 
li wszy eh propagatorów teoryi Lassala i Mar­
ża, w Polsce wówczas prawie nie znanych. 
Wydalony z Krakowa wyjechał do Szwaj- 
caryi, a następnie do Paryża, gdzie dalej 
rozwijał swoją agitacyjną działalność. Tam 
spotkał panią Jankowską, żonę zamożnego 
obywatela z (Jsrainy, kobietę niezmiernie 
egzaltowaną, która opuściła mężs, aby rzu­
cić się w wir agitacyi społecznej. Mendel­
sohn przeszedł na protestantyzm i poślubił 
Jankowską. Po wielu latach, sprzykrzyła mu 
się tułaczka na obczyźnie i osiadł we Lwo­
wie, gdzie, wyrzekłszy się międzynarodówki, 
wstąpił do redakcji „K urjera lwowskiego' 
Jako „narodowiec* polski. W ciągu dalsze] 
ewoiucyi pojęć, został nagła konserwatystą 
i korespondentem „Czasu".

Nie długo to jednas trwało. Mendelsohn 
w głębi duszy pozostał zawsze przedewszyst- 
kiem żydem. Po śmierci ż m j  opuścił Lwów, 
przeniósł się do Warszawy, powrócił do śro­
dowiska żydowskiego, przeszedł ponownie na 
m o z a i z m  i zaangażował się do litwacko 
żydowskich dzienników, w których gwałto 
wnfe występował przeciw Polakom. Kiedy 
społeczeństwo polskie w Królestwie po wy­
borze Jagiełły zabrało się do samoobrony 
w handlu i przemyśle — żydzi ^ałoiyli co­
dzienne pismo do walki z bojkotem p t. 
„Przegląd Codzienny*, na czele k t ó e g o  sta­
nął M e n d e l s o h n !

Na tern stanowisku, które może najbar 
dziej odpowiadało jego uczuciom i instynk­
tom, zakończył swoją ziemską karyerę, jako 
żyd nieprzejednany 1 Polakom niechętny.

Dziwna to była postać. Jako publicysta, 
niezwykle zdolny — jako człowiek — bardzo 
niesympatyczny, pozbawiony podstaw etycz 
nych i głębszych zasad. Był to w każdym 
razie barazo charakterystyczny typ, <jcś wie­
cznego żyda, który przez sooyalizm i patryo- 
tyzm polski powrócił do żydowskipgo nacjo ­
nalizmu.

Zmarli. Z W sinów  Jn lia  Mogiła 3 1 a n k  i a- 
w  ł o z o  w a, wdowa po śp. Feliksie, osta tn im  
„czw artaka*  zm a 'ła  25 lipea 1913, w 83 ro ­
k u  ł y J a  w Krakowie.

bnrza z piorunam i, k tó re  uszkodziły wiele drzew 
parkowych oraz oberw aniem  cbm ury, w sku tek  
k tórego gw ałtow na fala wód zniszczyła do­
szczętnie roboty na  nowo bndowanej drodze do 
M srysi i do p a rk a  Mickiewicz#. Szkoda w yrzą­
dzona przez to , w ynosiła k ilk a  tysięcy koron, 
a csły teren , do tkn ię ty  nlewą, wydawał s ę Je- 
dsem  bezdennem m okrzadłem , k tórego jeszcze 
nie tk n ę ła  dłoń k a ltu ry . Nie m ożna było wie­
rzyć wprost,, i e  t a  przedtem  is tn ia ła  ja k a ś  ko 
ceunikacya. Je d n a k  zarząd rą k  nie opnśo-ł i 
pomimo ciągłych prreszkód atm osferycznych 
ju t  w połowie czerwca oddał drogę do ożytko 
cnrsoyaszy. Rozpoczęły się więc spacery  po 
rozległym parko  i do prześlicznego lasn  na H i- 
ro i by szcza.

D rag i raz naw iedziła powódź Troskaw iec 
18 b. m , zalew ając caty dep tak , s-.lep Jasiń ­
skiego, restanraeyę K otońskiego etc.

Pomimo tych niespodzianek k n racy s  idzie 
dobi>e i naw et renm atyoy, ta k  ś Jśla zależni 
od pogody, c m ją  jednak  algę po znakom itych 
borowinach tntej szych.

Bzrdzo też  dobre rezu lta ty  przynoszą ką  
piele gazow e a  chorych n a  serce i nerw y —  
a znown nieoceniona N aftueia  łeczy wszelkie 
rodzaje chorób nerkowych, pęcherzowych itp.

1 trzeba  widzisó tę  w iarę knracyaazy, k tó ­
rzy  po dtngoletnioh niefortnnnych próoach w 
P isiezanseh , M arierbadzis, Reiebenhaln eta., 
n sresżeie  odkryli nas„ T rnskaw ieo i znaleźli w 
nim u l tę  lnb wyleizenie.

A  i o hygienę daoba tu  dbają. Klub tow a­
rzysk i j s s t  zaopatrzony obficie w dzienniki i 
czasopism a, w przyległych do czytelni salach 
zn era się  tow arzystw o na  w iecsorns pogaw ędki 
i gry... Odwiedzają też  T roskaw iec dzieci Mozy, 
Był tn  wesoły te a tr  —  odwiedziła n as  też sym ­
patyczne trn p a  am ato rsk a  im, hr. F red ry  z 
Przem yśla. Snfcoes doskonale zgranych am ato­
rów, k tó rsy  od szeregu Is t w Przem yśla co 
parę tygodni da ją  przedstaw ienia, był w Trn- 
skawon najzupełniejszy. Stfla była wypełaiona, 
a oklaskom  nie było końca.

Teras na  sezon główny, gdy i pogoda się 
o stała , je a t w projekcie wiele przeróżnych a tra -  
ceyj i rozrywek.

0p«ra i operetka lwowska
w  Krakowie.

Sobota. „Trubadur", opera w 5 aktach L Ver- 
di’ego. Gościnny wya ;ęp Janiny Korolewicz-Waydo- 
wej oraz gościnny występ Stanisława Jastrzeiub- 
sUego.

Niedziela popoi. „Cnotliwa Zuzanna", operetka 
w 3 aktach T. Gilberta; z Heleną Miłowską w roli 
tytułowej. Ceny dramatu.

Niedziela wieczór. „Traviata", opera w 4 aktach 
Vsrdi’ego. Ostatni i pożegnalny występ Janiny Koro- 
lawicz-Waydowęj.

Poniedziałek. „Ewa", operetka w 3 aktach Fr. 
L eh ara.

Wtorek. „Straszny dwór", opera w 4 aktach St. 
Moniuszki

Środa. „Luba niewinność", operetka w 3 aktach 
W. IJrskiego (ks’ęcia Władysława Lubomirskiego).

Czwartek. „Ewa", operetka w 3 aktach Franci­
szka Lehara,

Piątek „Luba niewinność", operetka w 3 aktach 
W. Lirsklego (księcia Władysława Lubomirskiego).

Sobota „Życie paryskie", operetka w 0 aktach 
Jakóba Offenbach ?.

Niedziela popoł. „Halka", Opera narodowa w 
aktach Stanisława Moniuszki, z Józefą Z-charską w 
tytułowej partyL Ceny dramatu.

Niedziela wieczór. „Ewa", operetka w 3 aktach 
Fr. Lehara, > l̂ m

Poniedziałek. „Miłość cygańsia", operetka w*_3 
aktach Fr Lehara. .

Wtorek. „Zuzia", operetka w 3 aktach Renyi’ego 
z Heleną Miłowską w roli tytułowej.

Środa. „Zuzia", operetka w 3 aktach Renyfego 
z Heleną Miłowską w roli tytułowej.

Czwartek. „Kuglarz", opera w 3 aktach Masse­
neta i „Wesele w Ojcowie", balet w 1 akcie układu 
SŁ Faliszewskiego i E. Koszutskiego.

Piątek. „Znzia", operetka w 3 aktach Renyi’ego 
z Heleną Miłowską w roli tytułowej.

H u k i .  I ł t s n t i n ,  S ztu k i.
„Księgarz*. O -gan zawodowy w spółpraco­

wników księgarsk ich . (K w artaln ik). K raków , 20 
iłpoa 1913

Sym patycznie s ’ę przedstaw iające to  pismo 
zawodowe znajdzie niezaw odnie eserokie po­
parcie w sferach interesow anych. Cel, ja k i so­
bie w ytknęło, okrsślony  je s t  w yraźaie w przed­
mowie do R edakcyi, gdtfie, między ianem i, po 
w iedziano:

„O rganizow anie sił w naszym  cswodzie i to  
pism o, k tó re  iść m a na  osiąg i w szeregi K lę­
gów i K oleżanek i w spolecsność —  by bndzić 
śpiących —  u trw alać  w siłę otucby w ątpiących 
i jednoczjć  w  świadomości celów wazystkioh — 
oto nasz program .

„N a s traży  stać  chcem y in teresów  naszego 
zawodu, przestrzegać czystości jego, o trzy m u ­
ją c  ścisłą łączność wśród ogóin, p'e1ęgnowaó 
harm onię naszego zawodu z całokształtem  życia 
społecznego i narodow ego".

Życzym y szczerze lnlcyatorom  tego  pism a, 
aby cel założony osiągnęli, podnosząc przea to  
m oralne znaczenie swego raw edn, z k tórym  nas, 
ładzi pióra, ta k  bliskie od wieków łączą sto 
sanki.

na krupy 18-— do 19'—, do siewu —.— d o  ,
owies do siewn (z opłatą akcyzową) — — do —'■
na paszę 19.60 do 20 60; proso —•— d o  ; jagły
—•— do —•—; tatarka 2--50 do 22-—; kukurudza 
18 70 20 20 groch 23'BO do 36 —; fasola 24 50 do 
61-— ; soczewica 44’— do 48-—; wyka 24’— do 26 — 

ano zwyczajne 6 — do 7-—; koniczyna pastewna 
6 80 do 7’40; słoma 4-40 do 5 —; rzepak zimowy —•— 
—•—; kmiuek krajowy 62’— do 68’—, holenuerski 
72-— do 76’— ; kouiozyna nasieuua czerwona 72 — 
do 74. -  biała —’— do — ; tymotka aasieuna 
50 — do 64-—; esparsetta —■— do —’—; ziemniaki 
a — do 6 —; ja ja  kopę 360 do 4'—; masło za 1 kg. 
2-40 do 2 60; ser —’56 do —-64 mleko zbierane za 1. 
—•10 do —’12, niezbięrane —-20 do —-24

The Bibie in the World.
Wielkie anglikańskie Towarzystwo biblij­

ne ogłosiło 108 me sprawozdanie roczne swej 
działalności. Dowiadujemy się z niego, ża 
Towarzystwo to wydało tłumaczenia biblii 
w 440 językach i w 60 alfabetach W samym 
roku i912 wydało Towarzystwo 968.377 ca­
łych biblii, 1584.262 Nowych Testamentów, 
4841884 ewangelii, razem więc prawie 7% 
milionów egzemplarzy. Roczny budżet Towa 
rzystwa wykazuje w wydatkach 7715.000 
marek.

Najwięcej biblii rozsprzedało Towarzystwo 
w Niemczech, bo 369362 egzemplarzy. Szcze 
gólnie żywą propagandę rozwija Towarzy­
stwo w krajach katolickich, bo np. w języ 
ku czeskim sprzedało 3.181 biblii, 
s k i m  26 586, w słoweńskim 5104, w litew 
skim 6 480, w ruskim 8.885, w słowackim 
1.265 biblii i t. d. W katolickich Włoszech 
rozsprzedano w roku 1912 aż 108 972 egzem 
plarzy.

Znaczenie tej propagandy jest dla prote­
stantyzmu bardzo wielkie. Nie należy zapo 
minąć, że biblia jest w obecnych stosunkach 
religijnych dla wielu chrześcijan jedyną osto­
ją ich wiary. Tani egzemplarz biblijny speł 
nia więc ważną misyę religijną. Równocze­
śnie jednak wzmacnia on moralnie protestan­
tyzm, pońeważ wywołuje wśród wielu ludzi 
wierzących przekonanie, że tylko protestan 
tyzm opiera się na biblii, podczas gdy Kościół 
katolicki nie życzy sobie rozpowszechnienia 
Pisma św. w szerokich warstwach. Tak prze- 
ciet nie jest. Istnieje już we Włoszech sto­
warzyszenie katolickie biblijne: Pia Societa 
di S. Girolamo per la Diffusione dei Santi 
Vangeli. k tóre za j muj e  się wydawaniem ta ­
niej biblii. Takie stowarzyszenia powstać win­
ny i w innych krajach, by powstrzymać pro­
pagandę protestanckiego Tow. biblijnego. 
Mamy dotąd w języku polskim dregie, ozdo 
bnie wydane egzemplarze Nowego Testa­
mentu, autoryzowane przez władze kościel­
ne. Miarodajne czynniki powinny postarać 
się o to, by tania biblia katolicka dostała 
się w szersze koła, by Kościołowi jednała 
silnych duchem i uświadomionych katoli 
ków.

dowiec i wystosowali do admirała K u n d u 
r i o t i s  zapytanie, czy eskadra zamierza ob 
sadzić miasto, odpowiedział admirał potaku­
jąco. Dedeagacz obsadzono z powodów na­
tury wojskowej, oraz dlategi, aby grecką 
luiność Tracyi chronić, gdyż wojska bułgar­
skie dopuszczają się wobec niej wykroczeń. 
Częśi m asta  Bułgarzy podpalili. W Ma k r  i 
i X a n t o  uprowadziły wojska bułgarsko 
setki greckich notadów, a wielu innych 
wymordowali. GJy Bułgarzy opuszczali to 
terytoryum, zostawi/i ]e na łasce komita- 
dżich w zupełnej anarchii. Obsadzenie D e- 
d e a g a c z u  nastąpiło także z powodu nie­
bezpiecznego posuwania się naprzód wojsk 
tureckich.

Król grecki chce iść do Sofii.
Paryż. (Tel. wł.) Korespondent „Figara* 

rozmawiał z królem greckim Konstantynem. 
Król j^st uszczęśliwiony sukcesami oręża 
greckiego. Greoya — mówił król — oburza 
na jest na Butga o w, którzy masakrują uie- 
winną ludność. Wkrótce ogłosimy d ikumen- 
ty, które Europie udowodnią barbarzyństwo 
bułgarskie Musimy iść do Sofii i pójdziemy 
do Sofii, by uzyskać korzystny pokój.

Piany Rosyl.
Wiedeń (Tel. wł.). „Reichspost" donosi z 

Petersburga, że na bankiecie panslawistów 
uchwalono rezolucję, wzywającą Rosyę, aby 

i* natychmiast f o r s o w a ł a  D a r d a n e i l e .  Na 
bankiecie przyszło do demonstracyi przeciw 
Austryi, a w końcu zwolennicy Serbii i Buł- 
garyi pobili się między sobą.

Na klinikach chorób kobiecych, uznano da­
wno znaną wodę gorzką Franciszka Józefa, Za 
najlepszy środek przeczyszczający. Nawet naj­
bardziej wrażliwe pacjentki zażywają chętnie 
ten znakomity naturalny środek, ponieważ u- 
zyskać można w krótkim czasie bardzo dobry 
wynik, pewnie i bez nieprzyjemnych ubocznych 
działań. Tajny radca prof. Dr v Winckel w Mo­
nachium pisze: „Poświadczam, że znakomite 
działanie naturalnej wody gorzkiej Franciszka 
Józefa, wychwalone Jui przez wleln lekarzy, 
uzyskałem 1 Ja przy moich badaniach*. — Do 
nabyeia w aptekach, drogaeryaeh i składach 
wód mineralnych. Dyrekcys wysyłkowa źródeł 
leezniczyoh Franciszka Józefa w Budapeszcie.

(13)

Z letnich wywczasów.
Z T r n s k a w c a  piszą do nas:
Pełny sezon się rozpoczął. Przebyliśmy wre­

szcie cały dwumiesięczny okres deszczów i za­
lewów — a trzeba przyznać, ie  dzięki staran­
nemu otrzymania zakłada przebyliśmy go 
względnie znośnie. Doskonałe wyżwirowanie 
ścieżek w alejach nmeżliwiało spscsry 'bezpo­
średnio po ulawnyeh deszczach tak, żc można 
było korzystać z każdego promyka, Jakiego 
nam udzieliło tak skąpe tego roku ałońae. Vis 
mąjor Jeet jednak silniejsza, niż starania ludz­
kie. To też dwa razy dosięgła ona w tym roku 
Truakawlee. Po raz pierwszy z początku pier- 

igo sezonu nawiedziła Troskawiec straszna

Turcya zabiera głos.
(Telegramy „Glosa Narada" z dnia 26 lipca.)

Konstantynopol. (T. B.) Półurzędowy ko­
munikat przypomina pierwsze oświadczenie 
Europy, oddane na początku wojny turecko- 
bułgarskiej, w którem proklamowano zasadę 
Integralności Turcyi. Nie można wierzyć, aby 
Europa w konflikcie między dawnymi sprzy 
mierseńcami nie chciała interweniować, a na­
tomiast zmuszała T urcję do zapomnienia, że 
Tracya jest ziemią muzułmańską, a A d r y a -  
n o p o l  był jej stolicą. Świat muzułmański 
nigdy tego nie zrozumiałby, gdyby Porta 
wśród obecnych rzezi Muzułmanów w Tra 
cyi, zachowała się biernie i nie ratowała 
swych braci. Obecne wypadki już zanadto 
silnie oddziałały na Turcję azjatycką, aby 
możao było sądzić, że Europa chce jeszcze 
zwiększyć przepaść między światem chrześ­
cijańskim a muzułmańskim.

Akcya Rumunii.
Wiedeń. (Tel. wł.) W kołach dyplomatycz­

nych panuje pesymistyczny pogląd na spra­
wy bałkańskie, ponieważ rząd grecki i serb­
ski zachowują się opornie wobec pokojowych 
propozycyj Rumunii. Akcya Rumuaii ma zu- 

a , _ ,  , i pełne poparcie Europy, k tóra stara się Gre
flayczny, wpływ pracy na frekwencję I cyę j Serbię przekonać o szczerości pra-
”  ' r i l " .  /» V  pokolowKh Butgtryi.

Londyn. (Tel. wł.) Konferencja ambasado' 
rów nie wypowiedziała się co do interwen- 
cyi na rzecz pokoju między Serbią i Grecyą 
a Bułgaryą. Nie ulega jednak wątpliwości, 
że mocarstwa poprą jak  najusilniej starania 
Rumunii O zastanowienie kroków wojennych. 

— . .Serbia i Grecya wyrażają ciągle wątpliwość
l . ^  kraju I w lojalność Bułgaryi. By te wątpliwości u-

drobnej części duszą się przy warsztatach 
lub fabrykach, przeważna część zajęta jest Odjazd pełnomocników do Bukaresztu.
w gospodarstwach włościańskich, przy boku I Bukareszt („Ag. rum.8) Pełnomocnicy Ser- 
swych rodziców. i bil, Grecji i Czarnogóry dziś rano wyjechali

Księga rodowodowa krów I buhajów, wpi- okrętem z Belgradu do Bukaresztu, gdzie 
sanych do ksiąg Tew. hodowców czerwonego I maj% przybyć w poniedziałek. V e n i z e i o s  
bydła polskiego w Galicji zachodniej od roku I osobiście zaproszony Jeszcze nie oznaczył 
1910 do 1912. Tom II I dnia przybycia. Bułgarya ;ośw!adczyła goto

Część pierwsza tej książki zawierz spis I wość desygnowania pełnomocników, 
bydła czerwonego polskiego podług obór, część 
draga — tenże spis w porządku numerów, 
część trzecia — wykazy mleczności krów od 
peezątkn wprowadzenia urzędową} kontroli 
miecznośsi do 30 czerwca 1912 roku włącznie.
Wydawnictwo „Księgi rodowodowej*, rozpoczę­
te w roku bieżącym, będsie ponawiane I  roku 
na rok I w ten sposób będzie nmożliwlato 
j  ■ u, interesującym się hodowlą bydła 
czerwonego polskiego, śledzić za Jej rozwojem.

Z Turcyi.
Konstantynopol (Tel. wł.) Sułtan był pod­

czas selamliku przedmiotem owacyj. Ludność 
domagała się, by nie odstąpić chrześcijanom 
Adryanopola. - ^ 4

Rząd turecki w odezwie zwrócił się do 
ludności o pomoc w patryotycznych zada­
niach. Na cele wojenne zaciąga rząd pożyczkę 
wewnętrzną ponieważ z powodu ciężkiej sy­
tuacji f nansowe] państwo nie może uzyskać 
pożyczki zagranicznej.

Kto masakruje?
Konstantynopol. (Tel. wł.) Rząd turecki 0- 

głasza protest przeciw oskarżeniom bułgar­
skim, jakoby Turcy dokonywali rzezi na lu­
dności. Masakry wykonują Bułgarzy, a ich 
oskarżenia są fałszywe.

Dział ekoam icny.
Praca fizyczna dzieci. Urząd pracy przy 

ministerstwie handlu rozpisał w roku 1908 
wyczerpującą ankietę o pracy fizycznej dzie 
ci, w celu uzyskania materyału statystyce 
nego, któryby był podstawą prawnych re­
form w tym ważnym społecznym kierunku.
0  pierwszej części wydawnictwa, zawierają 
cego bogaty materyał statystyczny, pasali­
śmy w roku zeszłym, przyczem uwzględni­
liśmy głównie stosunki galicyjskie. Obecnie 
wyazedł drugi zeszyt, na którym kończy się 
opracowanie tą] interesującej ankiety.

Część druga (Erhebung flber die Kinder- 
arbeit in Óiterreioh im Jahre 1908) omawia 
następujące kwestye: wiek dz>ecl pracują­
cych fizycznie, praca dzieci przed uczęszcza­
niem do szkoły, praca dzieci przy rodzicach
1 u obcych pracodawców, czas pracy dzień 
nej, praca nocna, rozmiary obciążenia dzieci 
pracą w szkole i fizyczną, praca w święta i 
dnie wolne od nauki, stosunki zdrowotne u 
pracujących dz eci 1 wpływ pracy na ich roz 
wój
szkolną 1
duchowy rozwój i obyczaje pracujących dzie­
ci, wreszcie zarobki pracujących dsieci.

Publikacya powyższa przedstawia dość 
wyczerpująco kwestyę, domagającą się pra 
wnego uregulowania szczególnie w tych kra­
jach, gdzie szeroko rozwinięty przemysł po 
chłania mnóstwo dziecięcych sil, ażeby je 
przedwcześnie wyczerpać. W naszym kraju

Telegramy.
(Vei«Kra«y „Cłoso ćfarada* t  dnia 26 lipca.)

\
Bodowie państwowe w Galloyi,

Wiedeń (Teł. wł.) Dotyczące ministerstwa 
aprobowały już budowę gmachu d y r e k -  
c y i  p o c z t  w e  L w o w i e  1 namiestnictwo 
otrzymało polecenie natychmiastowego roz- 
p:sanla konkursu i oddania budowy we wła­
snym sakresie działania. Będzie to Jeden z 
największych gmachów w Austryi.

Dalej ministerstwo zgodziło się n a  bu­
dowę laboratoryum maszyn przy technice we 
L w o w i e ,  na budowę k l i n i k i  g i n e k o ­
l o g i c z n e j  w K r a k o w i e ,  ns budowę 
gimnazyum w P o d g ó r z u  i sądu obwodo­
wego w T a r n o w i e .  Ogółem koszta tych 
budowli mają wynosić 20 m i l i o n ó w  k o ­
r o n .

Jak  slyohać, sumy przeznaczone na Ga 
licyę w budżecie na rok 1913 nie będą u- 
szczuplone.

Cesarz.
Ischl (Tel wł.) Cesarz odbył dzisiaj pieszo 

2 godzinną przechadzkę, O godzinie 11 przy­
jął ministra Bilińskiego, z którym omawiał 
sprawy bośniackie i galicyjskie.

Nowy docent.
Wiedeń. (T. B.) Minister oświaty zatw ier­

dził uchwałę kolegium profesorów polite­
chniki lwowskiej o dopuszczenie int. Józefa 
F r u e h l i n g a ,  byłego dyrektora Jednej z 
największych fabryk w Rosyl, Jako docenta 
farblarstwa na lwowskiej politechnice. Wy­
kłady fłrbiarstw a rozpoczną się Już w roku 
szkolnym 1913—1914

Reforma wyborcza.
Wiedeń. (Tel. wł.) Z końcem sierpnia roz­

poczną elę polsko-ruskie konferencje we 
Lwowie, k tóre poprzedzone będą w Wiedniu 
konferencjami Polaków I Rusinów z prezy­
dentem ministrów. Jeżeli dojdzie do ugody, 
to rząd sam waiesie kompromisowy projekt 
reformy wyborczej w Sejmie. Reąd uzyskał 
odnośnie do sprawy galicyjskiej dalekie 
pełnomocnictwa do cesarza.

Izba posłów zbierze się w połowie paź­
dziernika.

Dr Biliński n cesarza.
Ischl. (T. B ) W spólny  m in is te r  skarbu, 

Dr Biliński, dziś o godzin ie  11-ej przedpołu­
d n iem  był u c e sa rz a  n a  p o słuchan iu .

Bankructwo C ze ch ,

Wynik manewrów angielskich.
Londyn. (Tel. pryw.) Przebieg odbywanych 

obecnie manewrów floty angielskiej dowiódł, 
że możliwość w y l ą d o w a n i a  w A n g l i i  
w o j s k a  n i e p r z y j a c i e l s k i e g o  n i e  
J e s t  b y n a j m n i e j  w y ł ą c z o n a .  .Jestto 
najdonioślejszy wynik tycń manewrów.

Upały.
Madryt. (Tel. pryw ) W całej H szpanii pa­

nują od kilku dni niezwykle upały, które 
powodują liczne porażenia słoneczne. Tem­
peratura dochodzi do 43 stopni C.

Reformy Miłej Azyl.
Konstantynopol. (T. B) Komisya, złożona 

z funkcyonaryuszów tut. ambssnd ukończyła 
studyum nad reformą w Anatolii wschodniej, 
które przedłożone będzie konferencyi londyń­
skiej do zaopiniowania.

Ameryka dla Amerykanów.
Waszyngton. (T. B.) W Izbie reprezentan­

tów wniesiono rezolucję, która ponownie 
potwierdza doktrynę M o n r o e g o  I cś  władcza, 
że nie można dopuścić do dalszego rozsze­
rzenia jakiego systemu kolonlzacyjnega na­
rodów europejskich w tej pułkuli, w szcze- 
gólaaśol nie można zezwolić na kolonizację 
narodów, z którymi rasa kaukazka nigdy 
nie chce ani nie może się zaasymilować.

Ta ostatnia klauzula odnosi się, jak  przy­
puszczają, do planu kolonlza-yi japońskiej w 
Meksyku.

Od Wydawnictwa.
Konsekwentna walka, jaką staczamy 

w obronie polskości miast, przez sze­
rzenie haseł pracy organicznej, budzi 
bezwzględny odpór ze strony zwartych 
szeregów żydowstwa i oddanych mu 
stronnictw. — Wszędzie, gdzib sięga 
wpływ żydowski, dziennik nasz napo­
tyka na różne trudności i szykany.

Udajemy się zatem z prośbą do 
przyjaciół naszego pisma, do wszystkich, 
którym leży na sercu zmiana nieznośnych 
stosunków, by żądali energicznie we 
wszystkich lokalach publicznych, ka­
wiarniach, restauracyach, fryzyerniach 
etc. „Głosu Narodu".

Służąc prawdziwie narodowej spra­
wie, walcząc w obronie praw miesz­
czaństwa, rozwoju polskiego handlu, 
przemysłu i rękodzieła, utamy w szczere 
poparcie tych sfer.

PrziJeohaU do Brakowa.
kODcij FRANOU8KL Księżna Janina Rohan z 

Jachtowa (O*ochy), hr. Franciszek Kwilecki z Dobre 
jflwa, Władysławowie Stojowscy z Warszawy, Anna 
Zycblińska z Kalisza, Helena Bielicka z Kielc, Kazi­
mierz Giżycki z Sromowiec, Teodora Krajewska z Po­
znania, Stanisław Zaruski z Warszawy, Antoniowie 
Byozkowsoy z Piotrkowa, Maciej Chełmiński z War­
szawy, X. Teodor Noak z Janowca (W. K„. Poznań­
skie), Stefan Janluz z Bndapesztn, Stanisława Posła- 
sina z Poznania, Wiktorya Duchińska z Warszawy, 
Piotr Brzozowski ze Sohodnioy, Miohałown Wilczyń­
scy z Warszawy, Jan Przybylski z Kalisza, Kazimierz 
Szczepański ze Lwowa.

Oi«Za artykuły w tej rubryoe Redakcya 
przyjmuje żadnej odp<*wiar'*ialności

Dr PIOTR MARCZAK
otworzył kanoelaryę adwokaoką 

w Chrzanowie.

CENNIK ZDEMIOPLODOw . Kraków 25 lipoa br. 
Płacono za 100 kg. netto : Pstanica biała 22 — do 
23-— czerwona i żółta — do — , oszkodzouo 
-  do — , węgierska — do — ; żyto krajo­
we 18-60 do 19 BO, uszkodzone — do — , węgier­
skie —■■— do — ; jęczmień browarny 17 80 do §0 80

Odgłosy oralny.
Toroy w Bułgaryi.

Sofia. („Ag. tbułg.“) Kawalsrya turecka 
wkroczyła na terytoryum starobułgarskle 1 
K a s l l a g y c t  i zajęła szereg miejscowości, 
niszcząc wiele z nieb.

Greoy obsadzają Dedeagacz. e j
Ateny. (T. B.) D e d e a g a c z  został wczo­

raj rano obsadzony przez grecką eskadrę. 
Gdy przed obsadzeniem miasta konsulowte 
z Dedeagacz zobaczyli krążący koatrtorpe-

Wledeń. (Tel. w ł) W kwesty! czeskiej de- 
oyzye zap ad ła  Już ostatecznie. Może już Ju­
tro pojawi aię£piamo cesarskie, rozetrzyga- 
lące

1) rozwiązanie sejmu;
2) ustanowienie komisy! adm inistracyjnej;
3) pozwolenie na podwyżkę dodatków 

krajowych do podatków — aż do 65 pro 
cent;

4) pozwolenie na pobieranie krajowego 
podatku od piwa w kwocie 4 K od 1 hl.

Szef sztabu generalnego francuskiego 
w Rosyt.

Petersburg. (Tel. wł.) Dzienniki przywią­
zują poważne znaczenie przyjazdu do Peters­
burga szefa sztabu generalnego francuskiego, 
generała J  o f f r  e, k tóry przybył tu  w towa­
rzystwie 200 oficerów.

O E N N I E  
Izby h a n d lo w i I p r z iiy s ło w a j w  Krakowie.

1  dnia 26 lipca 1913 r. godsma 1 w poi.

Walały, 
babie papierowe . , ,
Marki niemieckie . ,
Franki papierowe . .......................
20-to franków ki w slocie ! . ' ! ! ! !
Dolary a m e ry k a ń sk ie .......................

Listy zastawne.
6% Listy sast. prem. Banku hlpotees.
4V,'/. Uaty sastawne Banka hipoi ,

*7.7. Lhty zastawne Banku k ra j. . .
47, Listy zastawne Banka krtj. . .
4*/, Listy zast gaL Tow. kred. z. aleok.
4 7 , Uaty s a s t  gal. Tow. kred. 41-let.
4*/, Listy zast. gal. Tow. kred. M-let.
4°/o „ i, » n » 62-leL
4'/,*/» U st sast Banka gaL dla h. i prs.

O bligacje I poźyczkL
4'/, Galicyjskie obllgaeye pr-pln 
4»/, Pożyczka krajowa z t. 1893 
4‘ , Pożyczka miasta Lwowa . ,
4*/, Pożyczka miasta b a k o w a  , . .
6*/, Obligacje komunalne Baska kraj,
47,7. Obllg. komunalne Ba* Im kraj.
4*/, Obllgaeye kolejowe .

Akcye.
Akcye Banku hipoteczn. we Lwowie 
Akcye Banko. Galia, dla b. I p. w Kra­

kowie ............................... ...
Akcye kolei Karola Ludwika . . . .
Akcye kolei Lwów-Ozernlcjr e-Jasiy

Publiczne zapisy (Uui o.
**/«•'/• wspólna renta papierowa . . 84 75 86 25
47„7 , wspólna renta srebrna . . . .  84 ”5 85 25
47( renta koronowa austryacaa . . .  81 60
47» renta koronowa węgierska . . .  80 76 81 25
4 7 ,  renta aostryacka w słocie . . 105 75 106 26
4 7 ,  renta węgierska w złoci*. . . .  100 — 100 60
Korea są notowane bez kuponu nieżącego, który się 

osobno oMlzn.

P lą cą  | Ż  ads|ą

Koronach

363 — 
117 25 
96
19 —

492 —

90 50
81 75
91 26
82 70 
96 20 
02  —  

81 80
92 73

98 -  
81 76 
81 30 
80 60 
m  —
79 75

620 —

400 — 
605 -

254 —
118 25 

86 25 
19 20 

497 —

91 —
82 25 
91 75
83 70 
97 20 
93 —
84 80 
93 75 
81 -

99 — 
82 75 
82 60 
81 60 
81 30

86 23

626 -

405 -  
810 —

KINO WANDA99 Program od czwartku 24 do niedzieli 27 lipca 1S13 roku.
1 Tydzień nowości Pathego (aktualne), 2* Buch dekoratorem (humoreska „Uordizk* 
3. Dramat w  starym młynie (,,Mordiak“). 4. W kraju gorących źródeł (z na- 

I  tury), 5. Dobra zapłata (komedya. Fflm kolorowany), 6. Żelazna rąka (Gaęśó



DODATEK
-4Z dziedziny przyrody

i wynalazków.
v.

.Parki narodowe* w Stanach Zjednoczonych. -  Ol­
brzymi iaio — P od lew an ie  eztocznt. drzew przesa­
dzonych -  Nowy epoeób konserwowania drzewa. -  

-Jak się P0winn0ypwewn.etrzac mreszkanra? _  Wi,ża

Północni Ameryk*11’0 eą ludźmi bardzo 
praktycznymi. Skłonni są jednak nieraz do
ponoszenia znacznych stosunkowo ofiar ca 
ceie czysto naukowe. Takim np. celem nau­
kowym, a tylko do pewnego stopnia połączo­
nym z rozrywką, jest tworzenie na teryto- 
ryum Stanów Zjtdm czonych tzw. „parków 
narodowych*. Są to ogromne przestrzenie 
fcr»ju, na których żyją swobodnie w zupeł 
nem bezpieczeństwie, rozmai e gatunsrt zwie­
rząt, Któ*e bliskie są wyginięcia w Stanach 
Zjednoczonych,

Najdawniejszym z tych parków jeat tzw. 
„Grand Parc National de Yellowstone*, po­
łożony w północno-zachodnim kącie stanu 
Wyoroing i zajmujący obszar 9.000 km2: czyli 
18 razy tyła, co starostwo krakowskie. Stwo­
rzony on został'uchwałą Kongreeu z 1872 r. 
Na Jego obszarze znajdują się góry, których 
kilka szczytów okrytych jest wiecznym śnie­
giem, rzeki, gejzery (gorące ź ódł ) i t  d. 
W parku tym żyją, między innymi, oatatnie 
egzemplarze bawołów — „buffslos* — któ­
rych miliony pasły się jeszcze tak niedawno 
na preryach ame-ykaóykicli, a które doszczę­
tnie wytępiono, polując dla ich skóry i mięsa.

Amerykanie, spostrzegłszy wielkie zna­
czenie takich parków, Jako Jedynych w swo­
im rodzaju ogrodów zoologicznych, a także, 
jako  miejsc wycieczkowych, założyli k ilka­
naście innych , ,

Jednym z nicn Jeet „Montana National 
Bison Ranga- , położony w Btanie Montana 
u stóp Gór Skalistych. Mierzy on 28 aogiel 
skirb mil kwadratowych powierzchni (angiel­
ska mila =  1609 m), a przebaczony Jest także 
dla uratowania bawołów amerykańskich 0- 
prócz tego zaprowadzono tam bardzo cieka­
wy gatunek antylop „Antilocapraa mericana", 
k tóry został Już prawie wytępiony gdziein­
dziej.

Myło co mniejszym, niż park w Yellow­
stone jest „Mount Olympus National Monu­
m ent- w Btanie Washington, obejmujący 
wspaniałe góry z lodowcami, rzeki i lasy, 
or*Z wszelką żyjącą w nich zwierzynę. Za­
chowano tam od zguby nader dziś rzadki 
rodraj Jelenia zwany Wapitu — „Cervus ca- 
naoliensls Roosvelti“.

W Stanie a*ś Minnesota na granicy ka­
nadyjskiej urządzono „Superior National Ga­
mę and Foreat Reserve“ o powierzchni 100 
tysięcy akrów (akr =  40 a), gdzie przede- 
wszystkiem znalazł s tro n ie n ie  zanikający 
Już łoś — „Alce americaaa*.

Tej samej prawie rozległości, co park 
Yellowstone Je t  „Grand Cańon National Gv

Bardzo je a t  p raw d o p o d o b n em , ża p ta k  teD, 
k tó r y  dochodził w y so k o śc i p rzesz ło  5 m e tró w , 
da ł na w sch o d z ie  p o czą tek  leg en d z ie  o o lb rz y ­
m im  p ta k u  >Roku«, z którym B potykam y s ę 
m  ędzy  in n em i w O pow ieściach  ty s ią c a  i je­
d nej nocy.

Stwierdzono oddawna na mocy doświad­
czeń, że znaczną część niepowodzeń przy 
przesadzaniu drzew, pochodzących ze szkó­
łek, należy przypisać utiacie wilgoci w mię­
dzyczasie, który trw a nieraz długo od cnwlli 
wykopania ich w szkółce, aż do czaBU, gdy 
zostaną Danowo zasadzone. Wychodząc z tej 
zasady, kierownictwo doświadczalnej StacyJ 
ogrodniczej w Wisconsinie (Ameryka pólno- 
coa), wpadło na myśl, czy przez przywróce­
nie drzewku pewnej ilości wilgoci, Jaką u trą­
ciło skutkiem parowania, nie przyspieszyłoby 
się jego przyjęcia w nowym gruncie.

W celu urzeczywistnienia te) myśli umie­
szczono niewielkie naczynie z wodą na takiej 
wysokość1, jak  wysokie była drzewko i po­
łączono Je zapoutorą rurki kauczukowej 
z głównym korzeniem drzewka, przyczepia­
jąc doń ściśle konteo rurki. Skutki tej pro­
stej manipulacji okazują się bardzo szybko, 
czasami Już w 46 godzin. Pierwszą próbę 
tego rodzaju przeprowadzono w wymienionej 
stacyi na małym buku, który, przeeadzooy 
w połowie kwietnia, do połowy maja nie da­
wał znaku życia. Po sześciu zaś dniach sto­
sowania tej metody, rozwinęły się na nim 
pączki i puściły listki.

Następną próba dała jeszcze lepsze wy­
niki. Oto zasadzono obok si-bie 20 drzewek 
jabłoni z gatunku „Whltney1', k tóre służyły 
przez zimę do rozmaitych eksperymentów 
przy przesadzanych i przechodź ły kolejno 
oa gorąca do zimna, od w Igoci do suszy. 
Tylko co drugie drzewko poddano omawia­
nej procedurze hydraulicznej, a rezu ta t był 
ten, że gdy drzewka zasilane sztucznie wodą, 
po tygodniu miały Już rozwinięte pączki, a 
po dwóch tygodniach żyły normalnie, nato­
miast drzewka, do których nie stosowano te] 
procedury, dawały s&ledwie Błahe znaki życia.

W dalszym ciągu przekonano Bię na sta­
cyi, że metodę hydraulicznego zasilania wodą 
korzeni starszych drzew owocowych, można 
stosować z dobrem powodzeniem, ile razy 
drzewa ucierpią skutkiem suszy podczas dłu­
gotrwałej zimy i gdy nie mogą dość prędko 
ocknąć eię ae swego zimowego letargu.

me Reseiv«- w zachodniej części stanu Ari 
zona. Rząd Stanów Zjednoczonych zamierza 
tam założyć na wielką skalę hodowlę bawo­
łów oraz przeprowadza próby krzyżowania 
domowego bydła rogatego z bawołami.

Oprócz wymienionych wielkich rezerwa­
c ji urządzono na terytoryiim Stanów Zje­
dnoczonych wiele mniejszych, szczególnie n* 
wybrzeżach zatoki Meksykańskiej i tial.for- 
mił, gdzie rozmaitego rodzaju ptactwo lądowe 
i wodne żyje w bezwarunkowem bezpieczeń­
stwie.

Zs przykładem Stanów Zjednoczonych 
poszła Brytyjska Kolumbia, urządzając u sie­
bie dwa parki rezerwacyjue: jeden pod na 
■wą „British Celumbia’s New Game Reseiye" 
na obBzarse 450 angielskich mil kw adrato ­
wych, dookoła Jeziora Monro i drugi, na 
zwany „Goat Mountaio Park*, gdzie sualB 
lazły schronienie koza górska — „Oreamnos 
montanui*, muflon amerykański — „ uvs  
canadsnsis- , szary niedźwiedź — „Ursus bor- 
ribilis* i w. in.

Zauważyć przytem trzeba, że zarówno 
parku Yellowstone, Jak i w innych rezerwa­
cjach, dii kie zwierzęta skutkiem tego, że się 
na nie poluje ani Blę ich nie płoszy, prze­
stały  obawiać Bię ludzi. Np. niedźwiedzie 
brunatne tak  się oswoiły, że podchodzą na 
kilkanaście kroków  do osób park zwiedza 
jących i gorliwie przeszukują miejsce, gdzie 
się posilały, w nadziei znalezienia łakoci, któ­
re im goście zawsze zostawiają. Sarny zaś 
podchodzą tuż do ludzi 1 z ich rąk  biorą 
pożywienie.

Nad bezpieczeństwem zwlerzostanu czu­
wają po „parkach narodowych- liczne straże 
—  w parku „Yellowstone- oddziały kawaleryi 
regularnej St. ZJedn. -  a każdy strzał, «d- 
dary  w ich obrębie, karany bywa ogromną 
grzywną-

**
Państwowe muzeum zoologiczne w Mo­

nachium zostało niedawno temu zbogacone 
bardzo ciekawym okazem. Mianowicie kupiec

Nowy sposób konserwowania drzewa wy 
myślono w Ameryce północne], w tej praw­
dziwej ojczyźnie wynalazków. Z opisu tego 
Bpeeobu podanego przez „Scientific Ameri­
can* pokazału się, że chcąc nowym sposo­
bem konserwować drzewo, kładzie się Jego 
kawałki do kotłów, napełnionych rozczynem 
melasy lub sacharyny. Pierwszej używa s'ę 
przy drzewie zwykłem, drugie] przy -koszto­
wnych gatunkach drzew, przeznaczonych na 
wyroby galanteryjne.

Następnie gotuje się w tych kotłach drze­
wo, w którego wszystkie pory przedostaje 
się ów rozczyn, wypychając z nieb wszelką 
wilgoć i powietrze. PóźafeJ oziębia się po

W ynika stąd, źe powietrze powinno do­
staw ać sie do naszych m ieszkań nie drogam i 
pionowemi, lecz horyzontalnem u Dla tego 
le i  i m ury naszych mieszkań powinny mieć 
otwory poziome, przez k tó re  mogłaby nastę ­
powa wymiana powietrza. A Jakaż Biła po­
ruszy masy pow ietrza?.. Poprostu, różnica 
w ciężarze gatunkow ym  i tem peraturze, czyli, 
że wytwarzać się wtedy będzie rodzaj wia 
tru. Inżynier K n a p  p e n  obliczył dokładnie 
wielkość tych otworów w stosunku do po- 
jem neśd  każdej ub ikacji mieszkalnej, oraz 
podaje sposoby unikania, aby przy przewie­
trzaniu w ten  BDOBÓb, nie tworzyły się tak  
słusznie wśród ludzi budzące obawę prze- 
c1ąg:.

Długie, długie lata nic dawała Niemcom 
spokoju myśl o tem, że Francuzi zdobyli się 
na wystawienie wieży Eiffel, najwyższej bu­
dowy, jaką wzniosły wogóle ludzkie ręce. 
'ch zamiłowanie do wszystkiego, co jeet 

colossal- , „oyramidal*, „grossartig* i t. p., 
znajdzie wreszcie ujście w budowie, Jaką 
postanowiono w naJbUżs»/m czasie wznieść 
w Dń^seldorf e.

Niestety, nie będą Niemcy i tym razem 
także oryginalnymi, gdyż wieża źelazaa, którą 
projektują wznieść w Dńsseldorf.e, jest zwy­
kłą, choć znacznie powiększoną kopią pary­
skiej wieży Eiffel. Autorami projektu na ten 
solos są: Inżynier C z e c h  i architekt 
P a e t  z.

Wedle tego projektu najprzód ma być 
pod Dusseldorfem na Renie zbudowany most. 
Na dwócb flarach tego moBtu będą Blę opie­
rać dwie „noei- wieży, drugie dwie „nogU 
będą miały własue flary , wyprowadzone 
z dna rzeki. Na wysokoś-i 95 m nogi te 
»ędą się łączyć dla utworzenia właściwej 
witży, która na wysokości 450 metrów bę­
dzie miała platformę. Nad tą  zaś platformą 
zostanie wzniesiony hełm wieży, mający 50 
metrów wysokości.

W ten sposób wieża niemiecka będzie 
miała od zwierciadła Renu do wierzchołka 500 
metrów wysokości, czyli, źe będzie wyższą od 
wieży E ffla o całe 200 m.

Z powierzchni mostu aż na platformę będą 
prowadziły dwie windy Stamtąd zaś — schody 
kręcone aż do samego wierzchołka. Nowy ten 
kolos ma służyć, podobnie Jak wieża Eiffel, 
za centralną s tac ję  dla telegrafu iskrowego, 
oraz za stacyę do obserwacy] meteorologi­
cznych, a na jej platformie będzie się mie- 
ś -ił®, oczywiście, olbrzymia piwiarnia, konie 
ceny dodatek do wazystk-cb niemieckich oso­
bliwości.

Welehrad.

Mieszczaństwo 
a kościół Najś. Panny Maryi.

Notatka o fundacyach wina mszalnego 
w XV. i XVI. wieku.

Z świątyń krakowskich, kościół Najśw. 
Panny Maryl, ten pomnik ofiarności mie­
szczaństwa krakowskiego — cieszył się zaw­
sze szczególniejszą opieką pobożnego obywa­
telstwa krakowskiego, które nie tylko dbało
0 uświetnienie Jego wygiądu, powołując do 
jego budowy i zdebleoia pierwszorzędnych 
mistrzów, jak  np. Wita Stwosza — ale nadto 
szeregiem hojnych zapisów starało mu Blę 
zabezpieczyć Jak najlepszą przyszłość i Jak 
największy rozkwit. Przedewszystkiem rada 
miejska miała zadanie czuwać nad całokształ­
tem gospodarki w kościele Najśw. P. Maryi
1 w tym celu wybierała nawet dwóch rajców 
u> swegł łona, Którzy mieli zaspakajać wszyst­
kie potrzeby kościoła. Rajcy ci zwali się pro­
wizorami kościoła N. P. Maryi {provisores 
eccieeiae Beatae Manae Yirgtnis). D » jednej 
z takich troBk i potrzeb codziennych nale­
żało dostarczanie dobrego, prawdziwego wina, 
potrzebnego do służby bożej.

Już od drugiej połowy XV. stulecia spo­
tykamy się z fundacyami ze strony bogatych 
kupców krakowskich, handlujących winem, 
którzy starali się tej potrzebie kościoła za 
pobiedz i zaradzić. W księgach radzieckich 
krakowskich ’) spotykamy się z zapiską pod 
rokiem 1492 (15 października), z której do­
wiadujemy Bię, źe już przedtem obywatel 
krasow skl Jerzy Lange (Jorge Lange) dostar­
czał wina mszalnego do zzkrystyi kościoła 
N. P. Maryi.

Obecnie w r. 1492 przejmule własnowol-

Puszczając się w podróż na Welehrat 
cieszymy aię, że ujrzymy chyb* wspaniały 
gród na trudno dostępnej górze. Tymczasem 
daremnie szuka ciekawe oko wież Welebra 
du, gdy dojeżdżamy do ostatniej stacyi, Wę­
gierskiego H rady szcza. Welehrad bowiem le­
ży na nboczu, dobrą godalnę drogi od Kolei 
i w dolinie. Nie znający hletoryl Welebradu 
mógłby się czuć rozczarowanym; nic nie aa-

woh kotły a w reszcie wyjmuje drzewo i su- Powiada aż do ostatniej chwili wspaniałych 
szy w gorącem powietrzu. wprost wrażeń, Jakie oczekują zwiedzającego

W ten sposób zakonserwowane drzew o} m,eJ8c0 działalności św. apostołów słowiańs- 
staje się zupełnie obojętnem na wszelkie j *icb, Oyryla i Metodego. Dopiero w ostatniej 
wpływy wilgoci oraz na zmianę tem peratury j chwili, już na miejscu przed samą Cyrylką 
a robactwo nie czepia się go wcale. 1 (k®plicę» ^  której bywa oddawana cześć re ­

likwiom św. Cyryla) wita nas brama, ozdo­
biona napisami we wezystkich Językach Bło

„ „i... u- . _  Jw iańsk icb  (VJasne Vasi Witamy! Dobro do-użynier francuski K n a p  p e n ,  otrzymał U . ,  ^  4 )_ j dU nley9łowiaÓ8klcll
od paryskiej SocióA des ingenieurs civlls-  L arodóy t8m 8,'owa uprzeJm9g0 przywł.  
wysoką nagrodę za swe prace nad osusza- Qj£ 8 QrjU 8oyez Jea bleQVeQUB,
niem i przewietrzaniem mieszkań. Dopiero gdy się dojdzie prawi* przed sam

Sprawa to niesłychanie ważna, gdy obe- kodcjói *jdzi się wspaniałą świątynię, two 
cnie w każdem więkezem mieście powsta ą I rracą razem z konwentem 1 daw rą prałatu- 
całe Bzeregl domów czynszowych z mołemil olbrzymie wprost podwórze. Wszystko to, 
mieszkaniami, i to takich, w których wy ma-1 gakryte prawie do ostatniej obwili, sprawia 
gania hygleny wcale nie są uwzględniane. miła bardzo niespodziankę. K iśaiół sam Jest 

Od ozasm gdy domy są wznoszone -  w8p8niaja bazyliką romańska a dwiema na- 
twierdzi i n z . K n a p p  e n — postępuj e się przy waml bocBnemj i jedcą poprzeczną, posiada 
ich przewietrzaniu brew wszelkim elemen- niatyiko 8Karby wysokiej wartości artyaty- 
tarnym zasadom f zyki tak  źe masa.powie- \ a J  bardz0 mi|e dla Pclaków
trzs, czy to  w pojedyńczych mieszkaniach, ’ “ r
czy też w całej aglomeracji domów, odnawia PNajpierw Mjmuje nas g* WDy wy­
ślę w śmiesznie powolny sposób Przewie- konaay g bia| e8ro marmuru, fundowany przez 
trzanlo zaś powinno się odbywać nielylko K  E kard ptlretenberga, arcybiskupa oło 
zapomorą otwierania drzwi i okien, lecz n}eckIeKo ko8itein 72 .0OO K , w r. 1868 
w sposób nieustanny, automatyczny. Rzecz I ^  prezblteryum po stronie epiatuły uatawio 
ta przedatawia się, Jak następuje. l nQ obr&ż M a t e j k i ,  przedstawiający obu

Oddychanie składa się z dwóch fnnkcyj — I apostołów słowiańskich. Dar to polskiego 
z wdychania i wydychania. Za każdy raz dô  I narodu, ofiarowany w r. 1885, w tysiączną 
rosły człowiek wciąga w swe płuca około r00snlcę zgonu św. Metodego. Na dole obra- 
*/» litra powietrza. Część tlenu zaw artegoIgu dedykacja: Słowianom. Obraz ten po- 
w tej ilości, pozostaje w płucach dla speł-1 święcony ręką samego Leona XIII oflarowa- 
nieuia tam czynności odrodczej i zostaje p rz y n a deputacya polska w obecności aamego 
wydychaniu zastąpiona przez parę wodną I mistrza. Przed prezblteryum bardzo pięknie 
i kwas węglowy. Ilość więc wydychanego po-1 prezentują się w poprzecznej nawie statuy, 
wietrzą jest cięższą, niż ta  Banu ileść w d y - |p0 lewej św. Ap. Piotra I Pawła, po prawą 
chanego, ponieważ kwąs węglowy cięższym U w. Cyryla I Metodego, 
jest od czystego powietrea o 71 mg na litrze. | p rży pierwszych ławkach czeka Polaka

dych latach powstaniec z r. 1863. a obecnie 
proboszcz w Stawach, w Poznańskiem, ks.
Tau»s. Naprzeciw drogocennych i guatownych 
chorągwi polskich znajduje Bię również dro­
gocenna chorągiew, darowana w tą samą 
rocznicę od Csechów z Ameryki.

Niezmiernie wielką wartość artystyczną 
posiądają olbrzymie ławki chórowe (stalle), 
znajdujące się po obu stronach głównej na­
wy. Pochodzą z czasów, w których CysterBi 
zarządzali kościołem. Stalle te rą  prawdziwą 
perłą Welebradu, pochodzą z r. 1695 i przed 
stawiają przepych stylu barokowego & pod 
końca XVII wieku w całe] okazałości. Znaw­
cy cenią ich wartość materyalną na 200.000 
koron.

Pomijamy 16 ślicznych, ozdobionych licz- 
nemi malowidłami kaplic, umieszczonych po 
obu stronach w Rawach bocznych (między 
innemi jest i kaplica św. Jadwigi, księżnicz­
ki śiąsko-polskiej), pomijamy wBpanlałe ma­
lowidła, któremi przyozdobione jest sklepie­
nie kościoła a które przedstawiają drogę do 
nieba, z uwzględnieniem nieKtórych zdarzeń 
historycznych, jak np. chrztu kBięcia Borzy- 
woja czeskiego na Welebradzie (874 r j ,  lub 
napadu Taborytów na klaeztót welehradz- 
ki (1421 r.).

Wstrzymujemy Bię na chwilkę jeszcze 
przed wyjściem z kościoła przy pięknej 
chrzcielnicy, wykonane] z karraryjskiego 
marmuru kosztem 6.000 K. Jes t t  > dar, po­
chodzący ze składek ołomunieckich teologów 
z lat 1869 do 1885, między tymi i ówcze­
snych teologów polskich ze Śląska sustrya- 
caiego. Przyozdobiona jest obrazami św. Cy­
ryla, Metodego, .Tana N?pomucklego i bł. Ja­
na Sarkandra. Mfmocnodem zaznaczam, źe 
cześć tego błogosławionego kwitnie nie tyl­
ko na Morawie, gdzie ma osobne swoje k a - |n ie  ten ciężki obowiązek Jan Sshult s, rajca 
plice w Ołomuńcu z relikwiami Jego i nal krakowski na siebie oraz swoich spadkobier- 
Hostynie. lecz szerzy się eseść jego i nalców, dopóty, dopóki nie spłaci na ręce rady 
Śląsku austry ackiro, gdyż był rodem ze Sko-1 miejskiej 3C0 florenów w złocie. C Ją  zaś tę 
czowa, choć pćź Jej przeniósł się na Morawę I sumę ubezpiecza na części swego domu 
i tam działał. I w Rynku, między domem Jana Kromera

Bazylika weiehradzka Jest blisko 86 m |(H um us Cromer) a Abrahama. Nadto rada 
długa, przeszło 23 m szeroka a w krzyżu I miejska ze swej strony dodaje mu do pomocy 
przeszło 34 m.; wysokość jej wynosi w na-|(zu  hu’te) czynsz roczny z domu i posisdło- 
w e głównej przeszło 18 m pod kopułą, | ści w Olkuszu, który to czynsz widocznie Już 
gdzie się uawy krzyżują przeszło 24 m. Ko I znacznie wcześniej został przez kogoś na ten 
śeiół oryentowany Jest ca wschód. W prze-jcel przeznaczony. Jan Schultis zaopatrywał 
dłużę ilu poprzecznej nawy, na północnej stro-j prawdopodobnie koś-iół w wino aż do roku 
nie przybudowana Jest t. zw. kaplica kró-|1506.
lewaka, miesacząca w sobie zwłoki tałoży-| W tym bowiem 1506 roku 8 maja BpO- 
ciela klasztoru cysterskiego na Welbradtle, I tykamy się znów z podobnym zapisem2), 
pierwszego margrabiego morawskiego Wła-1 uczynionym przez Jana Hallera wraz z swą 
dysława Henryka (f 12 8 1222) i zwłokilżooą Barbarą przed sądem ławniczym kra- 
dwóob praskich biskupów z początsu XIIII kowskim. Haller, oogaty kupiec krakowski, 
stulecia, Dasieia i Jędrzeja. Obecnie używał który pierwszy ba stałe wprowadza s z t u k ę  
się j**J na urządzenie Bożego Grobu. Na z t - | d r u k a r B k ą  do Polski, księgarz, drukarz 
wnątrz zdobią kościół oprócz wspomniana] I i winlarz — zobowiązuje Bię odtąd dostarczać 
kópuły dwie piękne wieże przeszło 60 rnKwina do kościoła N. P. Maryi tak długo, do- 
wysokie. Jak  wykazały nowsze wykopaliska,I póki nie spłaci on lub Jego następcy sumy 
był dawniejszy kościół o wiele dłuższy i ob-1300  florenów węgierskich w złocib i 100 flo- 
szerniejBiy. Niedaleko od bazyliki znajduje! renów w drobniejszej monecie. Zapis swój 
się Cyrylks, kaplica, w które] według w szel-jzaś ubezpieczą Da połowie domu w Rynku 
kiego prawdopodobieństwa głosili nauki i od-1 przy domu Piotra Salomona ns coaencarsu 
prawiali nabożeństwa św. apostołowie sło i Najśw. Panny Maryi. W razie zaprzestania 
wiańscy. I dostarczania wina mogą rąjcy sprzedać po-

Opróez tego zajmuje nas wysoka statua I wyżezą połowę domu za wspomnianą sumę 
N&jśw. Serca Jezusowego, naprzeciw prało- [400 florenów. Ponadto, podobnie J»K Jego 
tury  przy drodze, powstała ze składek Sląr-1poprzednik, dostawca wiua Jan Schultis, miał 
•*k ó "- * austryackiego i prusiriego Śląska,[pobierać trzy grzywny rocznego czynszu 
w r. 1904 postawiona. W klasztorze samym I z Olkusta.
wzbudzają podziw obszerne korytarze, przy- I Widocznie Jednak z rozwojem parafii 
ozdobione obrazami i bogato malowidłami I i kościoła, zapotrzebowanie wina do masy 
przyozdobiony refektarz, który pamięta Je-1 wzrastało. W r. 1510 (25 styczoia) Piotr Sa- 
szcze czasy najazdu szwedzkiego. Iiomon, zaany, bogaty rajca krakowski, zapi-

„ * t  lsuje na tea cel 100 forenów  w drobnej mo-
, , . - , _ , , „  . I necie, którą to sumę zabiera Jon Haller, jako

Welehrad, za czasów św. Cyryla I Meto-1 dostawca wina do kościoła i ubezpiecza ją  
d*go silna bardzo twierdza Rościslawa s ię - |na p0wyż wspomnianym domu w Rynku tak, 
jol zapewnie dalej niż dziBie]s*a 1 |seo I ,e teraz cało fundacya wina mszalnego wy- 
wość tej Dazwy, aburzony od Madziarów 1 008iła 300 f orenów węgierskich w złocie, 
Niemców w r. 906 jest obecnie wioską, "-I więcej 200 floreaózr w drobnej monecie, plu$ 
caąeą zaledwie 700 mieszkańców, słynie le- 1 3  grzywny czynszu z Olkusza, 
dnak pamiątkami zapadłych wieków. K a-I J u ł  ]ednak w pierwasej ćwierci XVI. wie- 
sztor sam fundował pierwszy margrabia ma-1 ku następuje silny rozrost kościoła N. P. Ms- 
rawskl Władysław Heoryk w r. 1198 umy- fyi) fandacye i kapłani wzrastąją, a tylko 
ślnie dla krzewienia pamięci czci św. b ra c ilsapjBy na wino mBzaine nie powiększają się. 
słowiańskich. B rat założyciela, czeski k ró ljNlc te* dziwnego, że wdowa po Hallerze nie 
fonomy£l Otokar, potwierdził fuodaoyę w r . , motó podołać ciężkiemu obowiązkowi. Wobec 

i 4. 5** klasztorem CyBtersi blisko |  t eg0 r „jcy krakowscy, Jako oplekuoowie
u  d°  Bn,08feola klasztoru w r. I, patronl kościoła, zwalniają2) Barbarę HaUe-

ajątek przeszedł drogą sprzedaży w jrow ą od dostarczania wina do kościoła .N. 
ręce prywatne, kościołem zarządzali księża P. Maryi , św. Barbary i pozwalają na wy- 
świeccy, pielgrzymki zoBtały ukasaml rząd o - |kUpBO domu w Rynku u  kwotę caaesofe 
wymi bardzo ograniczone, Jeszcze w r. 18561 Qiźz*ą( niż wynosił zapis, bo zaledwie 450 
oa nowo zakaz ten przypomniano drogą u -1 florenów po półkopy groszy, 
rzędu staroetowsgo w Węg. Hradyszczu. Nad I Zwolnienie to nastąpiło z powodu wiel- 
ssedt Jednak rok 1863, tysięczna rocznica I k[ej liczby kapłanów I fundacy] (ob numero- 
przyjścla obu św. braci, przybyło ludu w cią | 8an, sacerdotum et fundaclonum auctionem),
gu uroczystości koło pół miliona, nadeszła 
w r. 1869 pamiątka śmierci św. Cyryla a w 
r. 1885 tysięczna rocznica śmierci św. Meto­
dego. Przybyło na ostatnią w przeciągu ca­
łego trwania uroczystości koło miliona ludu 
słowiańskiego, praybyły depotacye, wiozące 
drogie upominki, przybyli liczni dostojnicy 
kościelni 1 duchowieństwo, przybył choć in ­
cognito sławny działacz Błowiański biskup 
S t r o s s m a y e r ,  był między innsmi i obe 
cnie obchodzący pićdzleslęciolecie, kapłaństwa.

eakzły W”F Ó yT d a u D h i  n na MadagkukaTze, nizm,’ posiadając temperaturę ciała, tj. 37®“C., n a  ustawione tam chorągwie czyta- ówczesny biakup berneński, a obecnie kardy-
przeto, Jako lżejsze od tego, które Je otacza. Im y . K r ó l o w o  K o r o n y  p o l s k i e j ,  m ódl|nrf i arcybiskup ołomunlecki ka. Dr Franc.

M M e z g e r  Bawarczyk a urodzenia, zamie- ’ Gdy Jednak powietrze opuszcza naac orga-1 jeszcze milsza niespodzianka. Wznosząc oczy.   a t   l i .  j .  « * » mnnl a r l a l t a  4-firnMAwełiiitn nSeła f.l *470 O I     „ ni .« . łn n ®  f a m  eWnwarwnrłck e s i r f t .

c a ro ^ ,!  mu dobrze zachowane jajo, dawno 
zaginionego ptaka strusiowatego „Aepyornis- . 
Podczas, gdy pc-jeuyńcae części ze skorupy 
tego olbrzymiego ptaka były łuż oddawDa 
znane — to cała skorup* Jest osobliwością 
nadzwyczajną.

Z tego prreslanego u0 Monachium jaja, 
niożna wnioskować, Jakim kolosem był ńw 
"Aepyornis- , 5oć przecież musiała między 
**1® a Jego jajem zachodzić proporeya w wy­
miarach. JaJe zaginionego ptaka j e8t 7 razy 
wi$kBZe od największego strusiego jaja, 180 
r **y — od kurzego jaja, a 20000 razy — 
5®Jaj a  pokrzywki; — mierzy zaś objętości 

,y00 cm*.
Kiedy wyginął ten ptak a było go kilka 

^ U B k ó g , wnioskując z resztek szkieletów, 
fiu e Bi? zachowały — nie da sl9 ściśle okre- 

— zdaje Blę Jednak, że ostatnie okazy 
^ r^ y o rn ia ’*- żyły Jeszcze w pierwszej poło 16 XIX. wieku ws wnętrzu wyBpy.

unosi się w górę. Tam Jednak wkrótce s ię lBię za nam|!  Po Jednrj stronie widnieje plę Sal. B a u e r ,  który również Jak Stroseuiayar 
ochładza, przyczem para wodna pozostaje I kny> bogato przyozdobiony klejnotami obraz J —x-*- 1 ' (..-c-n-t. ł- ł “"k,“ —
w otacząjącem ją  powietrzu, a kwas węglowy Matki Boskiej Częstochowskiej, a po drugiej 
a powodu swej ciężkości na sam dół opada, piękny biały orzeł ze złotą koroną, zdjęty 
Skutkiem tego dolne warstwy powietrza ze starego (300 lat) sztandaru bojowego i 
w mieszkaniach, zanieczyszczone są tymi „o d - |w uszkodzonych w boju częściach odpowie- 
padkami“ nietylko naszego oddychania, a leL n io  odnowiony. .Na pamiątkę tysiącznej 
także kwasem węglowym, powstającym nleu- roczDicy zgonu św. Mstodego złożyli Wl e l -  
chronme przy obecnych sposobach opalania k o  p o l a n i e *  objaśnia napis, 
i ósm e sn»a. I obok niej drugi sztandar polski, przed-

Cóiesmy dotąd czynili — zapytuje inży | stawiający Matkę Boską (z Łąk), dookoła o 
nier K n a p  p e n  _  aby temu zapobiedz?..] btasu słowa modlitwy dedykacyjne] „Pod 
Używaliśmy wentylacyi, k tóra Jednak, Jaki Twoją obrorę* z Jednej Btrony a z drugiej 
okazały naukowe doświadczenia, mtęsza ra-1 obraz św. Wojciecha 1 słowa pieśai „Boga­
cze] powietrze, niż je odświeża. Przewietrza- rodzica*. W akład deputacyi, ofiarującej te 
nie zsś zapomocą kominów lub kanałów pio-1 chorągwie wchodził między innymi oby wa- 
nowycb, nie proT dzlI do niczego, bo pro- telami z Ks. Poznańskiego i Prus Zachodnich 
mlenlowanie ciepła z dołu, stanowi przeciw-1 także ówczesny poseł na Sejm pruski, a pó- 
wagę dla ciśnienia świeżego powietrza i nielźniejssy arcybiskup gnieźnieńsko - poznański 
pozwala mu doBtae aię do środka. l kBt s t a b l e w s k l  ł żyjący Jeszcze, w mlo-

dwóch braci eoluńskich wziął aobie za w tór 
swe) działalności 1 wiele w ciągu długotrwałej 
działalności swe] dla podniesienia ich czei 
i świetności chramu welehradzkiego zdziałał.

Po upadku czasów Józefińskich na nowo 
przychodzi do dawnej świetności kfśctół wel- 
hradzki. Doroczne święto patronów Morawy 
gromadzi coraz to liczniejsze rzesze ludu 
katolickiego na Welehradzie i staje się coraz 
więcej wspólnem świętem katolickich naro­
dów słowiańskich, śclągającem na Bwe uro­
czystości i doroczne zjazdy coraz to więce; 
katolickiej lataligencyi słowiańskie],

Luehaczowics w lipcu 1913. X  J. B.

a nadto czynsz z Olkusza nigdy nie był pła­
cony, a dom, na k tó r/m  zapis ubezpieczono, 
mocno nadniszczony. — Prócz zniżenia ceny 
wykupna, darowali łaskawie rsjcy wdowie 
Hallerowej czopowe od 12 tu  półkufsk wina, 
widocznie dobrze rozumiejąc ofiarę Jana 
Hallera, który przez dwadzieścia lat zaopa­
trywał kościół Najśw. Maryi Panny i świętej 
B fb a ry  w wino, które sprowadzał Już to 
z Koszyc*), Już to z dóbr biskupa ostrychom- 
skiego *).

W tej krótkiej fragmentaryczne] notatce 
nie będziemy się dłużej zastanawiali nad dal- 
szemi kolejami zaopatrywania kościół w wino 
mszalne, które było przechowywane w do­
chowanej pod zakrystyą piwnicy kościoła 
Najśw. Panny Maryi — reasumując jednak 
jeszcze raz to  wszystko, cośmy dotychczas 
powiedzieli, stwierdzamy wielką ofiarność ze 
Btrony ówczesnego mieszczaństwa, które 
czem mogło, przyczyniało się do podniesie­
nia kultu Najśw. Maryi Panny.

Józef Seruga.

ł). Cans Orae. n r.-430, atr. 34B w Arehiimm aktów 
dawnych m. Krakowa.

*) Seabln. Orac. nr. 9, atr. 3*9 w Archi wam aktów 
dawnych m Krakowa.

*) Conaut. Crac. nr. 4S8, atr. 1145—1146. Archi­
wom aktów dawnych m. Krakowa

2) AdTOC. Crac. nr. 105, str. 442, 415. Archiwum 
aktów dawnych m. Krakowa.

*) Coniul Crac. nr. 431, atr. 410. Archiwom aktóm. 
dawnyoh m. Krakowa
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n  iwiRii Tbm htsńm  ikr|ton i kilijne posiada najszybsse połączenie z Trye&ru de Kanady, z Antwerpii i z Liwerpoelu 
do Kanady oraz do Ameryki północnej. — Okręty Towanyatwi* Canadian Pacific 
jadąoe a Tryestu nie posiadają wcale mlędzypekładu, ale tylko same kajuty na 
2 do 6 osób, mianowicie tylko kajuty drugiej i trzecie] klai y. W skutek tego 
wszyscy pas. tsrowie ncogą używać pokładu do spaceru, sal do palenia, salonów

dla pań, sal muzycznych i t. d. 333

Najwygodniejsza i najtańsza podróż.
W szelkich wyjaśnień n d z itla :

Repreze.itacya Ga nadian Pacific
v  K r a k o n l e ,  n l l c a  P a w i a  Ł .  8 .  |

Kąpiele Kudowa
Najstarsze kąpiele lecznicze w Niemczech

Ob. Wrocław. — 400 m. ponad poziom morza.
Sezon letni: od 15 kwietniu do listopada. Sezen zimowy; Styczeń, Lut*, Marzec.

dla chorych 
sercowo.

Naturalne kipiele mułowe. Źródło żelazisto- arszenikowe w chorobach serca, 
anemii, nerwo..ych chorob. kobiccj cb Frekwencja 15904. W /dan. kąpieli:144'l70 
18 lekarzy. — „Hotel kąpielowy Furstenhof*. Hotel I-rzędny i 12C hoteli i domów

mieszkalnych.
Wysyłka wód przez cały rok. — Prospekt bezpłatnie p rzd  wszystkie biura po- 

dróży i przez Dyrekcję kąpielową.

G. K. UPBZTW. GALIO. AKCYJNY

Z a s t ę p s t w o  i s k ł a d

„WECKM"
słynnych aparatów i słoi do konserwowa­
nia jarzyn, owoców, mięsa, grzybów itp. 

posiada firm a

W . H A L SK I
handel żelazny  

Szewska 23. Kraków. Sukiennice 21-22

=  FILIA W KRAKOWIE =
Rynek Główny, Róg ulicy Brackiej.

Kapitał akcyjny: Kapitał rezerwowy:

K .  20 , 000 . 000 ' -  K .  11, 000 . 000 ' -

Listy hlpoteozne w obiegu będące K. 210,000.000*—

KANTOR WYMIANY
ODDZIAŁ DEPOZYTOWY I SCHOWKI DEPOZYTOWE 
ODDZIAŁ WKŁADEK GOTÓWKOWYCH 
ODDZIAŁ TOWAROWY 87 20 l i
ODDZIAŁ ZASTAWNICZY i KASA ZALICZKOWA ul. Bracka 1 
SKŁADY TOWAROWE, przy ulicy Zacisze 
DETAILICZNA SPRZEDAŻ WĘGLA, WAPNA i DRZEWA OPA­

ŁOWEGO przy ul. Warszawskiej.

ń E E E B S i F S
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K T O  C H C E
W TANI SPOSÓB URZĄDZIĆ SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE

„Bibliotekę D z i e ł
W y b o r o w y c h "

CO T Y D Z I E Ń  KS I ĄŻKA ZA 19 I P ÓŁ  KOP.
Nudnych książek nie drukujem y. 
Każda książka Jest z a j m u j ą c a .

W ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI WYIDĄ:

P a m i ę t n i k  B u k a r a ,  uzupełniający słynne PftulifldlM OdlOCbllaO 
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwlerdzy kijowskie, Rawlty-Gawrońskleflo 
Pa Ra H E POLSKIE NA SYBERYI ks. JOZEFATA ŻYSKARA 
Zjawiska medjumlczne profesora dr. J. Ochorowlcza.
JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Mytrsa

Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 
Rodziewiczówny, Zapolskiej, Tetmajera, Perzyńsklago. Żmijewskiej

I wiele Innych.
Redakcya posiada w tece szereg współczesnych utworów tłuma- 
s s s m a b czonych z literatur obcych. z = x = = = s =

ŻYWOT I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO
U  ■____ Całorocsnl pr-im znratorzy BibliotekiBezpłatne preiniuni Dzieł tŚ^borowych otrzymąją tę kęląłjtę

premiom bezpirna wytwornym papierze z ilnatrae. w ozdobnej oprawie
Cena prenumeraty w Warszawie kwartalnie K. 2*50, z przesyłką 315. 

Za oprawę dopłaca *lę t  rb. 69 kop.

■edakter Zdzisław Dębicki. Wydawca Kazimiera Gadomska1
Warszawa, Nowo-Sienna 2, teL 114-30.

KATALOGI ROZSYŁ i  HUE BEZPŁATNIE.

r y b n c n i i  iT0~&~0~0 o~c>

m t t f t T T T T m

Familien & Moden Zeitung fUr Otłarrzich-Ungam,
Najlepsze i najtańsze ilustrowane czasopismo poświęcone sprawom
gospodarstwa domowego i rodziny

z 9-ma cennymi dodatkami.

Tygodniowo 1 zeszyt po 24 halerzy
z przysyłką pocztową K, 3.20 kwartalnie.

fitiw* di bży c ia  fo ra y  pi 20 MOL' dii Naszych iboaiatdw.
Wybitny organ dla ogłoszeń na Austro-Węgry — Numera oka­

zowe darmo i opłatnie.
Zamawiać można we wszystkich księgarń ich lub wprost w Ad- 

ministracyi w Wiedniu C, Dominikanerbastei 10

AAAAAAAAAAAAAA

IHYSL ROBOTNICZA
Organ P o lsk iego  Zjednoczenia Z aw odow ego  
Chrzęść. Robotników z siedzibą w Krakowie

WYCHODZI CO DWA TYGODNIE 
Prenumerata wynosi rocznie kor. 5

„Myśl Robotnicza" £ £ £ £ £
botniczem, zawodowem, redagowanem w duchu chrześci­
jańskim. — Informuje dokładnie o ruchu robotniczem 
—  ■ i życiu w stowarzyszeniach robotniczych —

„Myśl Robotnicza"
c .niklem praktycznym dla chcących, pracować w stówa* 

— —- =  rzyszenłach robotniczych —...

P o p ie ra jm y  p r z e m y s ł  k r a jo w y
bulion w Kostkach wyrabiuny w kraju, przewyższa dobrocią p j |  
szumnie reklamowane wyroby zagraniczne. O czem przez próbą 

porównawczą łatwo przekonać sią można.
Z jedne) kostki za 5 halerzy otrzymuje się talerz znakomitego

rosołu.
Kto chce otrzymać wyborowy bulion w kostkach, powinien 
we własnym interesie żądać „MANNY" i nie pozwalać sobie 

narzucać wyrobów zagranicznych. 609 12 7
F a b ry k a  k o s te k  b u lio n o w y c h , L w ó w , p la c  B e m a  4 

Zutgptfwo na Kraktw, Zygfryd lolditnli, ul. Sortrndy L 10.
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Budy, Kufry, Walizy, Maila
oraz wszelkie inne.wyroby koszykarskie

polecają

a za ry
k r a j o w e

L w ó w , Akademicka 14. K r a k ó w , Szew ska 22.

L I D O - H E N E C Y D
najpiękniejsze wybrzeże świata.

Ulubiony punkt zborny ele­
ganckiego, polskiego świata.

Hotele

785 15 7

E x c e fs io r  P a ła c e  H o te l 
G ra n d  H o te l dea B a in a_ u  mi a b i

z  p lażą i osobnem i ka- { o f e |  V i | |j |  R e f li l ia  

" " "  \ Ur: n d  H o te l U d o

D unki wiujskiu —  lustyint łCussitsrapii i knracya fizyczna.
Hotele godne poler-uia w Wenecyi: Hotel Royal Danieli — Oiand 

Hotel — Hotel Regina -  Hotel YIttoria — Hotel Beau RWagu

Najlepsze czeskie źródło I m n  ■  a a  H  _ _

T A N I E  P I E R Z E
1 kg. s z a r e g o ,  dobrego, dartego 2 Kr., lepszego
2 Zr. 40 h., najl. n a w p ó ł  b i a ł e g o  2 Koi 8G b, 
b i a ł e g o  4 Kor,  b i a ł e g o  p u c h o w e g o  5 Kor 
10, 1 kg. najl. ś n i e ż n o  b i a ł e g o  d a r t e g o  6 Kor. 
40 b, 8 Kor,  1 kg szarego p u c h u  6 Kor., 7 Kor., 
białego dobrego 10 Kor., najl. p u c h u  b r z u s z u e g o  
12 Kor. P r z y  o d b i o r z e  5  k g .  f r a n k o .

G O T O W A  P O Ś C I E L
z grubonicirnegó czerwonego, niebieskiego, białego i żółtego inletu (Nanking), 
1 p i e r z y n a  180 cm. dług. 120 cm szer. z  2 - m a  p o d u s z k a m i  każda 80 cu>. 
dług. 60 cm. szer. napełnione njwym sza rem bardzo trwałem p n e h o w e m  
p i e r z e m  16 Kor., p o łp u c h e m  20 Kor., p u c h e m  24 Kor., pojed.,nsze pierzyny 
10 Kor., 12 Ker., 1* Kor., 16 ivor, ponuszki 3 Kor., 3 Kor. 50 b, 4 Ko.1., p i e ­
r z y n a  200 cm. dług. ,40 cm. szer. 513 Kor,, 14 E"r. 70, 17 Kor. 80 b, ul Kor., 
p o d u s z k i  90 cm. dług 70 cm. szer. 4 Kor., 50 b, 5 Zor. 20 h, 5 Kor. 70 h. 
P o d d c i d ł k i  Z mocnego gradlu w paski 180 cm. dług. 116 cm. szer. 12 Kor. 
CO h. W ysjłli za zaliczką od 12 Kor. wysyłane sa opłatnie. Zamieua dozwolana 
za nienadająoe r ę  wzrot pieniędzy. T . h e n i s e i i  w  D e u c h e n . t .  X r . 8 6 5  

( C z e c h ,* ) .  Bogato ilustrowany cennik darmo i opłetuie.

Lecznica hygłeniczna 
DRH H. THRNHWSKIEGO

1 K o s s o a le  ( z a  K o ło m y ją )
stac. kol. Zabłotów lub W yżnica (na Bukowinie)
Otwarta do zimy. Leczenie wodą, kąpielami słonecznemi, dyetą (przeważnie 

jarską) postem, gimnastyką i przysposabianie do życia hygienicznego.

S. 9. Krzyżanowski
księgarnia w Hralowie

otrzymała na skład główny i poleca:
Brantome. Żywoty pań swa­

wolnych, przełożył Boy 
w 2 tomach. Kraków 1914 K. 2E -  
(wydanie zbytkowne w 
szczupłe, ilości egzempl.)

Dwa procesy ani rchłstyczne 
w Krakowie, Kraków l f  13 K. 2.— 

Englandbr W., Szkółka pracy.
Kraków, 1913.................... K. 2*C0

Klemensiewicz Dr. Z. Zasady 
taternictwa, wydane przez 
Sokcję Turybtycaną T. T.
2 ilustracjami Lwów, 1913 K. 2*60 

Maupassant de Guy. Wybór 
pism t. XI „Miłość**. . . K. 3-— 

Mille Piotr. Kamyczek. War-
szaw a-K raków .....................K.

Mantessori Dr. Marya. Domy
d z le t ię o e .............................K.

Wyspiański St., Wesele (wy­
danie p ią te ) .........................K.

Wiśniewski Józef. Seu dnia 
letniego K raków . . . . K 

— Dolinę łes Kraków, 1913 K.

2 50

3*60

4  —

3«0 
4 —

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Zupy 
mleczne, 

papki, chleb, ka- 
kes, owoce 

i mleko
są te  potrawy, ntóre bardzo ke 
rzystnio wpływają na silny rozwój 
delikatnych dzieci. Mięso imięsna 
potrawy nie mają dla organizmu 
dziecięoego te j wartości, jak 
•ię nieraz sądzi.

Dawajcie dzieciom Pnddingi. 
sporządzone z proszku puddin- 
gow CTo D ra O etkera h 72 b. 
z mlekiem i „akrem, z sokiem 
owocowym albo owocami, na 
stępnie eiasł i  1 legumlny z pre- 
szkiem do . ,6-iaalr D ra Oet­
k era  a będziecie żdnw.eni po­
myślnymi rezultatami. Dn Oet­
kera preparaty an wszędzie da 
nabycia wraz z receptami. Prze­
pisy wysyła tak ie  wprost 
gratis i opłatnie.

Dr A. Oetker, Baden-Wledeó.
Proszę i wracać uwaga na p ra­
wdziwość fabrykatu Dra Oetkjra

W ie lk i w y b ó r

Kitli i Dekiraeji
poleca 640 20 8

Kajetan Dudziak
Ktakow, ul. Floryańska L 36 
C e n y  u m ia rk o w a n e .

Za 6 kor.
be: - iłka ó kg. b i . t o  znakomitej BRYNDZY 
MAJÓW Bi] wysyła za zaliezką D ,t] czny 
Skład serotr Kraoi R0I1.1n_.eh, Kraków Wie­
lopole 7/M. — Cenniki róinjoh serów na żą­

danie darmo i opłatnie. 366 60-3*

D e b r e  d z i e ł a
Polecamy: prace

J .  N . T R E P K I
1. Szynwałd
2. Bonifratrzy w Kral owie
3. Albortanio i Aioertanki
4. Opiek.  nad terminateraml
6. Tanie kuchnie chrześcijańskie. 

Obiady S. Samuel! 
cena po 50 nal.

s. n.
Do na Pysia we wszy.tnicn księgarniach

M a ło  u ż y w a n e
— dnie ładne bim ru o do ap^edania. — 
Ulioi* K r e m sr u w sk a  L. 3 , ł*»T*t«r*

Zakłady eternitowe
Ludwika Hatschta w V ó c kla M
Patent auztr. 6970. Wyrób krajowy.

Baczność I
Ostrzega się przed licbemi naśladawniet- 
waml. Prawdziwy “Eternit" jest tyli to  ten, 
który "ia  na płytach wyrytę marka uohronn •

E T E R I 1I T
u t . J j  inny materyat nie posiadający marki 
ochronnej „Eternit" lest materyalem do po­
kryć Jarhc wyth się nic nadającym, kruchym 

i piiemant-lnym.
Łapek patentowy asbnetowy.

„ETER N IT*1
jest najlepszem pokryciem dachowem, sta- 
nowezu • g B i e t r m ł s m .  Lekkie, nieprze- 
makalne, odporne na c a lu . /  atmosferycznej 
nie yi tg^ alg1  ̂naprawy nadaj* alę wy • 
śmieaiele na w rrł*danlc ścian od strony wia- 

trów i t  d. 37! 10 6
tenera ln - -actępstwe Ludwik Hatechek 

K r  w s w ,  f l n e s l a s k a  II.

męskich i damskich z ilnstracyami. 
Jedyne i niezbędne dzieło w ję­
zyka polskim dla pp krawców; 
kosztnje z przysyłką 2 K . 5 0 H .  
Adres na zamówienia: W O J -
c L c c h  S a m a r z e  w s k f ,
mistrz krawiecki, Kónigshutte 
0|d. Uczę kroju listownie. Pros­
pekt do nauki kroju i cennik 
form darmo. — Wiele nznań ?

P o I  e e a  e i ę

Imm e pięciu przjkazaniaeh
z uwzględnieniem najnowszych dekretów pa­

pieskich napisał

X .  J ó z e f  K o t e r b s k i .
Nabywać można w i sicgarniueh Zyrm. Je­
lenia w Tarnowie, lab a Anton w Kamionce. 
WlLikięJ, p. loco. Cena sgs. brosz. £ . 180 
Jest to pierwsza praca w tym kieranku po 

wydania dekretów papiesLich.
912 2 Z

Potrzebna pożyczka
1200 k o r n a  na 12—15% za znpełnem 

zabezpieczeniem 
Zgłoszenia: „Pewnu lokacja", Kraków rest-

967 3.1.

:  P o d  R w a r a n c y ą  g ia tu r a ln a  :

W I N A  M S Z A L N E
Rolnicze Towarzysl iro w Wippaeh (Kraina), 
polecane gorąco przez kzlążęco-blskupi or­
dy w Lublanie, dla dostawy pod gu ara i- 

eyą n -.tnrainych wio mssalnyc^
Białe wina nadzwyczaj .agotfne I dobr — 
dostawa od staoyt kolejowej Hałdeusehaft 
koło GORS, p K. 68*—, do K. 60*—, za 100 L 
Szczególnie d e l i k a t n e ,  sortowane wina. 
lak r  u**  Bwgondzkie Liałe i czarne, Riee- 

lin|, ftZelea po Ł  E5*— do K, d5 — 
Niżej 66 ii*, nie dostarcza się 

rowaczysi ro m j4njc się pod nąjściślejszym 
nadzorem parafialnego t n  >ou w Włppach, 
tak że jąkieKtlwiek n a d u ż y c i e  jest 
wyklnozone. — Przy większych dsstawaeh 

— — — niżeiid ceny. — — —
Tiwarzystwg Relaiezo«  Wlppach (Knloa)



LIMU.

HAMBURG-AMERYKA
Regularne przewożenie podróżujących 
znanymi pierwszorzędn. parowcami
Hambnrg-Nowy York

Humourg-Filadeltla
Ham burg-Kanada

Hsmburg-Brazylla 
Hamburg- La Plata 
Hamburg- Arabia 
Hamburg • Persy a 
Hamburg-Afry ka 
Hamburg-Indio lae.

Hauiburg- środków.
Ameryka 

Huub.-\v euezuela 
Hamburg- Kolumbia 
Hamburg-Kuba 
Hamburg-lieksyko 

A ntw erpla-K anada.
Linia Hamburg-Ameryka prowadzi prawie 
na wszystkich swych nowjor. parowoach 

cztery klasy przew ozow e 
I kajuta, H kajuta, III klasa i między- 
poktud. Parowce Linii Hamburg-Ameryka 
daję przy znakomitem utrzymaniu, prędki 
i v. /godny przewóz dlu podróżnjących 

w kajuiaoh, 1 tak ie  dl* wychodźców.
O wyjuMenia co do przewozu należy 
się zwrócić do generalnej reprezentacji 
linii Hamburg-Ameryka, Wiedeń I Kor„- 
raerstr.. albo do jej agentur we Lwowie 
Gródec* 95, Czerniowc e h e rren g as . 16

Gorzelnik
absolwent szkoły gorzelnlczej duhlańBkiej, 
z dłuższą samodzielną praktyLą obowiązuje 
dawać wydatki możliwie wysoKie poszu-uje 

posady. Wiktor Januszewjki Brzeżany.

IH 500 KOROM III
zapłacę Panu, jeżeli mój tępiciel korzeni

„ R i a - B « l s a m “
nie nsunie Pańskich o d o is k ó w , b rod a*  
w e k i tw a r d e j  a k ó r y , oez boleśnie 
w przeciągu 3 dni. — Cena jednego słoiks 
wraz z listem gwarancyjnym koron I*—■

KEMEhY, KOSZYCE I. 94410 3 
Skrzyp . pocztowa 12/3li ,  Węgry-

N ajw ybornie jsze

TurkestiAskie mulony cukrowe
Koszyk pocztowy B ok Kg. K oron  2 .50  
Przesyłka kolejowa 26-cio Kg. K oron o  -

ctarcza Szilagyi, Eksport ewoco.
Kiakóres—Węgry. 94C 10 3

“PIEGI
żółte plamy, or deL *nę i t. d. usuwa pod 
O w ark in o y ą . Aptekarza Jana Gad«bnsch’a 

z Poznania

A X E L A  K R E M
•/, stoik K. 2.

a x e l a  m y d ł o
1 kaw £ . — 80. 
3 .  « 2 2B.

Do nabycia: w aptekach i drogueryaeh.

Zastipa W. BUCZYŃSKI
Kroki w ul Zwlirzynlockł l. 22.

OGŁOSZENIE
KONKURSU
rozpisuje niniejszem z K Cesarskiej Dotacyi 
Jubiler zowej '908“ konkurs na

na cele teoretycznego lub praktycznego 
wyższego wykształcenia młodzieży w handlu, 
w przemyśle lub w rękodziełach przeznaczr 
Krakowska Izba banUlowa i pn. imysłowa.

Stypendya te są przeznaczone d li Laudy- 
d&tów, zamieszkałych w okręgu Tfcbj han­
dlowej i przemysłowej w Krakowie oraz dla 
dzieoi osiadłych w tym okręgu kupców, 
przemysłowców lub rękodzielników 1 udzie­
lone zostaną n<* jeden rok.

Stypendya będą uynusić wedle kwalifi- 
kaoyl kandydatów i celu nauki t r z y s t a  
do o ś m iu s e t  k o ro n .

W podaniach należy dokładnie oznaczyć 
cel i sposób zamier >n»j nauki luo pracy.

Izba zastrz ga sobie przy udzielaniu Bty* 
pendyów drzepisanie sne yulnych warunków, 
pod ktćremi stypendya będą udzielane i wy­
płacane (piar 'dyów, sprawozdanie o po­
stępie praktyki, nauka Btencgrafii oraz ję ­
zyków obcych, oznaozenie miejsca oraz czasu 
wyjazdu i tp.

Podania, zaopatrzone w metrykę, świa­
dectwo nbóotn a, dokument, wykazulący pr«y - 
należność, świadectwa ukończonej nauki 
względnie pu&wiadczenia dotychozasowej 
p r a k k i ,  nzleży wnusić w zamkniętym ko­
pertach na rpoe Prezydyum Izby hi ad1 jwej 
i przemysłowej w Kraków ‘e, n a jd a le j  do  
d n ia  15. s ie r p n iu  1913.

Bliższych informacji zasięgnąć można 
w biurze Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie ustnie między godziną 9—3-cia 
albo w drodze pisemnej. 945 31

Amalia Kna pińska
Kraków, Linia A-B.

Pracow nia kwiuiów sztucznych i 
nia strusich  p ió r " t  k l io r ic h

Wielokrotnie naśladowany, nigdy nie osiągnięty, pomaga Zaćherlin rzeczywiście zadziwia­
jąco na każdą plagę owadów.

Niesprzedaje się nigdy w tutkach tylko we flaszkach w sklepach gdzie są wywieszone
plakaty Zacherlina. 62o s 8

DRUKARNIA

„GŁOSU NARODU"
W KRAKOWIE UL. ŚW. TOMASZA 35

TELEFON 190 TELEFON 190

Drukarnia zaopatrzona jest w  w ielką ilość  czcionek rozm aitego kroju 

i m aszyny pospieszne. W ykonuje w szelk ie  roboty w  zakres drukarstwa 

w chodzące: broszury, czasopism a, cenniki, katalogi, cyrkularze, afisze, 

bilety w izytow e, zaproszenia ślubne, układy tabelaryczne rożnego rodzaju, 

zawiadom ienia żałobne, karttn pośm iertne itd. szybko, starannie i tanio

APARATY FOTOGRAFICZNE, i m  a  yammimk- KIKA
własnej i obcej konstrukcji. Wypracowanie wszelkich zdjęć amatorskich 
w n&izem atelier. Zaleranry przed kupnem aparatn zasięgnąć naszej rady. 
Z powoda wielkiego obrotu stale świeży mateiyał. Nas s ulubione apa­
raty „Austryakamera" i płyty „Austrya" mogą być zam-.wlane także przez 
każdy skład aparatów fotograf. Nowość : familijny Kino. Cena K. 240. 
Cenniki darmo. Knpcy zechcą zię zwracać do naszego domu eksporto­

wego „Kann Pa Industrie", Wien VII.

R. ŁEC H N ER  (W ILH EL M  MULLER; Fabryka aparat, fotogra­
ficznych W e r G raben 30 i 31,. Największy skład wszelkich artykułów fotograficznych

atelier ola amatorów. 368 4 3

Bk  = r  = N A J L E P S Z E J  J A K O Ś C I  1 1 n

- WA P N O  -
Z  W a p ie n n ik ó w  w  P o g o rz y c a u h  (Stacya kolej.)

fe Poszukuje się zdolnych *ustępców!

B
lnfcrmacyi udziela:
F i l i a  B a n k u  H i p o t e c z n e g o  w  K ra k o w ie

741 30 7

ODDZIAŁ TOWAROWY.

mwssmn

Bez konkurencyi
w yłączna sprzedaż na całą  Walie] ę.
Z nakom itą  oryginalną d k ą

śmietanę
do kaw y i na krem y w paszkach  od l/Ł— 2 litrów  —  oraz

:: n ie z ró w n a n ą  h e rb a tę  c e y lo ń s k ą  es 
= = = = = =  R A N G A L L A .................... —

pod w łasną ma r k ą  ochronną „ P A L H A “ po e n  
J l .  H a w e l k a ,  c. k. D ostaw ca Dworów w  K r a k o w i e .

727 6 6

I

i
Zbudowano 240 organów. W WafHrawie 4  organy

Organów
i fisharmoninm
z pedałem i bez pedała, dla kościołów, szkół i dn użytku 
dumowego, wszystkich systemów i sty ćw dostarczą 
pienrsza ozeska fabryka c. i k. nadw orny dostaw ca

Jan Tućek, Kutn A Hora. Czechy Austr.
Od założenia w 1869 r. Taktyka dostarczyła 240 organów 
i 65f0 harmoniom. Prospekty z ilnr racyami organów, 
cenniki harnionium gratis i fraiiuu Płaca na dogodnych 

waruni.och. Gw rancya od 3 do B lat.

Gimnazyum Realne
w Zakopanem

p c a  D y r e k c y ą  c.  k.  r a d c y  s z k o l n e g o

CZESŁAWA ODROWĄŻA PIENIĄŻKA
przyjmuje uczniów dc cztei ch klas n iźs/ycn  zorganizowanych według 
f publ.cznych; tuozJe i  w kursscu  pryw atnycn przyspossb ia
u nilów klas wyższych do egzam inó— irywatnyón i wstępnych jako tez 

do egzaminu dojrzałośoi. Uczniowie mo^ą znaiMó umieszczenie w Internacie 
pod nadzorem dyrekcji pozostającym.

Z g ło e z s n ia  p r z y jm u je  i w y ja ś n ie ń  u d z ie la  d y r e k to r  u l. N ow o­
t a r s k a ,  w il la  „ S z a r o tk a " . 937 3 2

D O B R Ą  S P 0 S 0 B 4 0 S Ć  K U P N A

6 ciągnień rocznie .6  głównych wygranych
a mianowicie

3 po 400000. Fr., a 3 po 200000 Fr.
jakoteż więkjza ilość mniejszych wygranych nastręczają

LOSY TURECKIE
do nabycia za gotówkę, według kursu dziennego, albo też :

I  los Turecki na raty miesięczne po K. 7 — albo K. 10.—
» » n  » n i ł ^ A  n n

0 » K » rt n n n ^0 „ , 30.—
z  n atj c h m ta sto w y m  p ra w em  b r a n ia  u d z ia łu  w  o ia g n ie n ia o h , po z a -  
p łn o e n lu  I r  ity  p r z e k a z e m  p o cz to w y m , albo z c  z a l ic z k ą .  Obecnie [ - 
leosm kupno tych losów, tem więcej, ie  przy obeenych jeszcze n isk io h  kura. oh, 
ma się nie tyiku k o r z y s tn e  s z a n s e  w y g r a n e j, ale także i widoki ewentut <- 

nego p e d n le s ie n ia  k u r s ó w .
EDWARD URBAN Dom B ankow y Berno, Wielki Plac 23/25.
Stali sumienni zastępcy wszędzie poszukiwani pod korzy stnemi warunkami. Ceny ni ue.

1 t
agronomii niemając środków na kończenie 
uniwersytetu, przyjmie miejsce stałego po­
mocnika lab praktykanta rclni.-iego. 
Oferty proszę składać „Student 13" Admini-

str; cya „Głosu Narodu." 867 0

świeże, naturalne w 5-do  kilowych paczkach 
po Kor. 10 opłauone . - yl i d om  w y s y ł ­

k o w y  w Korczynie kuło Krosna. 
______  972 3 1

Kucharka
dochodząca

poszukuje miejsca Kraków, ul. Krzywa L. 5 
B. K. parte-.

Niema na całym świecie l e p s z e g o  środka na 
s t r a s z n e  c i e r p i e n i a ,  jakie s p r a w i a j ą  
o d g n i o t k i ,  jak  ■ ■

Cook’a i JohnsorTa
a m e ry k a ń s k ie

p a te n to w a n e  o b r ą c z k i  n a  o d c i s k i
Obecnie n a jp e w n ie is z y  ó r o d e k , k t ć i y  k a ż d y  o d o le k  w  8 —10 d n ta o h  
u su w a  b e z b o le ó n le .  — Próbne sztuki 20 -al 6 sztuk w kartonie K. 1 — do naby­
cia w apteki ch i arogueryach Mona obli. — Główny skład: „Z u m  S a m a  i t e r - ,

G R A Z ,  S a c k a t r a a s e  14. 8-2 B 3

Tiarzjslu Zaliczkowe t  [ratoiie
Stow arzyszenie z  nieogr. p o r|ką założone w roku 1810

ul. S traszew skiego L, 28 (naprzeciw Uniwersytetu)

podniosło procont od wkładek na książeczki Z 4 ‘ |.°|ona

|  Największy skład przybo 'ów i szat kościelnych |
®  jak ornaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy oraz artykuły dewocyjne ńS

poleca po najtańszych cenach H

KONSTANTY WITKOWSKI KORDAS K
^  K r a k ó w , R y n e k  g łó w n y , L in ia  A -B  L . 46|G, ^

G A L IC Y J S K I j

Związek Mleczarski!
pod PatronaTeir Wydziału Krajowego

Lwów ul* M ickiew icza I. 26
dostarcza najprzedniejsze B5v 2 > 12

MASŁO DESEROWE
w przesyłkach pocztowyrh i kolejowych po ce lach kzżaorazuwych notowań 

odpou tadajaoych kop juk turza targu
Sprzedaż hurtowna I drobna dla Ki altowa Plac Szczepański I. 8
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Zakład artyst.- kamieniarski i budo\.l.

H  KObESsYi M *m naprzeciw omentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników z piaskow­
ca, granitu i marmuru. 
Podejmuje się wyko­
nania grobów w miej­

scu i na prowincyL 
Telefoa 1359.

Jednorazowa próba
kk

przekona każdego o jakości

„KAWY
prawdziwe angielskie ceylony, palone 
za pomocą gorącego powietrza, aparatem 
najnowszego systemn, j .ko też 1 surowe 

po najtańszych cenach pol%ca

W. Olszowski
 KRAKÓW = = = = =

Mały Rynek róg Szpitalnej.

Obuwie tennlsowe.

PIŁKI NOŻNE

ironii m SEMI
LETNI polecaj; n;jla»iej 
RUM I SKA Rynek 37.
Na życzenie wysyła się franco cenniki 

Sportowe. 771 2 2

Bittnetf' " re ls r  ten który 
jest całkiem zgęsz- 
czonym rozczynem 
e t e r y  czno-olęjko- 
m; jh bałaamiczno- 
ty niecnych snbstan- 
t>jj świerka nadaje 

tH  4 ,  1 h wzmaonlających uśmłgrząją- 
dolegliwości, kąpieli wannowych 1 po­

lecają go lekarw usilnie od przeszło 20 a« 
dla dzieci i dorosłych. Na jedną kipiel 80 hal 

Główny sk ład :

J U L I U S Z  BITTNER
k. o, k. Hoflieferant, Apotheker in 

R e ic h c łu u i (N . O ł t . ) .
ZąJa4 maleiy wjrr-inie Bltt- 
neca wyrobów s Relohenau 
(N. 0 « t)  gdyż M aleją liczno

B ra c ia  T e  rc jrarze
S-go Franciszka

(Bracia Albertanie) 
posługujący ubogim w Krakowie
Kaźmierz ni. Krakowska 43. Telefon 20G. 
szrzedają najpowszechniej używane meble 
g ięte wyplatane lulu z Biedzeniem d.es~,oznł- 
koweifft. j .  krzesła, fotele, kanapy, bujanki, 

taborety biurowe i salonowe. 
Również przyjmują krzesła do wyplatania 

naprawy i politurowania.

S t o ł y  i k r z e s ła  
do wypożyczania

na składzie.
Wycieraczki kokosowe

oraz własnego wyrobu plecione trżelnowe 
w różnych wielkoi o acł*. 379 0

Chodniki kokosowe
do krściołów, urzędów na schody, koryta­

rze i do przedpokoi.

K w a l i f i k o w a n a  893 0

Nauczycieka
posiadająca język niemiecki, fiamnski i ła­
cinę, oraz roboty ręczne jak  haft i t. p. 
poszukuje Iekcyi w miejscu, lub na wyjazd 
za skromnym wynagrodzeniem. Zgłoszenia 

do Administracji „Głosu Narodu".

Poszukuje się
do kupna małego dema z ogrodem albo bez 
w starem albo nowym Krakowie, ewentual­
nie parceli budowlanej. Pośrednictwo wy­
kluczone. Poste restante, Kraków. J .  S.

_______________ 907 6 5

N a ra ty !
najnowszej konstrukcji, ule­
pszone Singera maszyny do 
szycia, haftu i do wszelkiego 
przemysłu, z fabryk świato­
wej sławy, poleca pierwszo­
rzędna znsna z rzetelność

firma:

K. Pawłowski
K r a k ó w ,  R y n e k  L. 18
dosta wca wielu stowarzy; zeń zarc tikowych 
Zwią zk’i Urzędników r ańatw. i Central 

Zakupu dla oficerów I urzędników.

Polecawy gorąco w szystka, którzy mają zamiar jechać 
do lub aby udali się 2 pełne** i m a-

faniern if llis  wprost do
B i u r u  p o i r ó l y  M i l  B ie s i a d o e jr i ą i  w

k tć iz  inf’ 11;?. żadnycl' agonio**. rai n.a|jShUi-‘i%. I

UKZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ

FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH

JÓZEFA BIALSKA
W KRAKOWIE, ul. Fidryańska L 50. FUL: ni, Szpitalni t  Hf.
Poleca w ."kres masarstwa webodząt-e wyroby w iak r.ajlepszyH* 

gatunki! i o  wybernytn sintfk*.

PIWSYMn ODWROTNĄ t OO^TĄ Aft MBMtANHffcs

riajkê sze uhrzeicijańskb źródło tasiSości l
i Kilo ner darteawego, szarego,
go pierza K. 1  — lepszego 
K. 9-40, _  półołałegc K. <1*80, -  
białego K. 4, — lepszego I  8, 
puszystego, śnieżno-białego K. 
8, — puszystego, szarego Ł  «, 
7. 1 8, — puszystego, białego 
K. 10, — puchu z z pieni Kor. 
12. — cesarakRgo popłn K. ki, 

J  5 Kilo nuikw
GOTOW A P O Ś C I E L  

i  gęstego . erw< B »go, niebieskiego, żółtego albo bu tego na ... u, Jedna pie­
lo n a  180x12 0  cm. duża w raz z d tronu poduszkam i, kazó* 80x80 cm. duża,
dostatecznie napełniona, nowem, szarem, trwałem pierzem K, J, — pAtpaebetn 
K. 80, — puchem Ł  — pojedyncza pierzyny K. 12, 15 i 16. -  pojedyncze 
poduszki K. 3, 3*50 I 4, — pierzyny 180x140 cm. duże, K. 11, 18 20. — poda- 
fttfci 90x70 cm. dnie. K. 4*M>, 4 5'50. — Piernaty 180x116 om duł© K. 13 15
I 16, — kóźka tfeiecjni a, lr.py ua  łóżka, sukna, pokryoia flanelowe, pokrycia 
pikowane, m aterace, i t. d. c* jtan 'e j, przesyłane za pobraniem opakowanie

gratic, ed 10 K. tenko .

J ó z e f  B l a h u t  w  b e s c h e n l t n  N r .  4 5 .
(BO imorwald). Nieodpowiednia przyjmuję z powrot sto lub p'en ądze odsyłam.

Żądajcie obszernych, illustro-.anych cenników gratis ifianko.

IS I K S .  *81 l i  ja B K K K a K K n a s a m ^ r .

| PLAC PO W YSTA W O U fY | 
IL W Ó W , PAŁAC S Z T U K lJ
W YSTAW A R. 1863

(PAMIĄTKI i DZIEŻA SZTUKI)
14 S A L . »<>» 14 S A L.

P R Z E W O D N I E  O L A  G R Y
S B  H l l S T R .  L O Y E R Y l  H 1 S W U

zawierający szczegółowe warunki f plan gry 1-szej Loteryl, prze- 
syła za nadesłaniem  2b h. w znaczkach pocztowych, i zamó wienia

ua Losy przyjmuje:

Dom bankowy August Raczyński
W Krakowie

K o l i e k t u r a  c. k. l o t e r y i  k l a s o w e j .

I. Kopaczyński I Ska
Fabryka wyrobów bronzownlczycŁ i złotniczych 
odlewarnia szlachetnych metali oraz wyłączna t* 

prezoniacya szat Purgicznych 
=  Z w ią z k u  p r a c y  p o ls k ic h  Er ^ i e t  i  J n w J i  =
Firma nasza Istniejąca on r. 1864 starała tlę sawise l ażyć potrzcLoa 
kofdoHw polskich wyrobami bron_own.czyml i słotniczymi, wykonywanymi 
cWanufa i sumiennie. Utbjąo, te  Przewielebne Duchowieństwo, które nas, 
dotąd darzyło zaufaniem i przyobylnośelą, nie odmówi swego poparoia in ­
szemu oelewl — wy rugowi lia obcych, impurtowych towar Sw i siebienlo 

polskich kościołów pracą "olsk oh rąk. 54  0W KRAKOWIE ITLIUi lCKA L. 2. (TELEFON 2830).

I
I
s
I
I
I
i
I

CHEMIA i MiROSKOP
są dzU najpotężniejszą bronią nr ręku
fabrykanta tutek i bibułek 'ygaretowych

Jnż nadszedł ton czas, że łajka wyrabiająca totki cyg, etowe, nie można 
nazw ić na seryo fabrykant'm! Dziś chcąc palaczem dostarczyć wyrobn 
o iie możności jak najmniej szkodliwego, konieczną ject dokładna znajomość 
cnemii, mikroskopu i odnośnyc). ulepszeń teohniczoycli, To też n a  p o d s ta ­
w ie  m y ch  w ła s n y c h  r o z b io r ó w  c h e m ic z n y c h  f b a d a ń  m ik r o ­
s k o p o w y c h . oraz ca podstawie wyrobionego amaku i faohowyoh mych 
wtk azówek, mam zrobioną bibułkę cygar itow», znaną ogólnie pod nazwą:

Zftlkłagf w®dahez!sic£f
lir . g l i t u m / l

W £AK0PAKL'K
(fwarty <a<y rok. Um(«ss .tonie SL0 oi- h 
crzię lżenie  esik!a?n i łazienek olSrw-t«oread--c 

■iny ążpwatan-i^. Oti |3 &«■■, r!
C-1' f?’*rój j 3 fl '* ‘*f • «■ r  r  z  r j  i*;,r, ót. ̂

S T O R Y
prawdziwe amerykańskie

Z a l u z y e  d o  o k i e n
poteoa po aajprzystęp. censch fabry ka rolet

W. P Ę D Z I W I A T R
K ra k ó w -D ę b n ik i u l. B a r s k a  16
Zamówienia na prowincje uskutecznia się 
odwrotnie. Cenniki na żądanie gratis 1 franko.

977 15 1

m a B a n k  p a r c e l a c y j n y

I
w likwidacji.

K o ło  P i l z n a :  Pilznionek, około 290 
mrg. 6Volniki, około 115 mrg.

K o ł o  K o l b u s z o w e j : Hncisl t, oko­
ło 150 mrg

K o l o  F r y s z t a k a :  Gilnnik górny, 
około 220 mrg.

Iniormacyi udziel. ad r. D r .  G r z e s l  k .
Lwów, ni. Batorego L. 30., wchód od 

uł. Bouklards. 977 6 1

i

Mowo o tw a r te  k o n c .a y o n o  
p r z e z  W y ł. c .  k . K am ie:

o n o w a n a  S  
n tn ic tw o  j

\

„ S H M I E S O L - N O R I S € €

Nie wyliczam zalet, jakie posiadają owe tutki cygaretowe „SA L V E SO L - 
H O RIS» z watą w uśtnikaoh tejże samej nazwy, gdyż są powszechnie 

■ zrane i ulubione tak w kraju jak i zagranicą. .

D O  A B Y C I A  W E  W S Z Y S T K I C H  T R A F I K A C H I
I M S W . B E Ł D O W S K I  I
I FABRYKA T U T EK  I BIBUŁEK CYGARETOWYCH W KRAKOWIE

1

** Otwarta codziennie od godziny 9 runo do 6 loieczor.
włącznie płaca S 

I k o r o n a . 3
■ lA/ołon RH H Młodzież oliojga płci i wojskowi do wacrmistrza w!
N I ło l l jp  d  III tylko po 20  h n l e r z y .  — W poniedziałki wstęp

Czysty dochód przeznaczony na fund. w e te r .  r. 1863.f
Przy większych zamówieiiiach znaczny opust 1

THIERRY’160 BftLSflM
jedynie prawdziwy.Skuteczny na wszystkie choroby organów rt-  
spiracyjnych, kaszel, chrypkę, plucie, zaflegmienie, brak apetytu, 
niestrawność, choleryczne mdłości, kurcze żołądka. Zaś przy uży­
ciu zewnętrznem na choroby yamy ustnej, bólu zębów, jauo woda 

do ust, na oparzeliuy, wyrzuty geórne i t. p.
T H I E R R V ' EQ0 m a ś ć  C E N T y F O L I O W A
skuteczna nawet na najzastarzalate rany. w rudzajn 
raka, wrzody, zapalenia, jabscesy, warbnnkuły — po­
siada własności wyciągające obue ciała przy s k a le  
czeniu, pzzez co zapobiega zbyt bolesnym operacyom 

2  s ł o i k i  K. 3 .60
alb0 6|, alb0, du pod „Aniołem S ió iem " A. Thlerry.

ta’, flaszka do podróiy (Schutzengel-Apoteko). Pregrada koło Rohitscb. I o nabycia prawie 
we wszystkich aptekach, a w większej ilości w droguoryach.

g t& s M a t

K. 5 60.

TARTAK 
PAROWY

FABRYKA MEBLI OGRODOWYCH
JÓZEFA STYPUłY w Tarnawie

poczta ZEMBRZYCE, siacy a Kolojowa Skawco
•dznaezona medalami srebrnymi 1 slstym l s . k . M! 11 ■'» Handln,
lab Handlowych, W y su w y  .1p  b o  ekr«ae”  w  W adowicach I Archl- 

fcktruy w Kraksw.e

wysyła pocztą i koleją wyroby 1 urządzenia 
ogrodowe, jak: kanapy, stoły, stołki różnych 
modeli po bardzo niskich i konkurencyjnych 
cenach, pokostowane z odstawą do kolei.
P u j  więki zym odbiorz# s opustem od 5—10 prinont.

t  K.I. 11 Kat. 1 Ku. W t :

Posiadają na składzie firmy
w Krakowie: Reim 1 Ska, Spora i 3ka, — we Lwowie: Alfred Beacook, O. T. Win­
kler i Syn, I.udwit Hoszowski, — w Andryohowle: J. Sowiński, Ignacy Ungeri Sy- 
nowie, — w Bielska-Białej: Franciszek Scblee, — Boi unia: Jan Micbnik, J. Mi­
chnik, — w Borszczowie: B. Blumenthal, — w Brzesku: M. Hofsi eter, —- w Brzeża- 
nach: Droguerya „Sunitas“, -  w Brzozowie: A. Mariniowa i spółka, Kopel Zwici , — 
w Chrzanowie: M Wasserberger, — w Czerlkowie: 1,. Ncss, — w Drohobyczu: Ht r- 
mann Kranz, — w Jarosławiu: K. Metzger, -  w Kołomyi: S. & M. Feldmann, — 
w Krośnie: S. Janowski i S p , — w Krzeszowicach: J. Edelmt-nn, — w Łańcucie: 
Tobiasz Puderbeitel, — w Lin.anoirej: S. Zellner, — w Mie cu: F. nrandmann, — 
w Mościskach. Moses Ki.mpf, — w Nowym Sączu: S. Licbtmann, Franciszka
Kalt. — w Oświęcimiu: Jakób Tob'as, — w Ottynii: Jakób Bardfeid, — w Prze­
myślu: Jan Borys, J. Mertynowi z, Baruoh Salz,Ignacy tA/oblfeld, — w Rawie Ruskiej: 
K. Wartemberg, — w Rzeszowie: S. A. Zgórek, — w Żywcu. A. Pawluszkiewioz, 
A. Waniek, — w Samoorze: S. W. Langinger, — w ŚnUtynie: Markns Auerb»ob, _— 
w S‘otwlu'e: Jakób Holder, — w Stanisławowie: H M. Vogel, — w Stryjn: Jnda Fin- 
gerer, — w Szczakowej: Hermann Spita, — w Tarnopolu: Hipolit Skowroński, — 
w Tarnowie: W. Brach, — w Trzebini: M. A. Markowicz, — w Turoe nad Stryjem: 
Stanisław Turski, — w Wadowicach: Jan Hołojewski, — w Wieliczce' Efraim Gold- 
st in, — w Zabłociu: S. Smnlowicz, — w Zakopanem: Kółko rolnicze, — w Za­
leszczykach: Henryk Feldman, — w Zatorze: Stanisław Fabak, — w Żółkwi:

Jniiusz Cukier. 415 14 9

dla oflyalistów i pryw., oraz dla wszślkish ] 
kategoryj s l a i b j  d o m o w e j ,  gosp., 
przom, Uaadl,, restanr., hotel, i r. p.

Rzędowo uprawniona B lu io  pośre­
dnictwa Drzy Łupnia i sp rze d a ży '
majątków ziems k.miuC., lasów, parcel, 
wszelk. roJz. zakł pr^ern, bandl. etu 
A g e n c j a  n a n d l o w a  z upr- w l  d o  

I pośredn. w knpuis i sprzed, produktów 
zieznn., roin. i fabr. P rzjjiiu je się ' 
stępBcwa pierwszorcędn. P. T. Firm I Tow. I 
a j«ur. S i a n i o l a w a  T n m t d u j o - ' 
i .  ic z a  b. pfof. gimn. w  P o d g ó r z u  
ul. Krakowski- 1. 7 (tuz przy starem 
moś-ie) Nr. teł. 2859. Adres dla Fores.: 
St. Tumidajowi-z Podgórze. 977 10 1

Da Akademii Handlowej
posznkuje na czas wakacji zajęcia lnb lekoyi 
z wydziałowych niższyor kias gimu. i rea1 
oraz bnchalieryi i in n jjn  przedmiotów han­
dlowych Zgłiszznia nM. K.*- do Admlniatra- 

eyi „Gtosn Narodu" 874 0

P R Y W A T N E  G I M N A Z Y U M
z prawetu publiczności, oraz

P E N 8 Y 0 N A T

FBINZ Srffl I. W  G H i-lim H 29
1—8 klas, świadectw t maturyczne, ró- 
wnor ędke z pańdtwc fcemi — znako­
mity pensjonat — dom właony — 
ceny nmiarkowane. 7b& 0

Wina

• \ \ \   -----------------------------------------------------------

Tytonie i cygara o d n iko tyzow an o
z zakładu „Falka" w Wiedniu są zawsze śwież© na akładzie w  c . k . t r a f ic e

w  „Kiosku" naprzeciw  teatru m iejskiego w  Krakowie.
Wysyłał na prowinoye nskutaoznia się odwrotnie za pobraniem poozt. 902 0 4

IWYBORNE MASŁO
deserow e, stołow e i knehenne po oenach targowych wysyła pooztą i koleją. ®

M le c z a rn ie ,  Ł u c ^ a n o w i c k a i
o  
© ■

w Krakowie, ul. Czarnowiejska 1. 70. 828 0 ®

Rządowe upra zrn'ona

Fabryka wód miner, sztucz. i spec. leczniczych
pod firmą

R. Rżąca i ChmursM
id HrakołniCf k  Gertrudy 1. 4.

ryrabia pod kontrolą komlsyi Przemjstowej Tow. l ekarskiego krak. polecone
pracz toz Towarzystwo

W 9& 1  m lneralse sMnczee
odpowiadające seładem ohemicznym wodom:

Bilińskiej, S iesshtlbłerslciej, Selts-slciej, Vtchy, Hotflburfi .K issingen,
tndzież specjalne leczniczo jak: litową, bromową, jo'i»wą, żelazistą, kwaśną oraz 

I Inne wody mineralne z przepisu pref. Jaw orskiego. Sprzed, ż cząstkowa w aptu 
kaoh i d.’Oguer\ech. — Cemlki ua żądanie darmo.

£io Mszy ś®. dostać można 
po cenie:

WINA stołowe 1. po 70 h. — 80 h.
Tokaj 1. po 1 K. 20 n. — ł  Ł  40 h. 
2 K. — 3 K.
Asan słodkie L po 6 K. — 7. w be 

ozkaoh, a we fiaszkach o 30 hal. drożę
u ka. Pietra Iraweez w Hanssswossh

Szepesmegy (Węgr/).

Niezawodna pasta
nawet na zastarzałe nagniotki w apteoe 
Ens> ehego Sokam Jego w Kętach. Słoik 
60 hal. Opłata poczt 43 hu . za zaliezką 

o 20 bal. więcej. 476 50 21

. 1 Prawdziwe

ua sezon 
Jeden kupon 3 i0 
m. d ufl. na całe 
ubranie mąskie -
(su rd u t, sp o d n ie  i Ka­
m ize lk ę) w ysta rcza ją -  

" , k o sz tu je  t y ł .  >

berneńskie małtryały I
n wiosenny i letni 1913 |

cy,

1 Knpon 7 Kor. ■  
1 Knpon 10 Kor.
1 Knpon 15 Kor.
1 Knpon 17 Kor.

, 1 Knpon 90 Kor.
1 knpon n ,  czarna ubranie wiz; to we 
20 Lor. jako taż m&terye na zarzutki, 
koatyomy tury styczne.jedwabne, kam- 
garny, materyały na suknie damskie 
itd. wyeyła, po cenach taoryoznych za 
swej rzet .a Soi l porządku znany 

skład fabryczny sukna

S ie g e i-lm h o f  w Bernie, M oraw a.
Próbki gratis i franco.

Korzyści klienteli prywatnej zamawiają­
cej materye wprost u firmy Siegel-imhof 
w fabryce są znaczuj. Siałe najtańsze 
ceny. Wielki wybór. Zamówienia usku­
tecznia się najdokładniej, zupełnie we­
dług wzoru nawet w małych rozmiarach 

z zupełnie świeżego materyołj.
■BMW— M M — — ■

82-letnia staruszka
wdowa po weteranie z r. 1863, ntrzymnjąoa 
~.yna i córkę ulouleozalnie ehoryoh, prosi o 
wsparcie. Łaskawa datki prsyjmnje Admlni- 
«trący a „Głoeu Narodu* pod numerem 235

i
poleca się dwie rodziny, których nędza i ka­
lectwo ojców stwierdzone przo* męskie 
Tow. św. Wincentego k Paulo w Krakowie, 
Łaskawe datki przyjmuje Administracyl 
„Głosu Narodu*. 212 0

Siamszki 89 letnia
o«z jakiejkolwiek opieki 1 środków de życia 

pcosi o wspaicie 
Łaskawe aathi przyjmuje Administracya 

„Ot OSD NARODU* 12il 0

Nakładem Spółki komandytowej właścicieli „Głosu Nsrodu“, Wydawca i odpowiedzialny redaktor 1AN Mi TYASiK Drukarnia „Głosu Narodu" w Krikc . że, ul. św, Tomasza 35, pod zarządem i R. Dobrzańskiego


